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Gabinet BrOninga chwieje sig
Losy rządu w rekach socjaldemokratów — Ludowcy

za zwołaniem Reichstagu
Telegram w łasny „Nowego Dziennika"

B ó r  l in . 12. 6. (Sch) W kołach politycznych  
i gospodarczych panuje przekonanie iż godziny  
rządu dra Brtininga są już policzone. Z kół do 
brze poinformowanych donoszą, że w  razie, 
gdyby się znalazła w iększość za  zwołaniem  
Reichstagu kanclerz BrUning z łoży łb y  dymisję 
całego gabinetu i w  żadnym wypadku nie zg o ­
dziłby się na objecie misji tworzenia nowego 
rządu. Dziś, przedpołudniem obradowały w  
Reichstagu frakcje s o c ja I no - demokra t y c zna i 
partji ludowej. Po posiedzeniu frakcji socialno- 
dernokratycznej w ydany został komunikat, któ 
ry rnówi: Frakcja socjalno -demokratye zna
stwierdza, źe  now e rozporządzenie oszczędno­
ściow e (Notverordnung) zawiera niektóre posta. 
nowie ma jednostronne, obciążające przede-
w szystkiem  klasę pracującą w  stopniu nie do 
zniesienia, wyw ołując w  ten sposób oburzenie i 
rozgoryczenie. Frakcja żąda zatem zmiany roz 
porządzenia w  ten sposób, aby uwzględniało  
interesy szerokich mas społeczeństw a. O cze­
kując wyniku pertraktacyi przewodniczącego 
frakcji z rządem w  sprawie daleko idących 
zmian rozporządzenia, frakcja wstrzym uje się 
od dalszych kroków, które zależeć będą od 
wyniku rokowań. Następne posiedzenie frakcji 
socjalistycznej odbędzie się w e  wtorek przed­
południem (Zob. artykuł na str- 4-tej).

B e r l i n .  12. 6. PAT. P o 7 -godzinnych nara­
dach. frakcja parlamentarna niemieckiej partji 
ludowej uchwaliła wczoraj głosow ać na posie­
dzeniu konwentu seniorów za zwołaniem

Reichstagu. W naradach uczestniczył również 
min. Cnrtius. który opuścił salę dopiero w  
chwili kiedy jasnem było, że frakcja w ypowia  
da się za zwołaniem Reichstagu. Sytuacja pali 
tyczna, w  ostatnich godzinach znacznie się za­
ostrzyła. Decyzja zależy od stanowiska frakcji 
socjaldemokratycznej, której przedstawiciele 
wysimnęli w  dniu wczorajszym  konkretne postu 
laty. Grupa Landvolku dotychczas nie pow zię­
ła decyzji. W edług inforrnacyj „Borsen-Couner“ 
kanclerz BrUning dął wczoraj do zrozum eiiia. 
że  w yciągnie polityczne konsekwencje, o  ile 
konwent seniorów uchwali zw ołanie Reichstagu.

Awantury w Selmie pruskim
B e r l i n  12. 6. PAT. Sejm pruski był wczo­

raj w idow nią burzliwych awantur, w yw oła­
nych przez kom unistów, którzy protestowali 
przeciwko przemówieniu premjera Brauna. Na  
oświadczenie Brauna, że sejm pruski nie jest 
w łaściw ym  terenem do dyskusji nad dekre­
tem oszczędnościowym kom uniści odpowie­
dzieli obelżyweini okrzykami pod adresem mo 
wcy. Przedstawiciel niem iecko-narodow ych  
wyraził nadzieję, że stronnictwom opozycyj­
nym  uda się zm usić rząd Rzeszy do zwołam a  
Reichstagu. W niosek kom unistów o wyraże­
nie rządowi pruskiemu votum nieufności po- 
pieralli: frakcja niem iecko-narodow a, gospo­
darcza i Landvollv Glosowanie nad tym  w nio- 
skiem zostało odroczone do soboty.

Frla zamieszek politycznych
ogarnia całe Niemcy
(1 elegram własny „Nowego Dziennika ‘)

B e r l i n  12. 0. (Sch) Także wczorajszy 
dzień obfitował w awantury i bójki politycz­
ne, jaki w? wydarzyły się w licznych miastach  
niem ieckich. W  Hamburgu urządzili kom uni­
ści wczoraj wieczór demonstrację przeciw no­
wym  rozporządzeniom oszczędnościowym rzą­
du Brueninga, Po demonstracji, która minęła 
spokojnie, komuniści uform owali pochód. Po. 
licja usiłow ała demonstrantów', rozpędzić, na­
trafiła jednak na wielki opór, tak, że m usiała  
użyć broni palnej. Sześciu dem onstrantów i 
jeden policjant odniosło ciężkie rany. Między 
rannym i znajduje się także pewna 18-leln’m 
dziewczyna. Kilkanaście osób zostało areszto­
wanych. W  Duesseldorfie po demonstracji bez 
robotnych doszło do starcia kom unistów z na­
rodowym i socjalistam i, przyczem 2 osoby zo­
stały ciężko ranne. Także w  Berlinie po demon 
stracji kom unistycznej w  „Sportpalast" usiło­
w ali kom uniści uform ować pochód przez ni i a 
stc, zostali jednak rozpędzeni. Policji udało się

*
wszędzie utrzymać porządek. W  Frankfurcie 
doszło do powtórnych starć między kom unis­
tami a narodowymi socjalistami. Atakowano 
także policję. W  Lauenburgu komuniści na­
padli na policjantów, powalili ich na ziemię 
i pobili ciężko. W obronie własnej policjanci 
użyli broni palnej, oddając do napastników  
szereg strzałów. Jeden kom unista został zabi­
ty." dwóch odniosło rany ciężkie. Również i w  
Kassel, gdzie podczas rozruchów we środę za­
bity został wachmistrz policji, doszło wczoraj 
do ponownych awantur, Odpierając ataki, po­
licja użyła rewolwerów i zastrzeliła pew ne­
go rzeźnika nazwiskiem  Dom inikowski. Zbłą­
dzona kula ugod^ła w  głowę pewnego 90-let- 
niego szewca zabijając go na m iejscu. Doko­
nano tam przeszło 50 aresztowań. W  Bremie 
w toku demonstracji komunistycznej w yw ią­
zał'' się walka między komunistami z jednej, 
a policją i hitlerowcam i z drugiej strony. W 
w alce rannych zostało 12 policjantów i 16 hi*
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tlerowców, z  których 2 odniosło rany bardzo 
poważne. Także w W uppertal doszło do po­
ważnych rozruchów, które jednak m iały prze 
bieg bezkrwawy.

•  *  •

B e r l i n  12. 6. PAT. Fala protestów przeciw  
ko dekretowi oszczędnościowemu coraz bar­
dziej wzrasta. W czoraj w Berlinie odbył się 
meeting protestacyjny, zw ołany przez pscrtję 
komunistyczną. Obecni byli również przedsta­
wiciele Landvolku. Po zgromadzeniu doszło 
na ulicy do burzliwego starcia m iędzy kom u­
nistam i a policją, która dała kilka salw  na po 
strach. Aresztowano m. in. przewodniczącego 
partji komunistycznej posła Thaelmanna. Pou 
zatem z różnych miast nadchodzą wiadomości 
o now ych rozruchach kom unistycznych,

Sfahlheim nie spoczywa
W  r o c l a w 12. 6. PAT. Mimo głośnego echa 

jakie w yw ołał w polityce międzynarodowej 
wrocławski zjazd Stahlhelm u, organizacje na-' 
cjonalistyczne nadał uprawiają hałaśliw ą pro­
pagandę. W ubiegły wtorek odbył się pochód  
oddziałów Stahlhelm u na ulicach miasta, a 
m anifestacje socjalistyczne i komunistyczne, 
zapowiedziane na ten dzień, zostały przez poli 
cjp zakazane. Wczoraj na jednym z zamków  
śląskich odbył się ślub syna b. m arszałka Ma- 
ckensena w asyście oddziałów Stahlhelm u, 
Kriegervereinu i narodowo-socjalistycznych od 
działów szturmowych, które urządziły wieczo­
rem pochód z pochodniami. W  paradzie, pod­
czas której przem awiał sam m arszałek Ma- 
ckensen, wzięły nadto udział oddziały „W ehrs 
portu*' z W rocławia. Na ulicach W rocławia  
kolportowane są w  wielkich ilościach ulotki z  
tekstami inów antypolskich, wygłoszonych na 
wiecu Stahlhelm u przez Seldtego i Dtister- 
berga.
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Logika faktów
Rezultat wyborów na Kongres w b. Kongre­

sówce daje do m yślenia, a może nie pozosta­
nie bez pożytku — co najm niej dla teoretycz­
nego poznania stosunków i ludzi — choćby 
pobieżna analiza faktów, które do tych, jak 
dotychczas, zgoła w yjątkow ych na całym ob 
szarze organizacji sjonistycznej w yników  do­
prowadziły.

Rezultat ten można w krótkości tak okre­
ślić: Ugrupowania sjonistyczne, które dotych­
czas w  b. Kongresówce wszechwładnie rządzi­
ły , poszły w kąt. Ich miejsce zajmuje rewizjo- 
nizm, który byt dotychczas traktowany jako 
quantie negligeable. Pokazało się, że „Naczel­
ne Dowództwo** sjonizmu w Kongresowy? tak 
[jest wpatrzone w  swoją Własną wielkość i 
wszechpotęgę, że nawet ni? widzi tego, co <óe 
w  najbliższem otoczeniu dzieje. Dopiero onu- 
gdaj napisał ów „Wódz naczelny** z w łaści­
w ym  sobie tupetem, że pewne wystąpienie r e ­
w izjonistów  nie zostało należycie ukarane w y ­
łącznie dlatego, ż? się dla tego ugrupowań'a  
m a tylko — lekceważenie. Pokazuje sie. że 
wszelkie inne ustosunkowanie się do rewizjo- 
nizmu jest m ożliwe i zrozumiałe;- rvlko w łaś­
nie nie — lekceważenie. I pokazuje się dalej, 
źe takie suwerenne przejście do poi zadku dzień 
nego nad obozem rewizjonistycznym  może 
wszędzie być zrozumiałe i uzasadnione, tylko 
w łaśnie nie w samej siedzibie owego „lekce­
ważenia". O ile już m am y wiadomości o w y­
nikach akcji wyborcze |, to mamy już nieza­
przeczone prawo stwierdzić wprawdzie niema 
ł y  wzrost w pływ ów  rewizjonizm u, ale za ra ­
zem m usi się stwierdzić, że jego zw ycięstw o  
nigdzie n ie było tak miażdżące dla przeciwni­
ków, jak właśni? w  Kongresówce.

W ynik  ostatnich wyborów kongresowych, 
Widziany ze stanowiska sukcesu rew izjoni­
stów , w inien być rozpatrzony z dwu punktów  
widzenia. Raz: czego nas uczy ogólny sukces 
rewizjonizm u? Drugie: Jak należy zrozumieć 
druzgocące ich zw ycięstw o w  Kongresowi 'e? 
Marm wrażenie, że w obu wypadkach działa 
niew ątpliw ie niauhłagana logika faktów.
: Na pierwsze pytanie narzuca się poprostu 
odpowiedź: W zrost znaczenia rewizjonizm u w  
Sjonistycznej organizacji jest odpowiedzią, d a ­
ną mocarnej \n g lIi przez słaby naród żydow­
ski. To jest ta odpowiedź, którą m y da jem v 
niem al całemu św iatu od dwu tysięcy lat. W  
dwóch słowach la odpowiedź się m ieści i w y ­
czerpuje: N ie rezygnujemy!

Nie jest zbyt trudno wykazać logiczn i’, że 
ta nasza wieczna m anifestacja sprzeciwia się 
realizm owi życiowemu. W iem y o tern dosko­
nale. A jednak — nie m ożem y inaczej. Ni? na­
sze to było słowo, ale z naszego ducha zrodzo­
ne: Contra spem spero. Gdzieś kiedyś, iro te  
[jeszcze w  jakiejś starszej geologicznej epoce, 
w lano naszym  przodkom — kto wie, w  jakiej 
metamorfozie — wiarę w życie i w ostateczne 
Zwycięstwo prawa nad bezprawiem. Kręcimy 
się już przeszło 4000 lat po świacie, po całej 
kuli ziem skiej, po wszystkich ludzkich sady­

bach od najprym ityw niejszych do najw yż­
szych, i widzim y na własne oczy, że nasza  
"wiara się nie spełnia, że nic, ale też zgoła nic 
[jej spełnienia nie zapowiada, a m y m am y  
otwarte oczy do patrzenia, a nawet sporo sce­
ptycyzm u w  duszy, a jednak niezachw ian.c  
wierzym y. I tą wiarą żyjem y i nia już tyle  
potęg św iatowych przeżyliśm y. Stało się n a ­
reszcie tak. że ta wiara jest jakhv naszem po­
wołaniem . Coraz w innej formie, w  innych  
akcentach zapowiadam y św iatu: Mv. naród
żydowski, jeszcze spraw iedliwości dożyjemy. 
W asza brutalna moc struchleje, a nasza w ia ­
ra sie spełni. *

Sjonizm  jest jednym  z warjantów tej w ła­
śnie wiary. Nam się jakaś narodowa siedziba 
należy, ho tak dziejowa spraw iedliwość naka­
zuje. Nam się drobny kawałek ziem i palestyń  
sklej n a leż y ,  bo tak nakazuje sprawiedliwość  
dziejowa. My ją odzyskamj".

Byliśm y pewni, że już się Spełniła nasza  
w iara . W szak cały św iat —■ należy silnie pod­

kreślić słowo: całyl — nam ten kawałek zie­
mi przyznał. O czywista w stanie, w jakim  
jest, do jakiego go obcy doprowadzili: jako pu 
stjmię piasku i kam ieni. Przyjęliśm y z głębo­
kim  pokłonem. I zaczęliśm y pracować — sku­
tecznie. Tymczasem  m ali i źli ludzie którzy 
władzę dzierżą, stanęli nam w poprzek i za­
trzymują nas. Znowu jedno z bolesnych roz­
czarowań. jakiemi nas „karmi** historja. Kar­
mi jak przewrotna i zbrodmeza macocha: tru­
cizną. Ale nas nie struła. Ciągle w ierzym y < 
ciągle oświadczam y: Nie rezygnujemy!

Pewna liczba °> jon i stów m iała potrzebe za­
akcentować silniej, z pewnym  wykrzyknikiem , 
to oświadezenie i wybrali — rewizjonistów. 
Co naturalnie nie znaczy, że inni sjoniścr tego 
oświadczenia nie składają. My — w szyscy in­
ni sjoniści, istotnie nie rezygnujący — zada wa 

j lam y się naszym zwykłym  spokojnym i sta- 
\ nowczym akcentem. Nie używ am y wykrzyknl 

kóąy. To jest cala różnica. Ale sukces rewizjo­
nizmu należy zrozumieć w łaśnie jako silniej 
sze zaakcentowanie oświadczenia: Nie rezy­
gnujemy! Jako wykrzyknik po niem.

Tak się rzecz miała wszędzie. Krewkie tem- 
peramenly dały wyższe „C‘‘.

W  Kongresówce jednak uczyniła to ogrom  
na masa, liczebnie ogromnie spotęgowana.

Dlaczego?
Ot dlatego, że tam trzeba było podwóin?go. 

potrójnego wykrzyknika — przeciw tym. co 
nas krzywdzą i przeciw tym, co to w zgniłych  
teorjach, niewiadom o z jakich sztubackich po 
dręczników zaczerpniętych, usiłują to nasze 
wieczne „Nie rezygnujemy** osłabić. Zamiast 
okrzyku słyszy się bełkotani0. A najdziw niej­
sze jest to, że ta cala robaczliwa „ugodowość", 
ani logicznie, ani psychologicznie, arii h is ło- 
rycznie, ani politycznie nieuzasadniona, bywa 
propagowano z brutalnością, jakby przynamniej 
tysiące surm wolały do heroicznego boju. Tvm  
czasem nie napominają wcale do odwagi. Ud­
ko do—pożal się Boże!—rozwagi! A to jest po­
dwójnie wstrętne, gdy się nauki bezzębnej bab 
ci koncertuje — tenorem bohaterskim.

Na to w laśm e dał sjonizm w Kongresówce 
swoję mocną odpowiedź. Stąd to olbrzymi? 
zwycięstwo, przewyższające wszelkie rew izjo­
nistyczne sukcesy na całym  świecie. Sjoniści 
w Kongresówce mieli w łaściw ie po raz pierw- 
szy możność swobodnego wyrażenia sw ojej 
woli. Zwykle się ich teroryzuje, zamęcza cało- 
nocnemi pusterni dyskusjam i, zakrzykuje się 
może nie . dużą, ale zato bardzo głośną armją 
agitatorów, których zadaniem me jest tyle prz? 
konywam e, ile pokonywanie przeciwnika. W  
tm  sposób dochodzi tam m niejszość do rzą­
dów w sjoniźinie. Teraz jednak w krótkim ak 
cie głosowania przeważająca większość powie  
działa: Dosyć zygzaków! Dosyć ugodowości w 
sprawach wieczystych, a dosyć brutalizowa­
nia mas.- ------

Powiedzą teraz: „faszyzm'* zw yciężył. N ie­
prawda: faszyzm  został zwyciężony.

Kto chce by. zdrowym i świeżo "pyglądać niawb 
pije raz lub dwa razy tygodn owo przed auaJjuuMB 
szklankę naturalnej wody gorzkie] „Frun-isrka-jfózofa**

Taka jest logika faktów — wszędzie i w Koni 
gresówce.

A co z tego w ynika dla naszej przyszłości*, 
dla naszych decyzyj na Kongresie?

Nic poza tern, co bez tego su/fysesu, względniej 
zw ycięstw a rewizjonizmu było dla każdego' 
ja Sitnem, kto patrzy okiem nie z<uniglonem: R e-  
wizjoTiiizm musi być wciągnięty w  pełną odpo-; 
wiedzialność i pełno prawa rządów organuzacjli 
sjonistycznej. Z W arszaw y w yszło  hasło: W y-j 
kluczamy rewizjonistów od szerokie! koalicji-j 
Jedno z  tych nonsensowych haseł, które się  
brutalnie wyrzuca, kiedy się myśli, że  się t r z y  
ma w  ręku władzę n&d światem. Jeśli ktoś w  
siebie wmawia, że jest Jowiszem, to izuca gro-; 
mami. A gdy nie ma prawdziwych gromów, t»> 
rzuca drewnianem: strzałkami- O czyw ista — , 
nikt takiego „anathema" nie rzuca na rew izjo-’ 
nizin- Nie mamy się czego nim w stydzić. On-’ 
nam żadnej moralnej uimy nie przynosi- Może 
on być w takiej 'ub innej mierze fantastyczny*' 
w swoich metodach- ale w swojem idealisty- 
cznem nasileniu na pełny nasz szacunek i pełne  
zau fa -e  zasługuje.

Mówiłem cztery lata temu na 15. K ongrese, 
że Żabotyński jest mi jako pietendent do tronu 
miły i sym patyczny- Nie cofam tego słowa.. Ale 
sądzę, że  sam Żabotyński uzna, że  jego czas le-. 
szcze nie nadszedł- Zresztą zaznaczam w yra­
źnie, że moje słow o odnosiło się do sam ego Ża 
botyńskiego i do całej pięknej dynam ki jego oso 
bistości, nie zaś do jego programu, z którego du 
żo szczegółów  dosyć zasadniczych wręcz ,o dr z u 
cam- Ale razem z nim pracować — tak- Z nim i 
jego stronnictwem połączyć się w  dużej koali­
cji —ow szem . Jego ogromna siła motoryczmai 
jest nam niewątpliwie potrzebna, konieczna.

Teraz właśnie Żabotyński będzie miał okazać 
care swoje także poptyczne uzdolnienie. Będ:* o  
miał okazać tę siłę wstrzem ięźliwość', która 
n e mówi: W szystko albo nic- Musi teraz uzy­
skać bezpośredni w p ływ  no kierownictwo sjo- 
niz.mii. ale nie — „samodzierżawie", którego 
my zresztą nikomu nie nadamy. Toć to było  do 
tychczas nieszczęściem sionizmu w Kongresów  
ce. że tam się łokciami i kułakami „samodzier­
żawie" przepychało, a co w  sobie nie miało 
dosyć brutalności, ustępowało z drogi. Takiej 
portyki — zresztą beznadziejnej — chyba Żabo 
tyński nie będzie uprawiał- Tak samo odrzuci 
on gn»ewnie i stanowczo wszelkie pom ysły ja­
kiegoś separatyzmu, jakie się tu i ó w d ze  wr jego 
otoczen;u pojawiają. Sjonizm nigdy nie zw y c ię ­
ży jako sekta. Jako taka raczej szybko uschnie. 
Z w ycięży jako organizacja ca-ego narodu ż y -  
dowskiegodj lub jego najżywotnieiszych, naj­
aktywniejszych członków.

Logika faktów wskazuje na duże i ścisłe złą' 
czenie wszystkich sił żyw ych  w  organizacji sjo 
nistycznej. W szystko, co  ma przed oczyma w y  
sokie cele i czuje w  sobie siły  żywotne do tw o­
rzenia. przyjdzie i społem będzie budować-

Coraz bardziej wydaje się pewnem, że idzie­
m y na św ietny, na tw órczy Kongres-

Rekordowy po yt na dolary
na giełdzie berlińskie!

przy równoczesnym spadku kursów papierdui wartościowych
B e r l i n -  12- 6- PAT. Na giełdzie dzisiejszej 

zaznaczył się w  dalszym ciągu spadek kursów  
poszczególnych waolrów przy wzmagającem się 
zaofiarowaniu- Pod koniec nastąpiła ha skutek 
interwencji lekka poprawa. Deprymująco po­
działało ostatnie sprawozdanie instytutu bada­
n a  koniunktur;.:utrzymane w  tonie pesym isty­
cznym- Na rynku dew iz i walut zaznaczył się 
rekordowy popyt. Obrót dzisiejszy w ynosił 
120-000-000 marek, pokrytych przez Bank R ze­
szy. Kursy dew iz utrzym ały się na najw yż­
szym  punkcie parytetu złota; dolary 4-21.30, fun 
ty  20.49.5. N iezw ykle silne zapotrzebowanie by  
ło na dolary efektywne. Mnietaze banknoty do

larow e zw yżk ow ały . Ze względu na brak efeJ 
ktyw nych dolarów zarząd giełdy rozdawał cze  
ki na N- Jork z  dwutygodniowym  terminem re­
alizacji-

Ameryka wycofuje kapitały z Niemiec
B e r l i n .  12- 6- PAT. „Bórsen Currer" donosi 

z N ow ego Jorku o  dalszej obniżce kursów nie-; 
mieckich pożyczek państw ow ych i prywatnych. 
Amerykańskie koła finansowe zaniepokojone są' 
sytuacją polityczną w  Niemczech- Mniejszo 
banki am erykańskie wycofują sw oje kapitały 2  
Niemiec, zaś instytucje wiiększe okazują najwi^  
kszą rezerwę*
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Dwaj postawie Eudoii w lohręgu plcchim
uadu ofisrą mjiafii ieife-irzy

(Teleio. »ein od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  12. 6. (S in ) Na powracają­
cych z w iecu przedwyborczego z Bujska do 
Sierpca w  okręgu płockim  (gdzie odbędą się 
wybory dnia 21 bm ) posłów Stronnictwa L u­
dowego Paca i W ronę napadła bojówka zło­
żona z  kilku uzbrojonych w  rewobwery osób. 
Bojówkarze przyjechali na ciężarowem  aucie, 
ftuleżącem do sejm iku powiatowego. Poa  
groźbą strzelania domagań się oni od obu po­

słów  opuszczenia samochodu w którym ci je. 
chali. a gdy posłowie n ie chcieli usłuchać roz­
kazu, bojówkatze rzucili się na posłów i do­
tkliw ie ich pobili. Poseł Pac doznał obrażeń 
na całem ciele, zaś poseł W rona ma złam aną  
rękę; zabrano m u również stokilkanaście zło­
tych. Posła Wronę opatrzjd dr. M alewicz z 
Sierpca, poczem został on odesłany do szpitala

Poimanie pEzydcnta Lounernue
, P a r y ż .  12. ó- PAT Na ostatniem posiedzeniu 
rady ministrów', jakie odbyło się w  okresie pia 
staw ania przez Dnumergt:e‘a godności prezy­
denta republiki premier Laval w imieniu swoich  
współpracowników, w yraził Douir.€rgue‘owi 
głęboką wdzięczność, zaznaczając, że w  chwili 
-opuszczenia przez niego stanowiska, prezydenta 
tow arzyszy temu żal całego kraju- Doumergue 
podziękował członkom gabinetu za współpracę, 
jaką darzyli go w e w szystkich okolicznościach 
i podkreślił raz jeszcze, że żyw i całkow ite za­
ufanie do losów Francji.

P a r y ż .  12. 6. (B) Ustępujący jutro prezydent 
republiki Doumergue przyjm ował dziś przedpo 
ludniem w izy ty  pożegnalne korpusu dyploma­
tycznego.

Lewica francuska przygnębiona
z  n o w ó b d  w y b o r u  L e b r u n a

P a r y ż .  12. 6- PA T - W sferach lew icow ych  
w yw arł przygnębiające wrażenie wybór na pre 
zydenta senatu sen. Lebruna, uważanego ogól­
nie za kandydata prawicy i centrum. Dzisiejsza 
„La Republique“, organ skrajnego skrzydła  
stronnictwa radykalnego oświadcza że jest to 
dla lew icy ciężka porażka- Nie należy zapomi­
nać. że w  pierwszych chwilach kampanii w y ­
borczej na prezydenta republik; sen. Lebrun 
w ysuw any był przez Poincarego n.a to stanowi 
sko. W czorajszy jego wybór na prezydenta sc  
natu czyni z niego niejako urzędowego kandy 
data na następcę prezydenta.

Bricntf hs kongres!* kołnie­
rzy f ron tow ych

P a r y ż  12. 6. (B) Mhno różnych przeszkód 
ze strony party j prawicowych Briana wyjeż­

dża dziś wieczór na kongres daw nych żołnie­
rzy frontowych do Gourdon, gdzie jutro w y­
głosi wielką mowę polityczną.

Zm iany w tiypi?ntdcfi franruskift]
P a r y .  12, 6. PAT. Ambasador francuski w  

M oskwie, p. Her bet te został mianowany amba 
sadorem w Madrycie na miejsce p Corbma, kto 
ry przechodzi na takież stanowisko do Brukse- 
Ij. D otychczasow y przedstawiciel dyplom aty­
czny Fra-ncM w  Brukseli Peretti della Rocca 
przechodzi w  sfan spoczynku.

Odrzucony wniosek o reformę 
wyborczą we Francji

(Telegram własny „Nowego Dziennik a’*)
P a r y ż  12. 6. (B) Deputowany grupy na­

rodowej Marin przedłożył wczoraj Izbie w nio­
sek w sprawie reformy wyborczej, domagają­
cy się wprowadzenia wyborów proporcjonal­
nych i Prawa wyborczego dla kobiet, W niosek  
Marina Izba odrzuciła 320 głosami przeciw 218

Powsina choroba anb.^ambana
P a r y ż  12, 6. PAT. Ambasador Jules Caru- 

bon ciężko zachorował onegdaj po spożyciu  
śniadania w klubie m iędzysojuszniczym , któ­
remu przewodniczy, śn iadanie to wydane b y­
ło na cześć Polski przez komitet bałtycki. A m ­
basador Cambon dostał krwotoku żołądka, co 
w yw ołało w ielkie przerażenie w’śiód obecnych. 
N czoraj wieczorem stan zdrowia chorego po­
lepszył się nieco, jednakowoż ze względu na 
sędziwy wiek ambasadora, który liczy lat 86, 
lekarze nie chcą się jeszcze ostatecznie w ypo­
wiedzieć. —

bitwa ? Bitnia pcitlykę zagraniczną?
(Tejegre^i własny JNówego Dziennika’*)

K o w n o  12, 6. (R) Wczoraj odbyło się po­
siedzenie Rady m inistrów, w którtm  wzięli u- 
dział także wezwani do Kowna reprezentanci 
dyplom acji litew skiej w większych państwach

europejskich. Jak słychać, Rada m inistrów  
zajm owaia się polityką zagraniczną i uchw ali 
la zm ienić dotychczasowy kurs polityki zagra 
nicznej.

Amerykańscy goście w Poznaniu
N. J o r k  12. 6. PAT. Pani W ilson w yjeż­

dża do Polski parowcem „Lew inthan1. odcho­
dzącym z N,--Jorku w dniu 17 bm. Towarzy­
szyć jej będzie siostrzenica p. Moeling. R ó w ­
nież udaje się do Poznania znany finansista  
Bernard Baruch z małżonką craz b. am basa­
dor Stanów Zjednoczonych w Rzym ie Robert 
ITnderwood-Johnson.

Nagły wyjazd Paderewskiego 
z Paryża

P a r y ż .  12. 6- PAT. Wczoraj popołudniu 
miało się odbyć zorganizowane przez ministra 

• ośwuaty przyjęcie, na którem podsekretarz sta-i 
nu sztuk pięknych w ręczyć miał Paderew skie­
mu w  imieniu rządu francuskiego cenną w azę  
z porcelany sew-rskiej. W obec nagłego w yja- 

- zda Paderew skiego do Szwajcarii spowodowa 
siego chorobą żony, dar ten został złożony na rę 
©e ambasadora Chłapowskiego. Odwołano rów

n e ż  drugi koncert, który Paderewski miał dać 
w sobotę na rzecz kasy stow arzyszenia studen 
tę w  w e Francji. Nie chcąc jednak, aby instytu­
cja ta ucierpiała z powodu nagłego  wyjazdu, 
Paderewski z łoży ł na ten cel pieniężny dar w  
sumie, równającej się przypuszczalnej w ysoko  
soi czystego zysku z odwołanego koncertu.

ftmm uf. Lmm  zrywa z  operą
L w ó w .  12. 6. PAT Rada miejska m. Lwowa  

na wczorajszem  do siedzeń hi powzięła uchwałę 
skasowania działu muzycznego w  tea-trach miej 
skich w e Lwow ie, tak. że pod zarządem miasta 
zostana tylko dwa teatry dramatyczne- „Wiel­
ki** i JtJozmiaitcści** Prowadzenie teatru muzy 
cznego postanowiono pozostawić inicjatywie
ptywatnej. ---------

 O«o --------

Pogrzeb ekskróla Husseiua
J e r o z o l i m a -  12- 6. PAT- Pogrzeb zmarłe 

go w Ammunie (Transjordanja) ekskróla ftedźa 
su. Husseina. odbył się w Jerozolimie z n*ezwv

Przed wydaniem notcej książki 
marsz. Piłsudskiego

„Wiadomości Literackie*' ogłaszają wyimek i  
książki marsz. Piłsudskiego „Poprawki hisżóry4 
cżne która ma się ukazać w przyszłym tygodniu 
ńą półkach księgarskich. Wyimek zawiera szczego 
ły powstania pierwszego rządu polskiego na przelo 
m-ie roku 1918 ć 1919 uraz wspomnienia z pierw­
szych dni po powrocie mafszt Piłsudskiego z twief 
uzy magdeburskiej do W arszawy. Roizdz al ten za­
wiera polemikę z pamiętnikami Daszyńskiego, przy 
czem marsz, Piłsudski usiłuje dowieść, że szczegó” 
ły podane przez Daszyńskiego w jego ^Pamiętni- 
k acn ' co do powstania pierwszego rządu pol&klęgu 
są nieprawdziwe.

* Z ogłoszonego fragmentu odnosi się wrażenie, iż 
mu w'a książką marsz. Piłsudskiego mc charakter 
pamiętnikarsko-polemiczny, przy czem osobiste dy­
gresje pozbawione są zbytniei ostrości tonu.

Ben. Składko wski -  wfEim iulifrnii 
spraw wojsk.?

(Telefonem od naszego Korespondent.^)
W a r s z a w a  12. 6. (S in ) Krążą pogłoski, 

na stanowisko wicem inistra spraw w ojsko­
w ych zostanie powołany obecny m inister spr. 
wewnętrznych g.m. Składkowski, który już 
pracował w adm inistracji wojskowej za cza­
sów, gdy p. Józewski objął stanowisko m ini­
stra spraw wewnętrznych. Następcą gen. Skład 
kowskiego zostałby wicepremjer Pieracki. D e­
cyzja w tej sprawie zapadnio po powrocie 
marsz. Piłsudskiego z W ilna.

Audjencje u min. Zarzyckiego
W a r s z a w a  12. 6 PAT. P. m bńster prze­

m ysłu i handlu gen. dr. Zarzycki przyjął dziś 
na audjencji generalnego dyrektora małopol­
skiego kuncernu naftowego inż. Hłaskę ora*, 
przybyłych razem z nim pp. G ollard-Hastin- 
gue, dyrektora Banque de France i Bencenne, 
dyrektora „Credit generał de Perul“. Pozatem  
przyjął p . m inister delegację centralnego zw ią­
zku kupców w osobach wiceprezesa W iślickie  
go, inż Seidenm ana i Kobzynera.

Przecież podwyżka opiat 
paszportowych?

(Telefonem  od naszego korespondehta)
W a r s z a w a  12. 6. (Sin) W  kołach Mini­

sterstwa Skarbu projektowane jest ujęcie 
spraw turystyki w określone ramy. W  tym ce  
lu ma zostać utworzony specjalny fundusz tu ­
rystyczny, który będzie uzyskany pizez pod* 
niesienie opłat za norm alne paszporty zagrani
czne.

Wstrzymane awanse
W a r s z a w a  12. 6. (Sin) Rada ministrów: 

w porozumieniu z M inisterstwem Skarbu i za* 
interesowanem i resortami przesunęła częścio­
wo ze względów oszczędnościowych tennfcs 
przypadających na dzień 1 lipca przesunięć u-s 
rzędników do w yższych kategoryj.

Sprauiy przemysłu cukrowniczego
W a r s z a w a  12. 6. (S in ) W  prezydjum  Rft 

dy m inistrów odbyły się narady z przedstawi­
cielami przemysłu cukrowego. Przedmiotem  
tych obrad były  sprawy, związane z w ynika­
mi prac międzynarodowej konferencji cukro­
wniczej, która obradowała w B iukseli w  spra 
wi^ rozdziału kontyngentu. Postanowiono do­
stosować przem ysł cukrowniczy do tego po* 
działu.

Polsku Unia iofnlcza Warszawa —  Bu* 
kareszf —  Sofia —  Saloniki

S o f j a  12, 6. PAT. Bułgarski m inister ko­
m unikacji Stainow oraz przedstawiciel p o l­
skiego m inisterstw a komunikacji dyr. Krzyca- 
kowsk^ podpisali umowę, dotyczącą urucho­
m ienia linji lotniczej W arszawa — Bukareszt 
— Sof ja — Saloniki. Lin ja ta obsługiwana bę­
dzie przez polską linję lotniczą „Lot“.

kłą okazałością, przy udziale w ładz angielskich 
korpusu konsularnego, przedstawicieli w szyst­
kich w yznań i instytucyj oraz Rumów publiczno 
soi-
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Maleńki warunek konieczny
W  pewnem tow arzystw ie pow stała ciekaw a an­

kieta. Jedna z pań zw róciła się do młodego pe­
dagoga z zapylaniem: coby pan zrobił, w ygryw a­
jąc na loterji... dajm y na to mil jon? P rofesor za­
czął roztaczać przed zebranym i cudowną wizję 
szkoły w parku, radosnej, m ądrej szkoły, jakąby 
założył dla ukochanej młodzieży... Entuzjazm roz­
płomienił mu policzki, roziskrzył oczy.. Z kolei 
ywrócono się z tern samem pytaniem do lekarza- 
społecznika. I znowu roztoczyły się przed tern 
gronem zasłuchanych osób m iraże w spaniałych 
kolonij letnich dla dziatwy, domów dla starców , 
am bulatorjów , instytucyj do w alki z gruźlicą itp.
A pan,, panie radco? Pan radca, wygodny zaży­
wny. pan w średnim  wieku odpowiedział poprostu: 
nie jeslem społecznikiem, mam liczną rodzinę, 
czw oro dziatw y w szkołach... Niewielka pensja 
nie pozwala związać końca z końcem . Gdybym w y 
g ra ł wielką sumę, wiedziałbym ca) z nią zrobić! 
Ustąpiłbym swoje miejsce innym, młodszym.. Ku­
puję maleńki folwarczek... Ogród, rzeka, wygo­
dny dworek, konie, może auto. Kształcę dzieci, wy­
syłam  zagranicę... A i sam z żoną raz  do foku 
na szeroki św iat! E dajcie spokój., żyć nie umie- 
rapj...

Posypały  się koncepcje, pomysły panów i pań, 
m arzenia i projekty zmieniały się, jak  szkiełka w 
kalejdoskopie...

W tem jak  zgrzyt żelaza po szkle, padło zim ie 
pytanie jednego z uczestników, k tóry  dotychczas 
nie b ra ł udziału w tej dziwnej ankiecie. Bardzo 
to  piękne projekty, moi państw o ale powiedzcie, 
proszę, kto z w as g ra  na loterji, by mógł ten mil- 
jon wygrać?...

Salon zaległa cisza, a na tw arzach obecnych 
odbiło się w yraźne zakłoptanie, a potem smutek, 
mełamctholja... Okazało się, że tylko jeden z panów 
ma ćw iartkę losu, a reszta to bezpłodni marzycie 
le, którzy zapomnieli o  tej małej konieczności — 
igrać na loterji, by móc zrealizow ać piękne ma- 
nzenia

Kto m a los na loterji — może oczywiście w y­
grać w ielką w ygraną, bo przecie inni w ygryw ają. 
Ale kto  losu nie posiada, na loterji nie gra — 
nie. w ygra napewno. M. Cz

KOMUNIKATY

— „BNEJ-SJON**. Dziś, w sobotę, spacer organiza 
cyifay. Zbiórka punkt, o godz. 3.30 pop. na Błoniach, 
kolo parku Jordana, Goście maile widziani,

*— GORDON JA U, J. Dziś, w  sobotę, o godz. 4.45 
W lotkąJn „Awodah“, przy uh Zielonej 23. parter of., 
zebranie informacyjne 12 referatami tow. Dra Ludwi 
ka Manasciiiego n. t. „Akademik żydowski a sjo- 
ótzm“( tow. Inż. B. Z'merman n. t. „Gordonja, jej 
stanowisiko społeczne i poLityczne“, na które zapra- 
sza. się wszystkich absolwentów szkół średnich. Po 
referacie dyskusja.

— IL ZEBRANIE ABSOLWENTÓW urządza 
Związek „P rzed św it-H aszach ard iz lś , w sobotę, o 
atodz. 4 popołudniu, w lokalu, przy uh Stradom 15, 
Referat wygłosi kol. Dr. Leon Hecht.

— „JEHUDA* *. Jutro, w  niedz elę, w razie pugody 
Wycieczka do Niepołomic, Zbiórka rano, o godz. 7.30 
Stradom 15. Kostzta wycieczki zł. 1.20. Powrót o go 
tikinie 6 wieczór.

— Z.S.M.R. „MASADA". Dziś, w sobotę, o godz. 
13.30 plenarne zebranie członków, na uh Zielonej 17.

— MENORAH. Dziś, w  sobotę, o godz. 3.30 popoł. 
posiedzenie wydziału, przy ul. Bocheńskiej.

—  SEKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKKABU. W nie 
dziełę, o godz. 5.45 wycieczka do Kalwarii. Zbiórka 
i*a boisku* prowadzi kapitan Sekcji K-lnger. Goście 
miłe widziani.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJED. KOB. 
ŻYD. (MŁODE WIZO)), D»»ś, w sobotę;, o godz. 4 
popoł. posiedzenie wydziału.

— ZEBRANIE RODZICÓW członków organizacji 
,,łłanoar Haiwr/* w Krakowie odbędzie się w  panie 
działek 15 hm. w sali Gimnazjum Żyd., przy ul. Brzo 
iow a 5, punkt, o godz. 7.30 wlecz.

— ZWIĄZEK ZAWODOWY ŻYDOWSKICH PRA ­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH „AWODAH", Kra­
ków. Zielona 23, zwraca się do wszystkich praco­
dawców z apelem \> zgłaszanie do Związku każdora 
zowego zapotrzebowania na .zastępstwo urlopowe. 
Związek odeśle na każde zgłoszenie kwalifikowaną 
siłę biurową.

— UNJA SJONISTÓW-REWiZJONISTÓW. Ra 
da Partyjna Zach. Małopolski i Śląska odbędzie 
dnia 21 bm. w Krakowie posiedzenie w związku z, 
wytworzoną sytuacją w naszej dzielnicy po wybo­
rach na XVII. Kongres sjoński. Dziiś, o godz. 5 posie 
dzenie egzekutywy.

— TARNÓWI Związek Unii Sjonistów-Rewrzjon*! 
stów zwołuje na dzień Uk*frm. wiiec protestacyjny w 
sprawie wyborów. Przetaewiają tow. Dc, Damm i

(K) Po wizycie kanclerza Bruninga i Dra Curtiusa 
w Cheąuers u MacDonalda, prasa światowa zajmuje 
się obecnie niezwykle żywo i initensyvonie rewizją 
planu Younga. Przypominamy że plan Younga, któ­
ry z dniem 1 września 1929 zlikwidował plan Da- 
wesa, wchodząc na jego miejsce, ustala zobowiąza­
nia Niemiec wobec państw zwycięskich. Zobowią­
zania te składają się z repa racyj właściwych, t, j. ze 
zobowiązań dla pokrycia szkód wojennych we Fran­
cji i Belgii i ze zobowiązań Rzeszy dla pokrycia 
długów wojennych koalicji wobec Ameryki. Repara­
cje właściwe ustalono na 660 milionów marek ro­
cznie. którą to kwotę Niemcy płacić mają prze? 37 
Lat. Te zobowiązania Niemiec nie rnogą ulec żadnej 
Kiroianle, a Niemcy absolutn -e żadnego moratorju n 
dla nich dostać nie mogą. Natomiast zobowiązania 
Rzeszy dla pokrycia długów wojennych koalicji, wo­
bec Ameryki rozłożone zostały na 59 lat. przyczcm 
w ostatnich 22 latach mają być pokryte dochodam 
zorganizowanego dla realizacji planu Ycu.nga Ban­
ku repa racy jo eg o. Wynoszą one obecnie powyżej 
miliarda rocznie, a podniosą się w następnych la­
tach do 1‘2 miliardów. Dla tej części zobowiązań 
Niemiec przewiduje plan Younga moratorium na prze 
ciąg dwóch po sobie następujących lat. Plan Younga 
przewiduje nawet możliwość rewizji tegoż planu. 
Jeśli Stany Zjednoczone zgodzą się na obniżenie- 
swych pretensji do koalicji, korzystać z tego mają 
N emcy w dwóch trzecich częśc ach Niemcy mają 
więc prawo domagania s.ę moratorium dwuletniego 
dla tej drugiej części sw'ych zobowiązań, a jeśli do­
magać się będą moratorium trzechletniego, wówczas 
okaże się kon eczność zwołania konferencji między­
narodowej. Niemcy Interpretują plan Younga w ten 
sposób, że moratorium to jest tylko sprawą między 
Niemcami a Ameryką, a nie tyczy się wcale inte­
resów Francji, które przez moratorium nie zostaną 
wcale angażowane. Natcwn ast Francja, jak o tern 
świadczy mowa Brianda, która ostatnio tak gło- 
śnein echem odbiła się po całych Niemczech, inter­
pretuj© odimiennie postanowienia planu Younga. u- 
ważając. że bez zgody Francji Niemcy n czego uzy­
skać nie mogą.

Sytuacja N omlec jest istotnie bardzo trudna. Osta

i  T E A T R U  L IT E R A T U R Y  1 SZTU K I
— W SPANIALE POWODZENIE WYSTĘPÓW 

DRA PAW ŁA KARATOWA w ysław ia chlubne 
świadectwo teatralnej publiczności naszego m ia­
sta, która dla praw dziw ej sztuki zachow ała głę­
boki pietyzm. Po świetnych, udanych prem jerach 
,.0 jea“ Strindberga ; „IIi nk eman a'* To!)era, po­
wadzenie w ystępów Baralow a jest zapewnione. 
Dziś w sobotę po raz  drugi ..Oojciec*' Slrindbm ga 
z Baratow em  w głównej roli, ju tro  w niedzielę 
po raz  drugi „Ilinkeman" Tołlera. W poniedzia­
łek trzecia prem jera, dram at J. Gordina ,.Obcy *. 
D ram at ten będący jednym z najlepszych klasycz­
nego teatru żydowskiego, stanow ił pierw szy u- 
tw ór, w którym  B aratow  w ystąpił na scenie ży­
dow skiej W iednia po przejściu na nią z teatru  
rosyjskiego. Bilety w kasie „Bagateli1* od 10—2 
popoł. i od 4—8‘3Ó wieczór.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. A rtyści 
w arszaw scy T eatru  Polskiego, tak gorąco przy­
jęci na obu dotychczasowych przedstaw ieniach 
przemiłej komedji M arjusza Muszyńskiego „Koniec 
i początek1* dają  dziś ostatnie wieczorne przed­
staw ienie tego w idowiska. Ze względu na w ielki 
sukces dodają jeszcze jedno pow ótrzenie tej ko­
medji, a to ju tro  w  niedzielę popołudniu z tąsam ą 
obsadą. Ju tro  wieczorem zaczynają się krótkie 
w ystępy gościnne m istrza M ieczysława Frenkla 
w  jego pomnikowej kreacji „Pana Geldhaba", któ­
ry  gramy będzie również w  poniedziałek i w torek. 
Następnie ukaże się „Głupi Jakób" Ritłnera.

— W IELK I PO PIS SKRZYPCOWY uczniów 
prof. Rosenbluma odbędzie się w  niedzielę 14 bm. 
o  godz. 3‘30 popoł. w  sali Bolońskiego, P a łac  Spi­
ski. W program ie sola i orkiestra.

tow. W. AleZ-androwcz. Początek, o godz. 7.
— KATOWICE! Wiec protestacyjny Związku 

Umtjii Sioraiistów-Rew. w  stpnawie wyborów odbędzie 
się w niedzielę 13 bm., o godz. 7 wlecz. Przemawiają 
Dr. Kraus ł tow. Laufer.

— „BRITH TRUMPELDOR". Zbiórka gniazda dziś 
w  sobotę, o godz, 3 pop. przed tokatazn.

tni dekret oszczędnościowy rządu w yw ołał w  ca-* 
łych Niemczech niezadowolenie i protesty. NaweC 
organy pop-ie.rające rząd bardzo ostro krytykują toto 
dekret uważając, że nakłada na ludność ciężary] 
wprost nieznośne. ,,Voss.ische Zeitung" wystąpili* 
y  projektem podwyżki podatku obrotowego, żądając 
równocześnie zniesienia dekretu, Ale organ kamcih* 
r.za Btiininga ,.Gerrn«nia“, inspirowany przez rząd) 
odpowiedział, że podwyżka podatku obrokowego 
jest ostatn ą rezerwą, do której rząd sięgnie, jeśli 
dochody przewidziane nowym dekretem ni© ukażą 
się dostateczne dla pokrycia deficytu.

Położenie jest na razie niewyjaśnione, a w dtueeł 
mierze zależne jest od stanowiska socjalnej demokTai 
cji, która chwilowo nie przyłączyła się do winiosktt 
komunistów, nacjonalistów i hitlerowców, postawio 
nego na konwencie seniorów, a domagającego się na 
tychmiastowego zwołania Reichstagu. W komunika 
ci© z posiedzenia frakcji socjalno-derrwkrat. zazna 
czono jednak, że niektóre postanowienia dekretu są 
tak Ciężkie dla ludu pracującego, że absolutu e u- 
trzymać się nie mogą. Prezydium frakcji ma się po 
rozumieć z kanclerzem Briiningiein, by uzyskać od 
niego załagodzenie tych .zbyt ciężkich postanowień 
dekretu. Przypuszczać należy, że socjalna demokra 
cja nic zechce obalić gabinetu. Świadczy o tern arty  
kuł prezydenta Reichstagu Loebego. który zw raca 
uwagę ,że obaleń e gabinetu Bruninga nie przymesi© 
żadnej ulgi klasie pracującej, gdyż następcą Brunin­
ga może być tylko gabinet jeszcze bardziej prawico 
wy, a zresztą każdy gabinet będzie musiał prizede- 
w.szystk etn pokryć deficyt w kwocie półtora miljar 
da marek.

Natomiast partia ludowa, reprezentująca jak wia­
domo interesy przemysłu, jest bardzo niezadowolona 
i za wszelką cenę dążyć będzie do zmiany gabinetu. 
W łonie tej partji opracowano projekt dyktatury go 
spodarczei, która ma zrealizować plan reorganizacji 
gospodark w ciągu siedmiu Lat. Na czele dyrektorja 
tu gospodarczego miałby stanąć b. prezydent Banku 
Rzeszy, dr. Sehacht, który za wszelką cenę chciałby 
znowu wypłynąć na arenę czynnego życia polity­
cznego.

— I. PRZEGLĄD PRACY UCZNIÓW w Insty­
tucie Muzycznym w K rakow ie (Anny 2, II p )  
klasy dra  Adolfa Billiga (skrzypce) i M arły Nó­
zi emskiej- łtaw ezyńskiej (fortepjan) odbędzie się 
dziś w sobotę o godz. 7 wieczór.
REPERTUAR T EATRÓ W  KRAKOWSKICH.

TEATR „BAGATELA*
Gościnne występy dra Pawia Karatowa

Sobota godz. 8*30 wiecz.: „Ojciec" Sdrlndberga.
Niedziela godz. 8‘30 wiecz.: „Hinkem an" E. Tol- 

łera.
TEATR IM J  8LOWACKIEGO

Sobota godz. 8-rna wiecz.: „Koniec i początek** 
(w w ykonaniu artystów  Teatru Polskiego w W ar­
szawie).

Niedziela godz. 3*30 pop.: „Koniec i początek" 
(w wykonaniu artystów  T eatru  Polskiego w W ar­
szawie, po raz  ostatn i); 8 ma wiecz.: „Pan Geld- 
hab“ (gośc. wyst. M ieczysława Frenkla).

TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Hallelujah** (Dusze Czarnych) N ina 

Mae Mc. Kinney i Daniel Haynes.
SZTUKA: „Kobieta, k tó ra  się śm ieje“ (Zofja Ba 

tycka, K rysia Ankwiczówna W iesław  Gaw likow ­
ski i inni).

ŚWIATOWID: „Lokom otyw a" (Lon Chaney).
UCIECHA: „Kwiat Algieru*.
WANDA: „Dzika orchidea’* (Grela Garbo, Nils 

Aslher i Levis Stone).
REPERTUA R KINOTEATRÓW 

CORSO: „W państw ie zielonego sm oka" (Lon
Chanev)‘.

W ARSZAWA: „Jaw nogrzesznica" (Kobieta w
płomieniftcfa) Olga Czechowa.
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Z letargu do czynu!
Farę s(r;tP o Żydren hrakiiwsk^l* i do ż y t e  krakowskie!!

Mówi się o Krakowie, że przy pięknej a ch a­
rakterystycznej architekturze jego ulic, budo­
w li i zieleni cechuje miarslo to brak in icjaty­
w y , energji i aktywności. Poniew aż żydom  
udziela się zazwyczaj temperament otoczenia, 
Wśród którego żyją, nic cLiwnego, że K rakow­
scy Żydzi cieszy się na szerokim św iecie opi- 
Łją w ielce sym paiycznych ludzi, — co jednak 
;nie przeszkadza, iż korzystnej tej opinji to­
w arzyszy stale na wpół lnosny, a nawpół po- 
błażliw ie-lekcew ażący uśm iech... W szak poza 
Starym cmentarzem  Remu i — niew ykończo­
n y m  now ym  cmentarzem w  Podgórzu niczem  
n ie  zasłynęli żyaow scy obywatele wolnego i 
stoł. król. m iasta Krakowa poza rogatkami 
Swego m iejsca zamieszkania.

To też przysądzana Krakowowi i jego m ie­
szkańcom ogólna cecha śpiączki, powolnego 
cnyślenia i żółw iego kroku byłaby w wielkiej 
m ierze uzasadnioną, gdyby nie pewne przeja­
w y  rewolucyjnego przewrotu, jakie ostatnio 
dokonały się w  ustroju psychicznym  krakow­
skich Żydów. Mam tu na m yśli ów rozmach, 
z  jakim  żydow skie społeczeństwo Krakowa 
rozbudowuje w ostatnich lalach swe kultural­
ne instytucje. W  ciągu trzech niespełna lat 
stanęły w  centrum żydowskiej dzielnicy dwa 
okazałe, trzechpiętrowe budynki szkolne, w y­
kończone tak wewnątrz, jak i zewnątrz we­
dług now oczesnych w ym ogów  hygjeny i este­
t y k ,  w  okresie, w  którym  gm ina m iasta Kra- 
kuwa nie zdobyła się na żaden analogiczny  
czyn, mimo, że uczestniczy w  sprawnie funk­
cjonującym  państw owym  aparacie podatko- 
wo-egzekucyjnyin.

D latego też ze zdum ieniem  i najwyższem  
uznaniem m usi się przyjąć do wiadom ości 
ten istotnie rew olucyjny w yłom  w  dotychcza­
sow ym  pasyw iźm ie krakowskich Żydów. A  
to tem bardziej, ile że równocześnie ze wspom  
nianym i budynkam i szkolnym  dźwiga śle, 
również dzięki prywatnej inicjatyw ie, trzeci 
munumentalny budynek o . specyficznie społe- 
cziiem znaczeniu. Mamy w tej chw ili na m y­
śli Dom Gim nastyczny żydow skiego Towa­
rzystwa Gimnastycznego w Krakowie. Że 
w; tyrn wypadku entuzjazm, odwaga, idealizm*

czyli jednem słowem  — konsekwentne szaleń­
stwo m łodych zapaleńców, porywających się 
na budowę trzechpiętrowego, obszernego gma­
chu, poświęconego wyłącznie kulturze ciała, 
dokazały cudu doprowadzenia budowy pod 
dach, — to wydaje się bezstronnemu obser­
watorowi tem dziwniejszem , ile że idea bu­
dowy Dom u Gimnastycznego z natury rzeczy 
nie m iała i po dzień dzisiejszy nie przedsta­
w ia tej siły  atrakcyjno-przekonywującej, ja­
ką dla żyd a  po wsze czasy posiadały instytu­
cje nauczania. To też po dzień dzisiejszy n ie­
ma wśród żydów  analfabetów, podczas gdy 
w  dziedzinie wychow ania fizycznego dopiero 
ostatnio poczęli Żydzi zaznajam iać się z taj­
nikami abecadła.

Nie wchodząc tym  razem w przyczyny, na­
leży stwierdzić, iż Żydzi zlekceważyli i zapo­
znali znaczenie sify fizycznej jako koniecznego 
i pozytywnego czynnika w  zespól 2 twórczych  
pierwiastków ludzkiej kulturj*. Dopiero na  
skutek ożywionej idei narodowego renesansu 
dojrzeli Żydzi do w łaściw ego poglądu na spra 
wę konieczności zachowania równowagi m ;ę- 
dzy rozwojem  sił duchowych i cielesnych. 
W yrazem  tego zrozumienia jest tłum ny udział 
żydowskiej młodzieży w fizyczdyeh ćwicze­
niach tak na boiskach jak i w  salach gim na­
stycznych.

Było to m oże rzeczą przypadku, a może w y ­
nikiem  głębszego i istotniejszego w yczucia du­
cha czasu, że właśnie na gruncie krakowskim  
zrodziła się m yśl ześrodkowania wszystkich  
w ysiłków  na poBu fizycznego w ychow ania  
m łodzieży w  odrębnym, w yłącznie temu celo­
w i poświęconym  i odpow ednio wyposażonym  
budynku.

Gto geneza budowy Domu Gimnastycznego 
instytucj , w której wszystko służyć m a  
chlubnej zasadzie: zdrowy duch w zdrowym
ciele. Budynek ten, m ieszczący dwie sale w i-  
duwiskowe i cały szereg m niejszych ubikacyj, 
poświęconych różnorodnym odm ianom  ćw i­
czeń gim nastyczno-sportowych, ma być w 
przyszłości połączony z kryte pływ alnią. Czys 

| może być piękniejszy i w sw em  zastosowaniu  
I chlubniejszy pom ysł, jak ufundowanie godnej
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Br. R. Haiflffleririhtag
l i n  ordynuje jak w latacL ufcregi^cti

lu w wmi „WftBfli**

D r .  b .  m u
o r d y u u je  Jak z tr y ld e

Kryifjjcy^wiHa .-Urszula**
odpowiedzi wszystkim  tym, którzy nie pod 
wpływ em  antysem ickich pobudek, lecz powo­
dowani średniowiecznemi afektami rasowej 
pogardy — nie chcą żydowskich pływ aków  
dopuścić do treningu w pływ alni zbudowanej 
za — obce pieniądze?...

Lecz nie chodzi o budowę pływ alni. W szak  
głów ny budynek, w którym m ieścić się mają 
garderoby i cała maszynerja dla tej pływ alni, 
a którego głównem  zadaniem ma być ujęcie 
wszystkich tych, którzy poprzez ćwiczenia  
gim nastyczne uzyskać chcą harmanję ducha 
i ciała, — budynek ten ddpiero w surowym  
wznosi się stanie nard kam iennym i bulwarann  
W isły  i sw ym i pustym i otworami okiennyim  
woła do społeczeństwa żydowskiego o rychłą, 
wydatną, z  głębi istniejących sympatyj p łyną­
cą pomoc. Czy żydzi Krakuwa głos ten usły  
sza i z racji obecnej akcji Ż, T. G. Łe głosem  
tym  pospieszą chętnym i ofiarnym  czynem?! 
Czynem, który istotnie udowodni, iż przezwy­
ciężyliśm y w łaściw y Krakowianom okreś 
letargu przechodzimy w okres energicznego 
i świadom ego celu działania.

Zaprawdę. Jeżeli się zważy, ile szlachetnego 
idealizmu, ile ofiarnej pracy, i.Lę żjTiowego  
optym izm u w łożyli młodzi inicjatorzy budo-* 
w y Domu Gimnastycznego w7 swe dotychcza­
sowe materjalnie i moralnie imponujące dzie­
ło, m usi się uwierzyć, iż akcja propagandy 
Z. T. G. obudzi serca żydowskiego społeczeń­
stwu w Krakowie, .a m artwe dotychczas w nę­
trze Domu Gimnastycznego już wkrótce p0-? 
cznie rozbrzmiewać radosneini głosami tłum-* 
nie ćwiczących zastępów. beoet.
I™" "1-"!-1-1.....■

f,ferw8Z; tem „Miesięcznika 
Żydowskiego"

Ileż wypisano już narzekań i jeremiad na. temat 
tej dziwnej nieproduK ty wn ości żydostw a polskiego 
w dziedzinie pisanego słowa pulsto-ego w dudni' ży­
dowskim i o treści żydowskiej. Niezkczone razy 
wskazywaniu napirzykład na tu, że drobno liczbowo 
żjdosłwo niemieckie tworzy całą wspaniałą litera- 
nrę 5 publicystykę narodowo—żydowską w języku 
ńie-m!ec;k,im, podczas gdy my w Polsce poza dzień 
nakarmi polsko-żydowskiem u w W arszawie, Krako­
wie i Lwowie rnic, albo zgc-la nic praw ie niie tw o- 
Tzymv Rzecz jasna, iż nie idzie tu o konkurencję 
wobec drukowanego słowa hebrajskiego i żydow­
skiego, które stanowi oczywiście trzon i podstawę 
:w ónczości żydowskie! także i w  tej dziedzinie, ale 
o U'1era.tuirę i publicystykę dla sfer żydowskich, ska­
zanych tylko na języik krajowy, jak i dlla społeczeń­
stwa meeżydowsikiiego, z którem przecie musimy p o ­
przez drukowane słowo pozostawać w stałym  a 
wszochstronnym kontakoie,

,,Miesięcznik Żydowski . wydawany przez grono 
działaczy żydowskich w  W arszawie, a redagowany 
przez znanego publicystę polsko-żydowskiego. Dra 
Zygmunta E ‘Jembeiga w Lodzi, wypełnia — powiedz 
my odrazu: w  sposób znakomity i świetny —  do­
tkliwie odczuwana lukę w publicystyce poJsko-ży* 
dowsWetl. Leży właśnie przed nami pierwszy tom 
..Miesięcznika Żydowskiego**, obejmujący zeszyty 
od grradiiiHi 1930 do maja 1931. Poważmy tom o 572 
stronadh druiku prezentuje się w prost imponująco. 
Struna zarówno treściowa, jak 1 zewnętrzna, bez za- 
rzutu. Co się w szczególno śoi tyczy stnony zewnę­
trznej, t  'J. papieru i druku. to istotnie niewiele pe­
riodyków o treści społecznu—naukowo—literackie} 
prezentraje się tak wspaniale. O Ile idzie o  treść, to 
pogrfttaDować mosbna redaktorowi c ̂ zw yk ły  ah suk­

cesów jego — swoją drogą mozolnej 1 uciążliwej 
pracy.

Dr. ELlenberg wstąpił na ugór prawie zupełnie je­
szcze nienaruszony. — Chodziło p  zmobibzowańid 
wszystkich osobistości, piszących wśród' żydostwa 
polskiego, a równocześnie o nawiązanie kontaktu t  
głównym, przedstawicielami żydostwa zagraniczne­
go. Oba te zadania — tylko fachowiec potrafi oce­
nić jak orne są ciężkie i trudno — spełnił Dr. Ełlen- 
beng z nadzwyczajną sumiennością i  inteligencją. Już 
pierwszy tom ,.Miesi ęczmika** daje niezwykle bo­
gaty materiał oraz wszechstronny obraz sytuacji 
źyćcstw a na całym świecie, jak ff rozmaitych pro­
blemów życia żydowskiego, nauki, literatury i sztu 
ki żydowskiej.

Na pierwsze miejsce prac M. Ź.** wybija się zna­
ków lita i na szeroką skalę zakrojona praca Sokoło­
w a o 'odrodzeniu hebraizimu. Napiszemy o niej ob­
szerni© po zakończeniu jej druku. Przyczynki z dzie 
dżiny historii daje przedewszystkiem ni (zm ordowa­
ny < płodny prof. Bałaban, pozatem znajdujemy szkic 
młodego historyka S. W arszawskiego o  roli Żydów 
podczas powstania listopadowego. Problemy społe­
czno—gospodarcze omawiają prof. Franciszek Oppen 
heimer, Artur Ruipiuin, docent Arje Tartakower, o roi: 
Żydów w przemyśle łódzkim zm jdujem y rzeczową 
pracę Dra Filipa FTiedmanna. Bardzo poważnie re­
prezentowany jest dział, traktujący o sytuacji. żydo- 
stwa w rozmaitych krajach; \> położeniu Żydów w 
Rumunii daje rzeczow y Teferat proi Salo Baron, o 
stiuktoirze gmin żydowskich we Włoszech msze F. 
KiećnJerer, sytuację w Palestynie omawia Dr. Zwi 
Luft, piękny I cftekcwy szkic o zapomnianym szcze- 
p ’e żydowskim w  Indjach, ogłasza znany działać*’ 
Aleksander Goldstein. O ustroju gmin żydowskich 
w  polsce w przeszłości informu'e Dr. Ignacy Schip- 
per, o obecnej sytuacji ustawodawsl wa kahailnego 
znajdujemy ins^ruktywny arytkuł Saula Riegcra. O 
literaturze hebra jskiej piszą stale w .jyFeaJoczniku**

Jeremiasz Frankcl,, Ohaian ŁSw, o  literaiiicze żydowi 
siki ej i nowych wvdawn.Ttwa.dh — Jutr. Karfer ti N. 
Weinig. Z diziediciiny sztuki żydowdclej zaiąjduięjay 
u n i  kały M. Wcinizdehera o Zygmuncie Mepłoesikr, 
Ottona Schneida •> AppeJbaumiei, o muizycp Żydów-* 
sikiej pisze p. Alicja Loewensohn. Nowości wydikw ł  
czc żydowtsku—ffiiornieckie Tefertują proŁ Mtdhuf 
Bunindstadlter^ prof. łieu u aa  Sterad>acfa. Koct WMt^ 
kowsibi. •' .

Oirobno w*3*mieuać mr eży piękną sy3wetkię"
Thoaa o Sokołowie, doskonałą pracę <Joc. Fdirr S teł 
na o ideałach narodowych i ogóili—Judzkjdh w  sjo* 
dUilwDe żydowskiej, gruntowną i bardłro insbruiktyw-’ 
mą pracę A  Harfcglasa o poszczegóJnycb fazach w a.- 
ki żydowskiej reprezentacji pariamentame} w  PoJsce 
przeciw 'ograniczeniom z okres# zaborów. Probłetuy 
palestyńskie omawia Robert W etedb o mandacie 
palestyńskim. Białej Księdze 1 Lfidze Narodów zm j- 
du tm y informacyjną pracę m. Kaihanego. Dział „Ma 
terjały i dokumenty** przynosi p n e ę  L Bom steina o 
sta tystyce  demograficznej Żydów w Polsce 1 J. Ja - 
szreńskiego o psychotechnice i młodzieży żydow­
skiej. Wymienić jeszcze nałoży artykuły Rafała Be­
ckera o biolog;! i patologii Żydów, oraz Z. Bychow- 
siki ego o higienie u Żydów, bardzo ciekawa 1 pię­
kna jest praca Ludwika OberłaendeTa o wsipółżvc u 
po^ko—żydowskiem w przeszłości. P raca  ta, ew en­
tualnie rozszerzona, powinna stanowczo ukazać się 
jako osobna publikacja. Dr. Ellenberg zamieścił tr­
ier psujący szkic o Erniu Ludwigu oraz treściwą pra 
cę z dziedziny emigracji żydowskiej. Dr. Michał K"n- 
gel cmawia tom Essayów O. Tbona i głośną k«’ążkę 
l  eodora Lessinga o żydowskie] nienawiści do s ebie 
san.ego. O pacyfiżmle 1 żydosowie misze Dr. B erkd - 
hammer. W iększą prace o zmarłym rektorze semfina- 
rjum teologicznego we Wiedniu, Adolfie Schwarzu, 
zamieścił jego uczeń A. Weiss. W  dziale recenzyj 
należy jeszcze w ym enlć nazwiska T Nussenhlatta, 
Jehudy W arszaw iak a, IW. Kurzrocka, Nadjt Stebi.
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Miasto bankructw i „oroczystych tygciflnr
Łisf z  Wiednia

Poraź piąty z rzędu obchodzi W iedeń sw e  
Sławne „Festwochen". Nazwiska otoczone au­
reolą genjusza jak Beethoven, Schubert czy  
Mozart są zazwyczaj ośrodkiem tych uroczy­
stości, które mają na celu „zwabianie" zagra­
nicznych gości do grodu pieśni i m uzyki. Ge- 
njalni m uzycy, którzy swego czasu w  tem  
unieście głód, nędzę i niejedno upokorzenie 
przeboleć m usieli, mają dziś włodarzom tego 
m iasta dopomóc, by „obcy* trochę m am ony  
przynieśli. To pragnienie jest głównem  podło­
żem  tych „uroczystych tygodni1*. Cały W ie­
deń tonie w  powodzi chorągwi. Na w ielkich  
placach rozbrzmiewają dźwięki znanych m i­
strzów, to znowu taneczne igrzyska zachw y­
cają tłum y, a to lembardziej, że opłat wstępu  
Się nie żąda. Na chwilę zapominają tłum y o 
Swych żalach i o tem, że dziesiątki i dziesiątki 
łysięcy  znajdują się bez pracy i bez najm niej­
szych widoków otrzymania jakiegoś zatrudnię 
mia. Kryzys gospodarczjr w zenicie. A wokoło  
Chorągwie, m ające zakryć prawdziwe oblicze 
m iasta i m uzyka, m ająca przygłuszyć okrzyk 
{tłumów wołających o pracę... Smutne są tego­
roczne uroczyste tygodnie.

Ile w ysiłków  m usi się wydobyć, by wśród 
„krachów** wielkich banków i m ałych bancz- 
(ków, wśród załamanigr się starych przedsię­
biorstw , w śród dziesiątek codziennych samo­
bójstw  zrozpaczonych, Jać zagranicznym go­
ściom  a też i swojem u ludkowi chociażby 
ehw ilę  ułudy zadowolenia! Podczas uroczyste­
g o  otwarcia tych tygodni przez prezydenta 
iAustrji wyczuć m ożna było pewną trwogę 
przed temi czasam i kryzysu, pod któremi 
(Wiedeń tak cierpi. Tieśnią, muzyką i nieszcze 
ty m  śm iechem  nie można nad depresją obecną 
{przejść do porządku dziennego. Ludziska 
fcwoina tracą wiarę w  „lepsze czasy**. W szę- 
łdzie słyszy się to samo: „Jeśli bank Rotszylda 
[Okazał się niepewnym , to... już św iat się koń- 
fczy**. Chociaż do końca św iata daleko, a przed 
końcem niejeden jeszcze w ielki bamk zban­
krutuje. W  każdym razie po wypadku Credit- 
Łastaltu ludzie już nikom u nie dow ieizają. 
N azw isko Rotszylda m iało w  A ustiji jakiś 
m istyczny urok. Dziś ten urok znikł, a z nim  
!Wszelkie zaufanie w  jakikolw iek bank, w  ja­
kiekolwiek przedsiębiorstwo.

'Jedynym, który dziś wogóle w  Austrji 
Irjumfuje i do którego, (ak w idać przecież 
można m ieć zaufanie jest... Breitner. Rząd w  
Austrji jest ustawicznie w  udrękach finanso­
wych i „żyje** pożyczkami zagranicy. Gospo-

Karola Dresdnera; o bajo© i legendzie żydowskiej 
pisze Judousz helKłhio™, o problemie szkoteictwa ży­
dowskiego M. Fniedilamder. Wyśmienita praca Schlp- 
pera o Liomfie Feicłitwangeirzb i Feuchtwangera essay 
fcŻydzd w  procesie diz.ejowym“ zastnigają na osobne 
pooKrtśieme.

Jak aa sześć zeszytów i półroczną pracę — pion 
naprawdę impomrjący. ZóołailiAmy przy tem 'wym.e- 
nuć tyiiko nazwiiśka, gdyż omawiairnie p rac I proble­
mów przekroczyłoby znacznie ram y togo om ów e- 
t t '\  W ydawnictwo tego rodzaju potrzebuje zresztą 
metyfle omówienia', ile raoźej zwrócenia, na nie uwag! 
szerokiej publiczności. Pod tym wizględem inteligen­
cja Żydowska zachowuje wobec jedynego czasopi­
sma żydów tyki ego, poświęconego głębszemu ujęciu 
problemów społecznych, naukowych i literackich ży- 
c a żydowskiego niezrozumiałą wprost obojętność. 
Dotyczy to zwłaszcza — ze wstydem w yznać to 
trzeba *— Krakowa 1 wogóle Małopolski. Ten Kra­
ików. który także ! na terem e żydowskim cMubi się 
w ysoka 1 ulttirą, najsłabiej reprezentowany jest w  li­
stach abonentów „Miesięcznika Żydowskiego". Od­
nośna cyfra jest tak skandalczma, że nie chcemy jej 
naw et wymienić.. Czy to  nie w styd? Oto nakładem 
w tdu ofiar materialnych i przy ogromnym nakła­
dzie pnący i entuzjazmu stworzono wielkie i poważ­
ne czasopismo naukowo—literackie, jakiem każde 
aoołeuzeństwo, stokroć lepiej sytuow ane od nas, mo 
głohy się tylko pochLuibić. Abonuioe ,rMiesięczindk 
Żydowski** 1 Aores wydawnictwa: W arszaw a, Ry­
marska 8, W. B.

darka zaś finansow a W iednia opiera się na  
w łasnych kapitałach i dziś zw olna dochodzi 
się do tego, że w łaściw ie Breitner okazał się... 
dobroczyńcą W iednia. Zdzierał podatki skąd, 
tylko mógł, bez żadnego pardonu. Ale te ka­
pitały n ie przepadły. Znajdują się we formie 
m ajestatycznych domów gm innych i epoko­
w ych instytucyj socjalnych. A gdyby Brei- 
tner tych pieniędzy gwałtem nie zdzierał, prze 
padłyby na spekulacjach frankowych lub w  
skrachowanych bankach. Tak zw olna najbar­
dziej znienawidzony człowiek W iednia, jakim  
był do niedawna Breitner, zm ienił się na... 
dobroczyńcę całego m iasta. I gdy dawniej n i­
gdy, ze względu bezpieczeństwa nie Widziano 
Breltnera bez awangardy sw ych towarz3Tszy, 
dziś śm iało bez otoczenia spaceruje on po u li­
cach W iednia: „Przemocy* uratował temu 
m iasiu niesłychany wprost kapitał. Tak dziś 
tu wygląda ten, którego głow y żądał swego 
czasu m inister Starhemberg...

W ogóle im  w iększy kryzys ekonomiczny, 
im więcej banków upada, tembardziej rząd 
„kokietuje" socjalistów. „Utrącenie** znienaw i­

dzonego przez socjalistów  dy^aktojfca LuLejr 
Strafełli. zakaz heimwerowskidbi pochodów; 
oto sy nip tomy, że kurs polityki rządu n ie  id zis  
w  kieruuku w oli Yaugoina i jego adherentów, 
lecz V kierunku skaptowania socjalistów . ^  
m ieście upadłości, bankructw, „krachów** 1  
łam ań. jakiem  jest obecnie W iedeń, 'jedyną! 
silną ostoją okazała się gospodarka „czerwo- 
nych**. Dlatego też ich pozycja dzisiaj m oże  
silniejszą jest, niż przed sławną datą 15. lipcai 
1927 roku. A w  wielkiej m oże mierze zaw dzię­
cza się socjalnym  instytucjom  dzisiejszych  
gospodarzy W iednia, że m im o szalonej depre-j 
Sji i bezrobocia nie dochodzi do „wybuchów*  
tłumów, a nadto św ięcić m ożna „uroczyste ty -  
godnie**. I pom im o swej sm utnej sław y, jako! 
m iasto bankructw, dziesiątki kongresów unię-, 
dzynarodowych ściągają tu przecież tysiące ob-< 
cych, których zaciekaw ia to piękne m iasto  
m uzyki, pieśni. Gdyż to m im o wszystko roe-J 
koszny W iedeń nie tylko płakać um ie nad  
obecnemi czasami, ale i czarować potrafi ni©-« 
zw ykłym  wprost powabem, któremu każdy  
ulega. Miasto bankrutów i m iasto bezpłatnych! 
igrzysk, ilum inacyj uroczystych tygodnL  
Miasto przez łzy się śm iejące w  czasach du­
szącej depresj

Dr. Józef F inkelstein

Dalsze loty w strrtosfr ̂
Byrd kierownikiem  am erykańskiej ekspe­

dycji.
Jeszcze przed lotem prof. Piccarda am ery­

kańskie kompanie komunikacji powietrznej 
postanow iły zorganizować wyprawę dla zba­
dania praktycznych możLwości kom unikacyj­
nych dla samolotów na wysokości ca. 15 tys. 
metrów. Lot Piccarrda przyspieszył niezwykle  
akcję zazdrosnych o swe plany Amerykanów. 
Zebrano bar dzo puspiesznie odpowiednie fun 
dusze na sfinansowania tego phmu, któiy  
obejmuje dwr loty w strefę stratosferyczną. 
Jako kierownika ekspedycji w ym ienia się 
sławnego lotnika podbiegunowego, admirała 
Byrda. Latawce stratosferyczna zbudowane 
zostaną prawdopodobnie w zakładach Fortta 
pod nadzorem admirała Byrda. Każda maszy 
na otrzymać ma załogę z dwóch pilotów, tele­
grafisty i 2 naukowców.

Jako najw cześniejszy termin am erykańskie­
go lotu stratosferycznego w ym ienia się późną 
jesień roku bieżącego lub wczesną w iosnę ro­
ku prZ3Tszlego. W cześniej nie można będzie 
W3»ruszyć, gdyż m aszyny muszą być najpierw  
jak najdokładniej wypróbowane. Byrd sam  
m im o nalegań za strony prasy nie chce się 
wypow iedzieć co do widoków tych eksppdy- 
cyj. dał jednakże wyraz przekonań'u, że nie 
upłynie 10 lat, a kom unikacja lotnicza prze­
niesioną zostanie w stratosferę, co spowoduje 
potanienie kosztów o połowę i podwojenie 
w zględnie potrojenie szybkości.

Na uwagę zasługuje, że ekspedycje tę fin an ­
sują kom panje kom unikacji napowietrznej, 
co św iadczy o rem, że loty stratosferyczna 
wychodzą z stadjum eksperymentu w  stad juto 
praktycznego ich wykorzystania. Dowodzi te­
go także faki, że zakłady Junkiersa w  Dessau, 
prz3T współudziale niem ieckiej stacji dośw iad­
czalnej dla lotnictw a i odnośnych organizacyj 
naukowych, ze swej strony pracują usiln ie  
nad konstrukcją samolotu, któryby potrafił 
wzbić się na wysokość 9—12 tysięcy metrów. 
Na ten cel upatrzony jest jednom otorowy sa­
m olot 28 m rozpiętośi skrzydeł, wyposażony  
w wielką ilość instrum entów. Załoga znajduje  
się w  herm etycznie (szczelnie) zam kniętej 
komorze o podwójnych ścianach, ulrzym anej 
stale pod ciśnieniem  powietrza, odpowiadają - 
cem  organizm owi człowieka Na razie zam ie­
rza się wypróbować samolot na  wysokościach  
8— 12 tysięcy m etrów i następnie na podsta­
w ie  zebranych doświadczeń zaopatrzyć go w  
specjalne przyrządy zapędowe, przy pomocy 
których jest nadzieja osiągnięcia wysokości 
do 16 tysięcy metrów.  ̂ *
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Dr. Adolf IPieHusfEld
p e u? i6 c i 
Kra kr ul. Sebastiana L. 7

Tetefcn 11 £-63 16Six

D r .  F r e u i t C k S f c S t
ordynuje cały  rok 1-403j:

KRYNICA -- WILLA HAPJA

0r. S T E F f l f i J A  H O C H M A N H
ł b lekarz Szpitala św. Ludwika w Krakowie i Karoli- 
! ner Kinderspital we v< iedniu ordynuje w chor. dzieci

D A R I O  W iLLA „ANNA”
Bnb flrAI Bmw l v  AMB Naprzeciw pijalni. 1666er

ordy­
nujeDr. Fllfp  Sc be l 

kryn ica  S-S*..*
Z okazji’ zaręczyn naszego koJegi p. Dawida 

Kossa z  Jaworzna z p. Hanią W eitzówną z Tar­
nowa serdecznie gratulują i życzą ś w ;etnej 
przyszłości w  Erec. 1674*
Rubin Lauber. M. L. P oster. Mojżesz SUberber?. 

Jakób Neufeld 1 Eisig Koss.

ainan u T J t a i  u ia n 1:  n a a b r n o n  b ?& n r a  
W ®  m m  m o nobpn D« rtprsb

.o^jymtPKO 
m  bp r x  u v ‘ «*c« :n  r x  :n b  3 #

♦łoo nrrii m  
n r n ^ n  n m n e m  i m
^p-ipi;«b np^ib k w ’ rwo

DtÓJEia npafib -gjraK 808 g

irRntr,,i p c o  n o n n  DDomtb
! *o*70 nD*n. po^po DDb *:« *:nso pD-rcwco 

10'bt^tTi m  bp mn :n nx
nakTP . p n i n i s r  śni*' e r y n e

Loteria Fantowa
na kolonje wakacyjne dla narbiedniejszych ucze  
niic »,0®nisikia Pracy**- W e wtorek, t  j. draia 16 
czer w ca  b. r* odbędzie się w ’elka Loterja fanto­
w a  na placu Woiiuca- z  udziałem orkiestry woj" 
skowet- — Co dn^d tas wygrywia — *
iDtABA . w y p a t , E z m r im  A łto sn e  POW tostóe,
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Równowaga budźeta i stabili­
zacja złotego

IW „Przeglądzie Gospodarczym14, organie sana 
cyjnych kół przem ysłowych, czytamy:
, (^Najibliżsie m iesiące mogą nam przynieść o- 
k res silniogio napięcia położenia w alutowego 
z przyczyn, całkiem od nas niezależnych. Jesteśm y 
bowiem, jak  to  w ykazało niezbicie wieloletnie i 
■wielokrotne doświadczenie, w zakresie walutowym  
dosyć ściśle zależni od lego, co się dzieje w Eu­
ropie środkowej. Zależność ta  ma charak ter mo­
że rauzej psychiczno- nastrojow y, niż rzeczowo 
uzasadniony, je ta a k  jako  z faktem licyzć się z nią 
trzeba.

Pow ażniejsze niebezpieczeństwa dla międzyna­
rodowej sytuacji dewizowej zdają się mie­
ścić dziś w dalszym  rozw oju zagadnienia rep^ra- 
cyjnego, które już tylokrotnie było powooem o- 
sfcryah wt ej* dziedzinie przesileń. W szelkie p raw ­
dopodobieństw o przem aw ia bowiem za tern, że 
postu lat rew izji planu Younga już w najki ótszym 
czasie zostanie przez Niemcy wysunięty bez ża­
dnych ogródek. Niewiadomo jeszcze ostatecznie, 
w  jakiej formie i w  jakich okolicznościach tern 
krok nastąpi, ale najprostsza przezorność naka­
zuje liczyć się z niezm iernie silnemi jeglo reflek­
sjam i na międzynarodowych rynkach finansowych 
5 walutowych. W Niemczech samych dyskutow ane 
jest z góry  1 otw arcie praw dopodobieństw o w y­
pow iadania wówczas przez zagranice na w ielką 
skalę kredytów  krótkoterm inow ych, od których 
życie gospodarcze Niemiec dziś w tak  silnym sto­
pniu zależy. N astępstw a, jakie stąd dla waluity 
niemieckiej w yniknąć mogą, są oczywiste. My zaś, 
k tórzy  mamy w świeżej pamięci, jak silnie prze­
silenie niemieckie po ostatnich w yborach do p a r­
lament ut Rzeszy i wielkieim zw y c ięs tw ie  żywio­
łó w  skrajnie nacjonalistycznych odbiło się i na 
naszym rynku, nie możemy, rzecz orosta, oboję­
tn ie  odnosić się do tych perspektyw , których cha­
rak te r jest najzupełniej realny 

Stąd elem entarnym  naszym  obowiązkiem je s t 
zawczasu poczynić w szelkie zarządzenia, aby s ta ­
bilizację złotego zabezpieczyć na każdą ewentual- | 
ność. I dlatego też troska o rów now agę budżetu j 
jest dziś więcej niż kiedykolwiek im peratyw nym  
nakazem  dla polskiej polityki państw owej, a jak a­
kolwiek prób? odstąpienia ud tej linjr grozićhy 
m usiała w ręcz nieobliczalnemj konsek wencjami‘\

Anomalie egzeHneylns
Sąd Apelacyjny w Poznaniu w  uchwale z dnia 

22 kw ietnia 1931 roku w sp iaw ie egzekucyjnej pe­
wnej fiim y poznańskiej orzekł, iż klauzule egzeku­
cyjne, wydane przez sądy, mające siedzibę w b. 
dzielnicy rosyjskiej, na z a s a d z i  art. 1C1 i następ­

n y c h  rosyjskiej ustaw y postępow ania cywilnego, 
nie mogą być wykonywane na obszarze b zaboru, 
pruskiego.

Przyjęcie tej zasady, nie rozpatrując jej słuszno­
ści z punktu widzenia p n w nego , należy uznać >a 
szkodliwe dla obrotu gospodarczego.

W momencie, kiedy z jednej strony w k raju  
podnoszona jest sp raw a wzmożenia tzw. ochrony 
wierzycieli, z drugiej — w stosunkach międzyna­
rodowych coraz większej wag: nabiera zagadnie­
nie uznania wykonalności w yroków  państw  ob­
cych, — stosowanie tezy Sądu Apelacyjnego w Po­

POLSKI KONSUMENT
kupuje i ożywa wyrobów
POLSKIEJ FABRYKI OŁOWKOW,

L. IC. HARDTMUTH 
L E C H I S T A N  S. A .
które są znakomitej jakości; 
przemysłu krajowego.

L  i ć  H A R D T M U T H -
LECHISTAN Si A. KRAKÓW

znaniu jest rzeczą nie do pomyślenia.
W związku z powyższym w yrokiem  Izba P rze­

mysłowo- H andlowa w W arszaw ie zw róciła sic do 
M inistra Spraw iedliw ości z memorjałem, w któ­
rym  wnosi o uzyskanie m iarodajnego w yjaśnienia 
Sądu Najwyższego w tej spraw ie. W m em orjale 
tym Izba podkreśliła, iż z punktu widzenia inte­
resów  gospodarczych, niezbędnem byłoby ustale­
nie zasady, iż klauzule egzekucyjne, uzyskiw ane w 
b zab. rosyjskim  ulegają wykonaniu rów nież na 
obszarze b. zab. pruskiego. Zasada taka w odnie­
sieniu do b. zab. ros. ustalona już została przez 
Sąd Najwyższy w orzeczeniu Izby III z dnia 19. 
lipca 1927 r. Nr. R 530/27 O S P  T. 6 poz 388.

Izba podkreśliła, iż niemożność w ykonyw ania 
klauzul egzekucyjnych na terenie b. zab pruskie­
go pogorszy obronę praw  wierzycieli, a tem sa­
mem utrudni poważne stosunki kredytowe.

Przemysł metalowy oHręia 
bielskiego

W przemyśle metalowo- przetwórczym sytuacja 
jest nadal ciężka. Fabryki, w ytw arzające śruby, 
nity, w yroby kute, pracują zaledwie przez 2 do 3 
dni w ygoduiu  Tak samo słabo zajęty jest prze­
m ysł wyrobów z blachy, odlewnie i w arsz ta ty  kon- 
strukcyj żelaznych. Stosunkowo lepsze zatrudnie­
nie w ykazują walcownie metali, w ytw arzające 
blachy meTalcwe i drut, gdyż posiadane przez nie 
zamówienia um ożliw iają im pracę przez 6 dni w 
tygodnia.

W dziale budowy maszyn włókienniczych na­
pływ  zamówień krajow ych praw ie że ustal, zlece­
nia zaś zagraniczne nadchodzą sporadjT-znie. U- 
zyskanie zamówień połączone jest z dużemi w ysił­
kami i muszą być one wykonywane po cenach zbli­
żonych do kosztów własnych.

No mrozporządzenia
WYSZEDŁ Z DRUKU NR. 52 Dziennika U staw  

Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 10 cm , zaw iera­
jący treść następującą:

Rozporządzenia M inistrów:
Poz. 433 — Skarbu z dinia 6 maja 1931 r. w  sp ra ­

wie zmian granic okręgów  urzędów skarbow ych 
akcyz i monopolów państ wowy ch w  okręgach ad- 
m Lwistracyjaiych izb skarbowych 1 i II we Lwdwie.

Poz. 434 — W yznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego z dnia 23 m arca 1931 r. w porozumieniu 
z Ministrem Spraw  W ojskowych, dotyczące zmia­
ny załącznika do rozporządzenia z dnia 26 m arca 
1929 r. o w ykonaniu art. 61 ustęp ostatn i ustaw y 
o powszechnym obowiązku wojsk owym.

Reorganizacja w kierew ndwie  
Creditanstałtu

„W iener Neueste N a c h rc h te n 4 dow iadują s ię , . 
że reorganizacja w  kierow nictw ie A usrtjaokisgo 
Zakładu Kredytowego nastąjmć ma w najbliższych 
dniach. Ma być utworzony kom itet specjalny, sk ła­
dający się z trzech członków, k tóry  będzie pilno­
w ał interesów  wierzycieli, względnie interesów  
Republiki Austriackiej. Do kom itetu tego należeć 
będzie dyrektor Banku Amsterdamskiego van Han 
gel, jaKo mąż zaufania interesentów  zagranicz­
nych. Rząd austrjacki w ysłał jako męża zaufania 
b. m inistra skarbu d ra  A leksnadra Spitzuuullera. 
Trzecim  członkiem komitetu będzie m łodszy fa­
chowiec bankowy. Decyzja co do ogólnego k iero­
w nictw a Austriackiego Zakładu K redytowego Je-' 
szuze dotychczas nie zapadła.

JU LJU SZ FELDUORN

Sport I isaifa&T (5)

Wenecja. Bai wne w ycinarki pałaców, zanurzo­
ne w błębitnej wodzie. Igla kam panii i wskazywa- 
1 1 lazur nieba n iepraw dopodobn i gesty i bliski. 
Puszył się bizantyjski przepych frontonu Św. M ar­
ka. Feliks chłonął wilgotne, makrem sianem pa­
chnące w w ictrze/- z zadowoleniem szczęśliwego 
gracza Nowe możliwości stanęły otw orem ; poznał 
piętę achiJlcsową swej przeciwniczki. Była senty- 
r  em alna jak pensjonarka; działały  na m ą nieo­
mylnie efekty wyświetlane, skopiowane żywcem z 
dziewiętnastowiecznych rom ansów, w których 
przeciętny Europejczyk dopatrzyłby się na milę 
nieuleczalnej banalności. W Pałacu Dożów, na w y­
sokości pierw szego piętra znajduje się logg ii z 
przepięknym widokiem na Canale San Marco i 
wyspę San Giorgio Maggiore. Tam, oparty o m ar­
m urow ą kolumnę, p ióbow ał jej wytłumaczyć, że 
namięlność jest czomś innem, niż ognie sztuczne,, 
które widzieli zeszłego wieczoru na lagunach 
szepcących zakochane baśnie. O trzym ał w praw ­
dzie wzamian ty lko lekkie muśnięcie koronkowego 
W achlarza, ale muśnięcie to  było w yraźnie pojęte 
Jako pieszczota. Tego samego dnia ra  gondoli by­
ła  cicha i skrom na, s trac iła  pewność siebie i iro- 
aiaamą przewagę, nie broniła mu swych ust, a

nawet raz  przytuliła główkę do jego piersi uszczę­
śliw iającym  ruchem zupełnego oddania. Poznał w 
niej istotę nową, której nie przeczuwał dotąd: Za­
pam iętałe w m iłowaniu dziecko, szczere, trochę 
naiwne i niezgrabne. To pogrążyło go do reszty.

Rozpoczął się sen na jawie. W wstęgi kanałów  
sypał się b iały  żar. Konie św. M arka ruszały u 
kopyta. M armury placu, malowane złotem słońca, 
tętniły życiem. W Ćhiesa dei F ra ri uśmiechała się 
madonna Belliniego Lódź m otorowa z Lido pruła 
powierzchnię błękitu jak złota strzała Wieczo­
rem perłow e morze dyszało ciepłem W okna po­
koju hotelowego w padały uryw ki pieśni, jak zbłą­
kane ćmy Nad laguną trzepotały dalekie dźwięki 
dzwonów. Potem lekki skrzyp drzw i i ciche kroki 
po dywanie, pokryw ającym  kamienną posadzkę. 
Szelest zasłony otaczającej łoże. O w iew ał go za­
pach jej ciała nagle, jak żar słońca przyczajonego 
tuż za przedbramnym lukiem.

— Chcę ram ię położyć pod tw ą głowę You are 
sur prise/1, my sweet .?

Stało się j as nem i naturalnem , że dalszą podróż 
odbywać będą razen . Co więcej, M ary w yraziła  
chęć odwiedzenia Polski. Wiedeń roztoczył przed 
nimi blask minionej chwały. Na „ringach5* dudniły 
auta Cooka, po rogach ulic panie w jedwabnych 
pończoszkach zbierały datki na odnowienie tumu 
św. Stefana, W cesarskim  niegdyś ogrodzie W 
Scfc* u»runnie w ygrzew ało się ao słońca kilku

em erytów Oddziały socjalnśtycZue] i  nacjonalisty - 
cznej bojówki szły w przeciwnych kierunkach 
dwoma stronam i tej samej ulicy i śpiew ały dwi« 
różne pieśni.

— Sadziłam, że W iedeńczycy mają lepszy słuch - 
mówiła MaTy Cuwnang.

W arszaw a debatow ała, baw iła się, prawiła ża r­
ty: W ie pan, oci czego jest sejm? — Aby iry tow ał 
Belweder. — A od czego Belweder? — Żeby s tra ­
szył Sejm Wzdłuż Alei jechał w otwarłem  aucie 
pan Prezydent Rzeczypospolitej na uroczyste po­
święcenie sztandaru ślepców wojennych; k łan iał 
się w praw o i w lewo z uprzejmym, trochę bolas 
nym uśmiechem.

K raków  spał, oparłszy  skronie o wawelskie 
wzgórze. Czoło otoczone m iał wieńcem plant. P o ­
dobne wieńce ujrzysz w mieszkaniach sta iych  a- 
ktorów, którzy po odegraniu ostatniej ro li poszli 
na em eryturę Zakopane pożyczyło harm onję p ro­
filu i czystość zarysu od pobliskich gór Tak mie­
siąc w braku własnych, odbija piom ienie słońca. 
Morskie Oko zasępiło się smugami ulew j' a potem 
posłało im na pocieszenie jeden ze swych najima- 
jostalyczniejszyoh uśmiechów. Kiedy na szczycie 
św inicy znaleźli puste pudełko od sardynek b a r­
dzo popularnej w łoskiej m arki o raz rozbitą fla- 
SJkę po „monopolćwce", zrozumiał Feliks, ż® c z ic 
zaprosić Mapy do siebie, na wieś. JC. d n )
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47. Do szkół, k tóre się znajdują pod nedzcrem  
Agencji, w końcu 1930 uczęszczało 22,533 dzieci 
(w  poprzednim roku — 21,031). Agencja utrzym y­
w ała  258 szkół (230), które zatrudniały 897 nauczy­
cieli (841). W zrost szkół tłum aczy się ponownem 
uruchomieniem zakładów  naukowych, które zosta­
ły  zawieszone po rozruchach sierpniowych 1929, 
jak  również uruchomieniem nowych szkół i ogród­
ków dziecięcych w niektórych osiedlach fnp. Na- 
tanja), P ardesana i in )

48. W roku sprawozdawczym  budżet szkolny 
'Agencji sięgał 140,472 f szt., w tern subsydjum 
rządu w wysokości 19,175 o raz  PICA 5,645 f. szt.

49. Dla
Uniw ersytetu H ebrajskiego 

r. 1930 był raczej rokiem konsolidacji niż rozrostu. 
Z powoda niekorzystnych w arunków  krajowych, 
nie prowadzono noAWch urządzeń. Budżet uniw er­
sytetu sięgał 51,000 f. szt. (w r. 1929/30 — 52,009 
f. szt.). Liczba Studentów i słuchaczy — 177. K or­
pus akademicki — 11 profesorów , 15 lektorów , ,'6 
asystemtów i instruktorów .

Założono nowe katedry a) dla h isto rji Żydów w 
'średniowieczu oraz b) dla literatu ry  rabinićzaej. 
W ydział archeologiczny prow adził roboty w yko­
paliskow e w  pobbżu Jerozolim y. 5 raz  z ekspedy­
cją umiwersyteiu Ha twarda czynione są przygoto­
w ania do wspólnych robót w ykopaliskow ych w Sa- 
marji. Na wydziale dla nauk wschodnich zakon- 
c23000 kurs klasycznej poezji arabskiej. W ydane 
zostały przekłady hebrajskie dzieł następujących 
filozofów: Kant, Mili, Rousseau, Fichte, Descaries, 
LeŁhnitz, Locke 1 Bęrkley. Pierw sze egzaminy koń 
cowe absolw entów  uniw ersytetu odbędą się w  
końcu b. r. sz t.

N a czele instytutu nauk matematycznych im. łok­
cia R alfoura i Einsteina stoi prof. A. Frankel. Ści­
słą matematykę wykłada prof. dr. M. Pękete. Zo- 
r la ł  powołamy koimitet dla opracow ania hebraj­
skiej term inologii wyższej matematyki.

Instytut dla chemji znajduje się w  nowym gma- 
chai. W wydziale dla chemji nieorganicznej p row a­
dzone są badania nad m inerałam i Morza M ar­
twego.
i W  dziedzinie nauk przyrodniczych zostały zor­
ganizow ane ekspedycje botaniczne do T ransjorda- 
Mji, Paiiestyny Połudn. o raz  do wybrzeży Eufratu. 
Członek tego w ydziału b ra ł udział w kilku ekspe­
dycjach botanicznych do Francji. Pol udu , Tunisu 
1 Sahary. Został wydany album flo ry  palestyń­
skiej]. Jest rów nież czynny w ydział botaniki b iblij­
nej.
I W dziedzinie zoolog]i interesow ano się w  pierw ­
szym rzędzie badaniam i nad szarańczą. Należy się 
spodzkw ać, że badania te nareszcie umożliwią 
skuteczne zwalczanie plagi szarańczy w P alesty ­
nie.

P rzy  instytucie dla m ikrobiologii czynna jest 
Rtdcja d la badań nad m alarją w Rosz- Pinah. ga­
binet dla nauki o pasożytach oraz dla higjeny.

50. W  końcu 1990 r. Bibljoteka Uniwersytecka i

N arodow a liczyła 
230,160 skatalogow anych dziel (1929 — 216,000)

W dalszym  ciągu był wydawany kw artalnik  dla 
b ibljografji „K lrjalh Sefer‘\  W dn. 15-go kw ietnia 
br. odbyło się o tw arcie row ego Den u im. Wolf- 
sobna dla bibljoteki na Górze Scopus Ośrodek 
Zdrowia im. S traussa kolekcjonuje poważną już 
bibliotekę lekarska.J >■ «-

51. Instytut techniczny w  Haifie był w dalszym 
ciągu czynny. Uezęsz-za na tę uczelnię 150 studen­
tów Od czasu istnienia instytutu w ydał on 65 in­
żynierów  i archatektów . Z zadowoleniem stw ier­
dzić należy, że 49 absolw entów  instytutu otrzym a­
ło zatrudnienie w samej Palestynie. Budżet instytu­
tu sięgał 6,816 f. szt 

Rozdział VIII o Sam orządzie gmin żydowskich 
w Palestynie nie zaw iera nowych szczegółów.

IX . rinar.se
53. Jak  w latach ubiegłych rów nież w roku spra 

wozdawezym budżet Agencji Żydowskiej był po­
kry ty  wyłącznie z funduszów, uzyskanych z dobro­
wolnych składek. W roku finansowym, zamknię­
tym w dniu 30 w rześnia 1930 r. Agencja Żydowska 
w iaz  z pokrewnemi iej organizacjam i (jak Fun­
dusz Niesienia Pomocy Ofiarom rozruchów  sie r­
pniowych w Palestynie i im  (w ydatkow ała glo- 
halną sumę 1,215,000 f szt. Suma ta pochodziła z 
następujących źródeł:

Keren Hajesod 422,000 f. szt.
Ż. F. N. 192,000
H adassa 115.000
W IZO 35.000
W aad H aezrah 433.000
Uniw. Hebr. 48,000

Razem 1,245.000 f szt.
Suma ta przekracza lorm alne wpływy Agencji 

Żydowskiej w Palestynie Stało się to dzięki jed­
norazowym zbiórkom Funduszu Niesienia Pomocy 
ofiarom rozruchów  1929 r. (W aad H aezrah). Są­
dzić należy, że w bardziej sprzyjających w arun­
kach sumy te wpłynęłyby do Palestyny w postaci 
pryw atnych kapitałów  w różnych dziedzinach ży­
cia gospodarczego

54. W  r. 1930 Keren Hajesod zebrał 430,00 f. szt.,
-oOo-

w tom 61,000 w  Stanach Z jednoczonych, zaś 40dXXJf 
f szt. w Afryce Połudn.

55. Na cele kolonizacji rolnej K eren Hajesodi' 
w ydatkow ał 155,000 f. szt., na szkolnictwo 94,000* 
im igrację pracę 44,000, instytucje narodow e i ko­
munalne 28,000, kolonizację miejską — 21,000, zaś« 
w różnych innych dziedzinach 33000 f. szt.

56. W pływy Keren Kajemeth wynosiły 27,000 fiuń-' 
tów  szt Również w zbiórkach ua rzecz tego fum*! 
duszu Stany Zjednoczone znajdują się na pierw -' 
szem rniejscii (63,000 f. szt ). W  roku spraw ozdaw ­
czym Ż. F. N. w ydatkow ał w Palestynie lyoyJUO f-t 
szt., z tego na zakup ro li — 152,700.

57 W aad H aezrah zortał powołany do życia nie* 
bawem po rozruchach sierpniow ych 19(29 r. celem  
planowego niesienia pomocy ofiarom  rozruchów./ 
W ciągu trzech miesięcy kampanji zbiórkowej d o  
lego funduszu w płynęło 602,000 f. szt Sumy na tew 
fundusz wpiRmęly z najbardziej oddalonych osie-* 
dli żydowskich na kuli ziemskiej i były w ym ow ­
nym dowodem głębokiego sentymentu Żydów dla) 
Palestyny. O fiary były przyjm ow ane w trzecn głó­
wnych ośrodkach: Londyn, Jerozolim a i Nowy 
York. Form alne spraw ozdanie z działalności fun­
duszu przedstaw ione będzie kom isji m andatow ej 
w term inie późniejszym. W arto  zaznaczyć, ż j 
wśród krajów , k tóre k ierow ały zbierane sumy 
bezpośrednio do Jerozolimy, były: Meksyk, Chile, 
Chiny. Marok ko, No ;va Z ci and ja i in.

58. W swojej dział t l  iości niesienia pomocy fun­
dusz ten kierow ał się zasadą obracania w ydaw a­
nych przez niego sum na wzmocnienie bezpieczeń­
stw a fizycznego i gospodarczego zbiorowości ży­
dowskiej w  Palestynie. W rokn sprawozdaw czym  
W aad- H aezrah podzielił 433,200 funtów szterl.

59. Pewne kapitały indy też inw estow ane w k ra ­
ju przez liczne jednostki, i tow arzystw a pryw atne, 
zwłaszcza przez tow arzystw o Rutenberga oraz 
tow. No w o m i e js k i ego. Nie podobna jednak określić  
wysokości tych inwestycją’. Nie sposób rów nież 
liczbowo określić poważnych sum pieniężnych in­
westowanych przez PICA. Z powodu niesprzyja­
jących w arunków  gospodarczych i politycznych in­
westow ane przez osoby pryw atne kapitały  byty 
mniejsze niż w latach poprzednich, aczkolwiek 
różnica ta była w pewnym stopniu pokryta z fun­
duszów, które wpłynęły d.o Palestyny dzięki dzia­
łalności Funduszu Pomocy (Keren Haezra).

Wyniki wytirtw na kongres słoński w Polsce
Jak wiadom o, w Polsce wybierano podczas 

obecnych wyborów rekordową liczbę delega­
tów na kongres sjońistyczny, bo aż 70-ciu. 
Z tego b. Kongresówce przypadło 36 m anda­
tów, Małopolsce wschodniej 23 mandaty, Ma- 
łopolsce zachodniej 1 1 . Udział wyborców był 
naogół bardzo duży i przekraczał znacznie u- 
dz.ał wyborców w czasie poprzednich w y bo 
rów. W yniki głosowania w naszej dzielnicy  
ogłosiliśm y już wczoraj. Oslateczne wyniki

wyborów w Małopolsce wschodniej przedsta 
wiają się dość charakterystycznie. Ogólni s]o  
niści otrzym ali tam 6 m andatów, Liga dla  
Frapującej Palestyny 8 mandatów, rewizjoni­
ści 5, Mizrachi 4. Największą ilość głosów u -  
zyskarla lam Liga dla Pracującej Palestyny, 
Do aż 12.083. Ogólni sjoniści otrzymali 10.003, 
rewizjoniści 7.875, Mizrachi 5.722. Al lia m isz -  
mar zaś, który wogóle nie otrzymał mandatu, 
uzyskał 787 głosów. Jest rzeczą charakt orysty-

Gościnne występy Pawła 
Barafowa

„Ojciec", dram al w 3 akiach Agusta Strind- 
berga

W litera tu rze  dziwne mamy n ieraz zm artw ych­
w stania. Ileż to razy  zapow iadano śm ierć Ibsena 
i  likw idow ano wpływ y jego na litera tu rę  świaito- 
wą. A tymczasem przed dwoma laty w ystaw iono 
w  Polsce olchą i piękną sztukę Szaniaw skiego ,,A- 
dw okat i róże“, operującą ibseaow ską techniką 
niedomówień pełnych finezji subtelnej, traktującą 
życie jako  palimp^et czarodziejski pod m aską rea ­
lizmu ukryw ający metafizyczną treść  bytu. Albo 
ileż to razy obwieszczano św iatu, że dawno już 
przebrzm iały dzieła Strindberga, tego opętańca 
genjalnego, gnanego przed siebie demouicznemi si­
łami kosmosu i w ciąż zuchwale krw aw iącego so­
bie palce o straszliw ie obojętną ścianę, poza k tó rą  
ukryw a się tajem nica bytu. A tymczasem czytałem 
niedawno trzy  dram aty M. Rawicza, wydane pod 
zbiorowym tytułem „mężczyzna i kobieta". Ra­
wicz, ten indyw idualista, który za w szelką cenę 
chce być społecznikiem, ale nie może zgrębió w 
sobie indywidualizmu, jest w tych ostatnich swo­
ich dram atach jak gdyby Spadkobiercą Strindber- 
ga. Czyżby w  litera tu rze  tak  jak  zresztą i w  życiu, 
napraw dę istniało p raw o powrotu, sform ułow ane 
przez Nietzschego, czyżby lite ra tu ra  (i całe nasze 
życie) była św iadectryem odpływu i przypływu, 
tych samych la l?

A zresztą „Ojciec" S trindberga tylko na pierw ­
szy rzu t-o k a  ro t na nas w rażenie anachronizmu, 
w  rzeczyw istości zaś zaw iera s ta rą  i odwieczną 
praw dę, że miłość jest w alka nieustanną. W alka 
t j  odbyw a się na wszystkich połaciach życia, dla- 
czegóżby więc miłość m iałaby być oazą ciszy? 
Str.ndberg tw orzył swe dzieła, ijane nienawiścią, 
jeszcze przed F reu d en  i Adierem, przeczuw ał ich 
pracę odkryw czą, ale niestety nie m iał pod ręk ą  
rezultatów  tych śmiałych argoinauitów zapuszcza­
jących się z nitką A rjadny w ręku w podziemia 
duszy ludzkiej. Dziś łąki h rabia K ayserling W 
swych dociekaniach o metafizyce miłości i m ał­
żeństwa (Vide „Ehebuch") korzysta w łaśnie z do­
świadczeń Freuda i Adlera, mówi o m ałżeństw ie 
jako o walce o poziom duchowy i za mezaljans u- 
waża tylko tego rodzaju małżeństwo, w którem  
ścierają  się ze sobą dw a różne i etycznie ze sobą 
niewspółm ierne poziomy żyda Strindberg tego 
w szystkiego nie wiedział, dlatego m iotał się bez­
silnie, jak  zwierzyna, k tó ra  dostała  się w  pułap­
kę zdradziecką. Jest to tragedja w szystkich pio­
nierów, którzy przeczuw ają jakąś praw dę, ale nie 
znają jeszcze wszystkich jej możliwości 

Tak, d ram at Strindberga tylko pozornie robi na 
nas w rażenie anachronizm u, przy bliższej jednak 
analizie okazuje sw ą żywotność. Strindberg być 
może świadomie p rze jask raw ił zasadnicze linje 
w alki, k tó ra  jest tłem każdej m iłości, dis te ro  w ła ­
śnie nie dostrzegam y istotc e] treśc i tego odwiecz 
nego konfliktu płci. W  ży d u  oodizimmem c z ło w ie k  
B olkt kraócow ości i  zadaw ala s i j  kcmpruiołsemi

nie w yciąga ostatnich k oosekwencyj i przystoso­
w uje się do w arunków  życia. Czasem świadom ie 
nie chcemy nawet dostrzec przepaści, k tóra pod 
r.aszemi otw iera się stopam i i rzucamy ponad tę 
przepaść pom ost kłam stw a dobroczynnego. Ale 

każdy z nas zaobseiw ow ał chyba ciche tragectje 
m ałżeńskie, k tóre często gęsto nie dochodzą naw et 
do świadomości ich partnerów . Mąż, kierując się 
tytko wygodą, pracuje dężko, rezygnuje dobro­
wolnie z tego, co stanow i istotną treść  jego ży d a , 
a żona prow adzi gospodarstw o domowe, udziela 
się tow arzysko, a n&we4 pracuje społecznie. Oboje 
nie anaLzują podstaw  swego życia opartego b a r  
uzo często na wygodnym kompromisie. Jest im 
z tern zupełnie dobrze. Ileż to  razy  jednak i zio­
ną ogranicza świadomie sferę swych zaintereso­
w ań, w yrzeka się tego, co jest jej drogie, co jej 
życiu t  ezbarwnemu aać może arom at niespodzian­
ki, byleby tylko- nie zakłócić „szczęścia rodzin­
nego". Nie, dram at „Ojca" strindbergow skiego jest 
jeszcze wdąjż aktualny 1 w cale nie jest anachro­
nizmem.

Odżył zaś na scenie „Bagateli" dzięki praw dzie 
w zruszającej i pobudzającej nas do najgłębszej 
zadumy kreacji B aratow a. Innego ujrzeliśm y ro t­
m istrza na deskach „B agateli *! Adwentowicz i  ty­
lu iurych przyzw yczaili nas do rotm istrza, k tóry  
jest neurastenikiem , jakim ś idinicznym ckazain 
patołogji, dlatego daw niej „Ojciec" S1 nLndber&a 
w yw ierał na nas przygnębiające w prost w rażenie 
Jkrkaegot snu koszm arnego. K aratów  ndezwyMe 
c i e k a w i e  ugojŁ a w e g e  ro tm ie tag aa , w
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że w toku 1929 rew izjoniści otrzym ali 
tylko 2.085 głosów. W ykazują oni w porów na- 
td. u ze w szystkiem i ugrupowaniam i najw ięk­
szy  wzrost gosów.

Z b. Kongresówki niem a n °zie ostartec'?- 
Jnych w yn ików  wyborów, ale wedle tymczaso 
sow ych  obliczeń rewizjoniści otrzymali 19.325 
głosów. Blok Pracującej Palestyny 16.917, Mi z 
rachi 12.160, Al Hamiszmar 8.997, Et Liwnot 
8JI76. I tu zw ycięstw o rewizjonistów jest bat 
dzo znaczne. W  w yniku wyborów prezes Cen­
tralnego Komitetu sjonistycznego pos. Gryn- 
ibaum podał się do dym isji:

W E FRANCJI
P a r y ż  (źAT) W  wyborach delegata sjon h -  

^ów francuskich na kongres sjonistyczny bra­
ło udział blisko 1000 wyborców. Jedyny m an­
dat francuski został przyznany p. W ł. Żabo- 
tj^ńskiemu, który uzyskał 500 głosów. Na lisię  
ogólnych Sjonistów (I. Najdicza) padło 380, 
,zaś na listę Mizrachi — 60 głosów.

W  CZECHOSŁOWACJI
P r a g a  (ŻAT.) Zostały tu ogłoszone w yn i­

ki wyborów delegatów czechosłowackich na 
‘XVII kongres sjonistyczny. Ogółem głosowa­
ło  9820 szekłowców. Na listę ogólnych sjonts- 
tów padło 3078 głosów (4 rnand.), na listę ro­
botnicza — 2243 (2 mąnd.), Mizrachi — 1477 
(2 m and.), na listę rewizjonistyczną — 2056 
(2 m and.). zaś sjonistów  radykaln}'ch — 97S 
(1 m andat).

——o§o-----

Przedstawiciele fydostwa »ng!cl 
skiego w  I?adz!c Agencn Żyd.
L o n d y n  (Ż A 1.) Odbjdo się tu plenarne 

siedzenie „Board of Deputies" (zarządu gmin 
;Ż3*dowskich w Anglji). Na stanowisko prezy­
denta został ponownie obrany p. d‘Awigdoi 
Goldsmid.

Na posiedzeniu t Dm dokonano również w y­
borów przedstawicieli angielskiego żydostw* 
w  skład Rady Agencji Żydowskiej. W ybrani 
zostali lord James Rothschild, sir Meyer Spiel 
mann, major Nathan, Nathan Lasky, cTAwig- 
dor Goldsmid i panna Netty Adler.

0  zatrudnianie Zydótv przy ro­
botach publicznych w Palestynie

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) ŻAT. dowiaduje się 
z wiarygodnego źródła, że rząd palestyński 
rozważa obecnie kwestję powiększenia liczby  
żyd ów , zatrudnianych przy robotach puLbcT- 
nych w Palestynie. Nowy podzia robót ma
nych w  Palestynie. Nowy podział robót ma
być załatwiona w  m yśl odpowiedniego ustępu  
listu premjera MacDonalda do W eizm anna z 
dnia 13 lutego rb.

Spis ludności w Palestynie
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Czynionc tu są przy 

gotowrmia do przeprowadzenia spisu ludności 
palestyńskiej. W  skład urzędowego komitet'! 
spisowego (przedstawicieli szeregu departa­
m entów rządu palestyńskiego) mają być rów­
nież zaproszeni reprezentanci poszczególnymi 
odłam ów ludności. Narazie zwołanie komitetu 
nie może dojść do skutku z powodu stanow is­

ka Arabów, którzy żądają dopuszczenia 3o 
komitetu doradczego 6 Arabów oraz zaledw ie  
2 Żydów, mimo, że uprzednio Arabowie zga 
dzali się na proporcjonalny podział manda­
tów. Ocz3rw iście Żydzi nię zgadzają się na  
wniosek arabski, aczkolwiek po stronie żydovv 
skiej przypisuje się mniejsze znaczenie liczeb­
ności reprezentacji, n.ż po stronie arabskiej.

Narazie czynione są w kołach żydowskich  
wszelkie m ożliw e starania w kierunku u tw o­
rzenia jednolitego frontu żydowskiego wobec 
spisu ludności. Egzekutywa Agencji Ż ydow ­
skie! zaprosiła na wspólną naradę przedsta­
w icieli W aad Haleum i i Agudas Izrael celem  
opracowania zgodnego stanowdska żydowskie 
go i niedopuszczenia do rozproszkowania sił.

Antysemityzm eesfirża Fran­
ciszka Józefa

W i e d e ń  (ŻAT.) W  przeciwieństwie do pa 
nująeych wśród żydów  poglądów, jakoby ce­
sarz Franciszek Józef był filosem itą, z ogłoszo 
nych ostatnio licznych pam iętników dyplom* 
tycznych niezbicie wynika, że monarcha Au- 
stro—W ęgier w znacznym stopniu był opano­
w any nastrojami antysem ickiem i. Te nastro­
je Franciszka Józefa występują szczególnie 
na jaw  w pamiętnikach b. m inistra policji au 
strjackiej Kempena w okresie 1848— 1853.

NADESŁANE WYDAW NICTW A
ADW. DR. S. JAM POLER: Pogaw ędka ze sę­

dzią śledczym na tem at ..W yżywania się w cywil- 
nem". W ydanie drugie. Tłumacz 1931

Żywo i interesująco napisana ta  książeczka po­
rusza temat, jak i stosunek zajm ują sędziowie w o­
bec ludzi, których m ają sądzić i ŻYwatme ich sp ra ­
w y rozstrzygać, a j iKim stosunek ten być pow i­
nien ze stanow iska ideału w ym iaru spraw iedli­
wości. Na kilku obszernie opisanych przykładach 
w ykazuje auitor, że sędziom brak  fest zaintereso­
w ania się wewnętrznego spraw am i, k tóre roz­
strzygają, i b rak  im przędewszystkiem życiowe­
go poglądu na rzeczy, bo form ułki zrodzone w  
święcie abstrakcyjnych ctedukcyj prawniczych za­
ciem niają im wzrok i prowadzą często do rozstrzy­
gnięć, których laik nie jest w prost w stanie po­
jąć. Interesujący ten przyczynek do kwestjii przy­
czyn niedoskonałości dzisiejszego systemu w ym ia­
ru spraw iedliw ości czyta się z prawdziwem zacie­
kawieniem. Dr. R. S.

przedewszystkiem  dziecko. Być może, że w  każ- 
djnn mężczyźnie tkwi dziecko, a każda kobieta ko- 
cnająca jest ndetylko kochanką i żoną, lecz prze- 
dewszyslkieim matką. R otm istrz B aratow a był 
zdrowym, pogounym, dobrodusznie uśmiechającym 
się czdowieikiam, który  miiał poważne zaintereso­
w ania naukowe. Nie jest to człowiek przeładow a­
ny intelektem, wciąż i ozszczepiający każde prze­
życie na czworo, jest to  człowiek pogodny, który 
może w życiu być napraw dę szczęśliwy: Zrozu­
m iałą więc jest rzeczą, że jest bezradny wobec w y­
rafinow ania wprosTi diabelskiego o kobiety. Zda­
je mu się z początku, że potrafi utrzym ać swą po­
zycję, że życie nic jest tak  straszne, że w ystarczy 
ty lko przeciw staw ić jasną  sw ą wolę m ęską zde­
cydowaną i w yraźnie określoną. Człowiek ten nie 
je st zuolny do żadnych wybiegów instynktu, a 
gdy trudności się mnożą, chciałby przeciąć g o r­
dyjskie węzły śm iałą sw ą decyzją. Nie widzi na­
w et m isternej pajęczyny, k tó rą  snuje jego żona, 
a k tóra wnet przemieni się w  mocną sieć. Z w ra­
cam uw agę widzów na momenty, kiedy w łaśnie 
to  dziecko w  tym mężczyźnie dojrzałyr^ staje na­
gle oko w  oko wobec kłam stw , w yrafinow anie 
podstępnych, którem i L aura zatruw a jego duszę. 
Ileż zdziwienia dziecięcej w prost nieporadności 
zawierała cudowna g ra  tw a izy  B aratow a. Jakże 
po łuiuizLu, bez odrobiny pozy przyjm uje rotm istrz 
Baratowa osta tn ią  klęskę swego życia. Jak  dzie­
cko skartowane, jak  istota ze wszech stron osaczo­
no, znikąd m e spodziew ająca się już ratunku, zri- 
fayd potaocgj tunwrt ten człowiek, który złości sku­

pionej w postaci kobiety um iał tylko przeciw sta­
w ić swój uśm iech,-sw ą radość życia, swe męskie 
podejście do walki. Temu rotm istrzow i w ierzyło  
się bez żadnych zastrzeżeń, bo Ba rato  w  zagrał 
go tak po ludzku, z taką prostotą środków  eks­
presji, tak bez wszelkich sztuczek i tryków  ak tor­
skich, że wszyscy mieli to wrażenie, że tak  a nie 
inaczej m usiał się skończyć dram at jogo ż>Teia.

Reszta zespołu doskonale była zgrana Pani Ro- 
sen jako L aura  zadem onstrow ała nam, że bardzo 
pow ażne uczyniła postępy. Przed trzem a lały  by­
ła  młodą aktorką staw iającą w  K rakow ie zdaje 
sję pierw sze kroki na scenie, a w roń  L aury  by­
ła  już p raw ie że dojrzałą a rtystką  Nie w szyst­
ko było copraw da wycieniowane należycie, wy- 
raziścR  nie został oddany konflikt między kobie 
tą  kochającą a kobietą demonem, ale całość by­
ła  solidnie opracow ana i św iadom ą w olą pokiero­
w ana. M pjm dzieckiem była pani Śliwkowiez, a 
dużo dobroci miała w sobie pani Lipow ska w ro ­
li s ta re j n ian i. Z ról męskich należy przedewszy- 
stkiom wymienić kreacje p. Mehnana i p. Kurz,i. 
P. Melman w cale ciekawie ujął lekarza, podkre­
śla jąc  jego w ątpliw ości, kłócące z oportunizmem 
nakazującym  mu iść z mocniejszym. Lekki odcień 
groteskow ości w kreacji młodego artysty  uw y­
puklił ją tylko. F. K urz wydobył ze swej rob pa­
sto ra  niezaradność dziecka, k tóre wie wszystko, 
ale równocześnie w ie też i to, że wszelka w alka 
na nic się nie przyda. M. Kantor.

OSTRZEŻENIE!
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Katd zasłudze!
T{M ecie A te  A pfelbaum a

Rzeszów, w czerwca.
Skromny, cichy, lecz pracow ity na polu wiedzy 

i h islo rji żydowskiej. I  młodszej generacji ni© 
wszyscy Go znają — a jednak Abe Apfelbaum, n a­
leży bezsprzecznie do owych maskiłów- sjonistów, 
którzy, jako pierw si podjęli myśl odrodzenia na­
rodu żydowskiego i w ytrw ali w  szeregach do dnia 
dzisiejszego.

Urodził się 13 czerwca w roku 1851 u niezamo­
żnych iod iiców  w Rzeszowie. Otrzymuje gruntow ­
ne wykształcenie talmudyozne. Mając la t I d, zasły­
nął już jako dobry talm udysta i pisze „responsa" 
do ówczesnych sław nych rabinów.

Przez przypadek zaznajom ił się z Bernfeldem, 
sekretarzem  stow arzyszenia „Agudał Achim" w e 
Lw owie (bratem znanego uczonego Dr. Szymona 
Bernfelda) Pod jego wpływem, pisze artykuły, W 
dziale hebrajskim  do perjodycznego pasma „Oj­
czyzna" redagowanego przez wspom niane stow a­
rzyszenie.

Dzięki jędrnemu stylowi i aktu a In ości swycłi a r ­
tykułów  staje się wkrótce Abe Apfelbaum jednym 
z najpoważniejszych w spółpracow ników  tego pi­
sma. Zasługuje to rów nież rra podkreślenie, Ż© 
wszystkie artykuły’- Apfelbauma noszą piętno czy­
sto narodowe, aczkolwiek pismo to  mriźto teskten* 
cje asym ilatorskie.

W  późniejszym czasie zas;la  OtblLeSe arty«tóuai4 
„Hacefirę", „Hamagid" i Hiamiclpięt‘.

Ze szczegół nern zarmlowa Rem ZŁjmiuje się sta- 
djam i średniowiecznej lEeraibtnty rabatow  w*©3 
skich. P ierw szą naukow ą pracę o  rehiade J eismlzS© 
Moskala z Manrtuy, wydaje w roku 1900. Jest to dto- 
brze uchwycona b&ogirafja, k tó ra  joosfcaije preaŁ 
św iat uczonych żydowskich bardtBo ŹJCiflŁwSe p * a y  
jęta.

K itka la t póz niej, w  roku 190C, Wydaje i b k s ą  
naukow ą praoę o raM m e 'A. Piacdo, au torze
na laiitim".

W roku 1928 wychodzi z pod jego pióra
o rabinie M. Zakuta.

Abe Ajptfedibauim nie ogranicza się ryUko do pra-* 
cy naukowej P rzez szereg lat piastuje godtnOśtf 
przewodniczącego rezszow skiej O rganizacji StjOń- 
skiej. Zakłada rów nież pierw szą szkołę hebrajską 
w  Galicji, w której obejmuje kierownictwo. Wy 
chowuje całe pokolenie uczniów, k tórzy  dziś zaj­
mują zaszczytne stanow isko w życiu narojow o- 
żydowskim. W ystarczy wymienić ty lko takie na­
zwiska jak: Dr. J. Lewina rab ina  we Lw ow ie Dr. 
K oretza rabin w  Berlinie, Dr. Szlomo H orow itza, 
Dr. M. A ltera, Dr. M. W ojda, sekretarz „Tel Awi- 
v*ni“ i jeszcze wielu innych.

Nie ustaje i dziś.aj mimo podeszłego wieku w  
pracy naukowej i narodowej.

W  dniu Jeso  urodzin, życzymy Mu jeszcze dużo 
owocnej pracy dla narodu żydowskiego. Ad mnl- 
tos annos!  ̂ O J .

SPRAW Y EMIGRACYJNE

Zupełne wstrzymam^ emigraci* 
do Meksyku

Drugi M eksykański Kongres M’gracyjny uchwa­
lił bezwzględny zakaz im igracji do Meksyku 
wszystkim osobom, zamierzającym osiedlić się na. 
terenie Meksyku w celacti zarobkowych; zakaz 
ton obejmuje em igrantów  wszystkich boz wyjątku 
narodowości

Ponadto Kongres zdecydował wydalić w szyst­
kich em igrantów , którzy przybyli uprzednio do 
Meksyku w innych ce’ach, a obecnie pracują zarob­
kowo, oraz ułatw ić reem igrację obywatelom me­
ksykańskim, powracającym  do ojczyzny z innych 
k r a !ów, przedewszystkiem zaś ze Stanów Zjedno­
czonych A. P.

Nadto zdecydowano utw orzyć specjalnj fwratusz 
n a  c e le  rcem ó g irac jL
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Oru^a decyzja Sądu okręgo­
wego w sprawie Berty Unger

(Od naszegu korespondenta)
Przem yśl, 11 czerwca.

(T.) jak  już telefoniczni.? donieśliśmy, Sąd okrę­
gowe w Przemyślu tylko częściowo przychylił się 
do rekur.-ui Mojżesza Ungera, ojca Berty, od tym ­
czasowego zarządzenia odbierającego mu władzę 
ojcowska i zarządzającego umieszczenia Berty w 
Zakładzie S S Bazyljanek w Przem yślu, a to  do 
czasu załatw ienia jej prośby na uipełnoletmenie 
wzgł zezwolenie na zaw arcie m ałżeństw a z Ja ro ­
szem. Treścią wspomnianej aecyzjii rekursow ej u- 
chylono jedyrie postanow ienie odpierające Ur.ge- 
rowi władze ojcow ską nad jego córką i m i a n u j ą c e  

dla jej spraw  osobistych kuratora  w  osobie Dra 
2nhajkie\viczn Poza tern dalsza treść tymczasowe­
go zarządzenia utrzym aną została w mocy

W uzupełnieniu podanych przez nas motywów 
deryzji rfkursow ej, czytamy dalej w uchwale tej, 
że skoro U ngerówna przeszła na w iarę grecko­
katolicką i w domu swych rodziców Żydów prze­
bywać nie chce, — bo Jak twierdzi, nie może sw o­
bodnie wykonywać swych praktyk religijnych, 
przeto słuszne było zezwolenie iej na odrębne za­
mieszkanie zwłaszcza, że tego żądała. Natom iast 
nie żądała kurarora, ani nie dom agała się pozba­
wienia jej ojca władzy ojcowskiej, Nie wykazano, 
jak czytamy w decyzji by pow rót jej do domu był 
koniecznym, lub pożytecznym, przeto poddano Moj­
żesza Ungera, oo do w ładzy ojcowskiej pod dozór 
Sądu i zrów nano z opiekunem, z drugiej jednak 
strony nie można rod.iicom odmówić poiozumieni a 
się z córką, chociażby ta  zmieniła wyznanie.

Tak więc nadzieje jakie jeszcze Ungerowie 
przyw iązyw ali do decyzji resursow ej zostały roz- 
wia n<?

Równolegle z tą  decyzją w ydał Sąd okręgow y 
i  drugą uchwałę a to w załatw ieniu rekursu  B e r­
ty  Unger od pierwszej uchw ały Sądu grodzkiego 
W Pruchniku. Jest to m ianowicie uchwała wydana 
po pderwszem zniknięciu b e rty  z domu rodziciel­
skiego a nakazująca władzom być pomocnemi ro ­
dzicom w  odszukaniu ich dziecka i dostarczeniu 
pomocy rodzicom w e wydobyciu córki i sprow a­
dzeniu z powrotom do domu. W e w ykonaniu tej to  i 
uchw ały została Berta w swoim czasie zabrana ze 
Zakładu S. S. Bazyljenek i sprow adzona autem do 
Pruchnika. Otóż od tej uchw ały w nisoła ona re- 
kurs, k tóry  rów nież obecnie został załatwiony, a 
to  po myśli rekurentki, gdyż odmówiono w nio­
skow i Mojżesza Ungera o wydanie mu córki przy | 
pomocy Zwierzchności gminnej

W  motywach czytamy: „Chaja Brajmdla Unger - 
tak bowiem brzmi właściw e jej imię — licząca o- 
bw nie ponad 18 lat, mogła dow olnie zmienić swe 
wyznanie i w  tym dowolnym w yborze w razie po­
trzeb władze mają obowiązek bronić jej. Stan sp ra ­
w y nie daje podstaw y do przyjęcia, jakoby w  cza­
sie zmiany wyznania religijnego znajdow ała się 
ona w takim stanie umysłu toM> usposobieniu, któ­
re mogłoby wykluczyć jej samodzielne przekona­
nie. W prawdzie i odzice m ają p raw o dzieci swoje 
Wyszukiwać i uciekające z pomocą Zwierzchności 
na pow rót do swesfo dornu żp-owadzać lecz to 
praw o rodziców nie może ograniczyć swobody 
dziecka przy zmianie religji, — jak to ma miejsce 
W obecnym wypadku Wedle m etryki chrztu prze­
szła ona dnia 1 kwietnia br. na katolicyzm obrząd­
ku greckiego Przejście córki na katolicyzm nie po­
zbawia wprawdzie ojca — Żyda — władzy ojcow­
skiej, mimo to ze względu na jej dobro i ochronę 
przfkonań leligijnyeh. należy ją pozostawić w Za- 
kładzie^ w którym p.-zed prw ięriem  chrztu prze­
bywała. gdy sama do rodziców w tóeić nic chce. 
Skoro zatem UnSeróWaa pn zmianie religji prze­
bywała w Zakładz © S S Bazyljanek i do domu 
do Pruchnika wrócić ni? chciała, nie zachodzi po­
trzeba nrzymusoweco odbierania jej z tego Z akła­
du, gdzie nie grozi jej żadne niebezpieczeństwo 
pod jakimkolwiek względem" — Tyle uchwała są ­
du.

Uchwała ta do reszty zaćmiła ostatni promyk 
nadzieji Ungerów do wydobycia córki, która, jak 
z jej całego zachowania wynika, zresztą sama do 
tego pie dąży. Dalsze więc losy bohaterki dram atu 
Z Pruchnika w iej wyłącznie leżą ręku Rudzice 
zrobili wszystko co hyło w ich mocy, nie chcąc 
frdcić dziecka. Gdy jednak napotkali na drodze na 
same przećIwiefistwa. muszą pogm bić się z losem.

Komu zależy na fabrykowaniu 
żydowskich koro unistów ?

Donieśliśmy onegdaj Wraz z całą prasą o are- 
-atowtrfiiach dokonanych wśród komunistów w ar­

szewskich, przyczem dochodzenia zaprow adziły  
az do kancelarji Sądu Najwyższego, gdzie praco­
w ali aresztow ani komuniści „Szrot" i „GoMów- 
na". P ism a antysemickie, jak np. krakowskx „Głos 
Narodu", nie m iały cierpliw ości poczekać aż do 
dokładnego ustalenia generaljów  oskarżonych, 
lecz odrazu uderzyły w swój stereotypow y bębon 
alarm ując o  „żydowskich" komunistach, tak ja k ­
by w Polsce nie było także i nieżydoWskich ko­
munistów. Tymczasem okazuje się, że aresztow a­
na Goldówna nazyw a się Golszówna i nie jest 
w cale Żydówką, również dalsi aresztow ani też nie 
są Żydami. N lew iado no istotnie, kio dokonał 
w prowadzenia w  błąd prasy  polskiej i komu w ła­
ściwie na tem tak mocno zaiely , aby w szystkie 
aresztow ania komunistyewne łączyć ze Żydami

WYBORY KONGRESOWE W DĘBIOY
(Kor. wł.) "Wybory na K ongres odbyły się u 

nas orzy udziale 271 głosujących, co stanow i b li­
sko 90 proc. uprawnionych do głosow ania. Po­
szczególne głosy padły na listy: Nr. 2 —* 65, Nr.
3 — 63, Nr. 4 — 27 i Nr. 5 — 116. W stosunku 
do lat ubiegłych, oznacza wynik powyższy ogrom 
ny postęp stam sjonistów  i rewizjonistów. (h).

 O -------------------------------

I W INOWROCŁAWIU KINA NIECZYNNE
W  Inow rocław iu (woj. Poznańskie) zamknięte 

zostały wszystkie kina na znak protestu przeciw ­
ko nieustępliwości m agistratu  wobec żądania w ła­
ścicieli kinoteatrów  obniżenia podatku od biletów. 
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa stra ja  
kin potrw a kilka tygodni

p r o c e s  SABOTAŻYSTÓW
L w ó w . (PAT). Zakończył się proces przeciw ­

ko sabotażystom  i członkom ukraińskiej o rgan iza­
cji wojskowej województwa tarnopolskiego. Sąd 
przysięgłych w ydał w yrok, skazujący W asyla P ro  
cyszyna na 8 la t ciężkiego więzienia, Bohdana He- 
wkę na 4 lała, Ja ro sław a Romaniuka, Łukasza 
Gelenczuka i Koszylę, każdego na półtora roku 
więzienia i Marję Hewke na 1 rok ciężkiego w ię­
żenia. Obrona zgłosiła cal wołanie.

PO BANKRUCTWIE H a NSABANKU
K a t o w i c e .  (PAT). Spraw a aresztow ania w 

Bytomiu przemysłowe? polskiego Pinoliego jest 
w  dalszym ciągu niewyjaśniona. Pinołi, którego 
aresztow ano bezpośrednio po wyjściu z posiedze­
nia zarządu H ansa Banku, przebyw a nadel w a- 
reszcie w Bytomiu. Inspirow ana p rasa  niemiecka 
zarzuca Plnoliemu w yw ołanie krachu Hansa Bart­
ku przez pobieranie pożyczek w  tej instytueii 
Z drugiej strony, jak się dowiadujemy, w ielu kup­
ców i rzem ieślników  polskich, lokujących w H an­
sa Banku oszczędności, s traciło  cał ysw ój m ają­
tek. Onegidaj jeden z w ierzycieli Hansa Banku, ku­
piec Pstroka z K rólew skiej Huty, straciw szy w 
ten sposób około 200.000 złotych, popełnił sam o­
bójstwo.

SAMOBÓJSTWO NIEfWY PL A PALNEGO 
CHŁOPA

Mieszkaniec wsi Bogumiłów (woj. łódzkie) Jan 
Syrop, pożyczył przed kilku miesiącami 400 zło­
tych na weksle od sąsiada. Gdy nadszedł termin 
płatności. Syrop nie mógł w yw iązać się z Zuoo 
wiązania. Sąsiad weksle zaprotestow ał i uzyskał 
klauzulę egzekucyjną. Dłużnik s ta ra ł się o odro­
czenie spłaty  długu, jednak na próżno. Gdy wczo­
ra j wierzyciel jego miał przystąpić do licytacji, 
Syrop po darem nych wysiłkach zdobycia pienię­
dzy, zrozpaczony poszedł do lasu  i powiesił się.

NAUCZYCIEL DEFRAUDANTEM
Izba karna sądu okręgow ego w W ejherowie (Po 

morze) skazała na 6 miesięcy ciężkiego wiezienia 
nauczjTiela szkoły powszechnej w K artuzach 
Herzoga, któremu akt oskarżenia zarzucał sprze­
niewierzenie 314 zł ze składek oszczędnościowych 
dzieci szkolnych.

W ŁAŚCICIELKA FOLW ARKU ZAMORDOWAŁA
, MĘŻA

"Właścicielka folw arku DaWidówka gm. Parafla- 
npwskiej (na Wileńszczyźnie) Stefanik Ulanow- 
ska, posprzeczawszy się ze swoim mężem, który 
w rócił do domu z pobliskiego miasteczka pijany, 
mocnem uderzeniem siekiery rozbiła mu głowę. 
U lanow ska znana była w okolicy jako aw anturn i­
ca, która stale teroryzow ała swego męża.

W IELK I POŻAR DRZEWA
B r z e ś ć  n/B (PAT). W le&ie należącym do 

m ajątku Huta Michalin, po w. kosowskiego około 
godziny 18 wybaheł pożar, skutkiem którego spło­
nęło 25000 sztuk kopnieiaków, 500 szituk sosen 
przygotowanych do przetarcia. Straty wynoszą
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Po wyborach kahaln\cb 
w Zagłęb u Ł)ąbrowskiem

Po w yborach do gminy żydowskiej w Zagłębiu, —» 
K onsternacja w obozie „Agudy". — F. inin-berg 
uh widowni. — Zwycięstwo 9joniety©zne na culyu*

froncie.
Sosnowiec, w czerwcu

P orażka, jakiej doznała klika agudyistyczua W 
Zagłębiu, podczas w yborów  do gmin żydowskich 
w yw ołała silną konsternację w obozie Agudy W 
Polsce. Szczególnie dotknęła ich srom otna klęska 
w Będzinie. Jak  już donieśliśmy, stronnictw a sjo- 
nistyczne w Będzinie uzyskały na 18 m andatów 10 
m andatów na w łasne listy, nie licząc zupełnie man­
datów  rzem ieślników, drobnych kupców i Poalcj 
Sjon lewicy, którzy są zdecydowanymi przeciw ni­
kami Agudy Jeszcze 15 dni temu Będzin uginał 
się pod jarzmem gospodarki agudowskiej, k tóra 
m ając absolutną większość w gminie, prow adziła 
gospodarkę na w zór dw oru cadyku z G óiy K al- 
w arji. Pam iątki tych rządów  jeszcze długo dadzą 
się ludności wc znaki. Toteż nagła u tra ta  tak w a­
żnej pozycji ogarnęła agudowców przerażenie n. 
Uczyniono heroiczne w ysiłk i w celu unieważnienia 
wyborów. W ypróbowano w szystkie „znane" śród 
ki, aż tu nagle w yrósł jakby z pod ziemi znany 
bohater p. Mineberg z Loclzi

P. Mineberg przybył do Będzinu incognito Gdy 
w izyta Jego Dostojności ^tala się publiczną tajem ­
nicą, tenże oświadczył, że przyjechał aby ulżyć 
ciężkiej n iedo li. piekarzy Na czem ta ulga miała 
polegać, pozostanie niew yjaśnioną zagadką. Stała 
się atoli rzecz nieoczekiwana P. S tarosta, naza­
ju trz po wyjezdzie p. Mmobt-rga, zaw ołał do siebie 
przedstaw icieli sjonistów i oświadczył im, że m a­
ją dwa m andaty za dużo. Jeden mandat przyznano 
aleksandryjskiem u, drugi przedstawicielowi Bet- 
ham idraszu, k tó iy  zdołał uzyskać nota- bene 46 gl 
(Dzielnik wyborczy wynosił okuło 200 gł.) „Po­
krzyw dzona' została rów nież „Aguda" której ode­
brano 2 m andaty i przyznano... sojusznikom.

W Sosnowcu rozpraw iono się z Agudą bardzo 
gładko i skutecznie. Aguda widząc, że jest w  mniej­
szości (5 na 14) w ystosow ali list do gminy ośw iad­
czając, że z powodu ciężkiej krzywdy jakiej tam 
doznała, nie będzie brało udziału w posiedzeniach 
kahału. Zebrani przyjęli list do wiadomości i do­
konali na miejscu w yboru prezydjum. Prezesem  
został powszechnie ceniony obyw atel m Sosnowca 
p. M. Śzapiro (Mizraehi), wiceprezesem w ybrano 
p. Szteinfelda, (Mizraełii). W yłoniono lów nież ko­
misję składającą się z sjonistów, m izrachistów, 
rzem ieślników i tragarzy , dla dokonania w yboru 
Zarządu

Znacznie trudniej przedstaw ia się spi aw a W 
Będzinie. Pomimo uszczuplenia sił narodowych, 
sjoniści dysponowali jednakże większością Aguda 
zdając sobie z tego dokładnie spiaw ę, postano­
w iła za wszelką cenę nie dopuścić do zebrania. 
N ajw iększą bojowość w ykazał radca „46 głosów ‘. 
Z araz po zagajeniu zebrania, urządził silną ob­
strukcję, „koledzy" też niedali się zdystansow ać 
i faktycznie nie pozostali w  tyle. Jak iś  meloman 
zanucił znaną pieśń i posiedzenie przy akom pania­
mencie kakofonji zost-lo  rozerwane. Jak  się do­
wiadujem y ze źródeł m iarodajnych, do S tarostw a 
w płynęła skarga  na nietkórych sjonistów, „wywo­
łujących ferment i anarchję w  gminie" z prośbą o  
„skreślenie" (!) ich jako elementu nie porządane- 
nego (!). "Wyjaśnienie sytuacji jest oczekiwane z 
naprężeniem. Ch. BL

około 75.000 zł. Zachodzi podejrzanie, że ogień po­
wstał wskutek podpalenia przez robotników, pra­
cujących przy eksploatacji lasu, którzy przez kil­
ka mieelęęy nie otrzymywali podobno zapkoty
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0 znaczeniu wychowania przedszkolnego
D o ty ch czas  m a ło  ty lk o  ro zw ażan o  i z a jm o -  

wacno się w spo łeczeństw ie  ży d o w sk iem  p ro - 
H em em  w ychow ania przedszko lnego . N ic w 
yem dziw nego : w  g o la s ie  d ługo  n ie  by ło  o d ­
pow iednich w a ru n k ó w  d la  ro zw o ju  postępo ­
w e g o  szk o ln ic tw a ; p rzed szk o la  zaś  w  o s ta tn ic h  
jdopiero latach s ta ły  się b a rd z ie j zn an e . O bec­
n ie , gdy ogóln ie z ro z u m ian o  w ie lk ie  zn aczen ie  
tego d z ia łu  w y c h o w a n ia , i m y  Ż ydz i p u w in n i 
tm y  w ięcej u w a g i m u  pośw ięc ić  i s ta ra ć  się 
0  w c ie len ie  w sp ó łczesn y ch  itlej pedagog icz­
nych w  życie.
: Rodzice n ie  z d a ją  sobie jeszcze ja sn o  s p ra -  
■Wy, co przedszkole dać może d zieck u  i  jakie  
m a ono znaczenie d la  późniejszego  ro zw o ju  
duchowego dziecka. D o ty ch czas rozpow szech - 
oionem  je s t m n iem an ie , że p rzed szk o ln e  w y ­
c h o w a n ie  dziecka n ie  trzeb a  się  sp ec ja ln ie  tro ­
szczyć. C hodzi g łó w n ie  o to, b y  dziecko  b y ło  
'„grzeczne**, sp o k o jn e  i ciche. D ziecko zaś, k tó -  
;re w y k a z u je  w ięcej ru ch liw o śc i, w ięcej p o p ę­
du do i lu s tro w a n ia  sw o ich  czy n n o śc i, do  b a ­
dania k ażd e j rzeczy  aż do sam ego  sed n a  itp .

ta k ie  dziecko n a z y w a  się „nieznośnem** —  
M atka , z a ję ta  różnem i sp ra w a m i dom ow em i 
czy in n em i —  n iec ie rp liw i się i gn iew a . D zie­
ci tak ie , n a  k tó re  się s ta le  k rzyczy , s ta le  s tro ­
fu je , p o p a d a ją  z czasem  w  ap a tję . n a b ie ra ją  
sk ło n n o śc i do p esy m izm u , w y ra s ta ją  n a  łu d z i 
bez  o p arc ia , i w raż liw y ch  i p rzeczu lo n y ch . 
My Ż ydzi, k tó rz y  p o trz eb u jem y  o b y w ate li 
zd ro w y ch  i s iln y c h  n a  d u c h u  i ciele, m u s im y  
dzieciom  n aszy m  dać inne, zdrow sze, odpow ie 
dniejszp  w a ru n k i ro zw o ju  ju ż  w e  w czesnem  
d z iec iń stw ie . —

D ziecko rodzi się n iedo łężne  i g d y b y  nie P ° -  
m oc lu d zk a , m u sia ło b y  zg inąć , lu b  zdziczeć. 
R odzice i op iekunow ie , p ie lęg n u ją  je  orl u ro ­
d zen ia , ży w ią  je, k ą p ią , o d z iew ają , n a s tę p n ie  
k sz ta łcą  jego u m y sł, uczucie  i w olę. J e d n e m  
sło w em : pomagają naturze dziecka w  jego
rozwoju. N a tern  polega proces, k tó ry  n a z y w a ­
m y wycuow aniem . P o w in n o  ono  ro zw ijać  
w sz y s tk ie  w ładze  d u ch u w e, d la tego  'm usi b y c  
'Wszechstronne. K ażd y  je d n a k  człow iek  różn i 
*się od d ru g ieg o  w laśc iw em i ty lk o  jem u  cech a­
m i;  tę o d ręb n o ść  n a z y w a m y  in d y w id u a ln o ­
ścią . O tóż w y c h o w a n ie  m u s i u w zg lęd n iać  o d ­
ręb n o ść  każdego  dziecka, s to sow ać się do jego 
w łaśc iw o śc i, to  zn aczy  m u si b y ć  indyw idu­
alne. N ow oczesna m y śl pedag o g iczn a  dąży  do 
zabezp ieczen ia  in d y w id u a ld o śc i poszczególne­
go dziecka, czy li do z ac h o w a n ia  e n e rg ji życ io ­
w ej dziecka, k tó rą  n ie s te ty  i dom  i szko ła  ta k

często tłu m ią . W y c h o w a n ie  p rzedszko lne  p o - 
: w in n o  zabezp ieczyć n ie n a ru sz a ln o ść  le j c u ­

d o w n ej, k ip iące j n a d  m ia rę  sił ży w o tn o śc i 
dziecka.

N a jw a ż n ie jsz y m  czy n n ik iem  w y c h o w a ń 5 a 
je s t n a tu r a  dziecka. M am y dzieci g w ałto w n e , 
ospale , w sty d liw e , p łaczliw e, w esołe, sm u tn e , 
zu ch w ałe , ociężałe, zd row e, k a lek i, n o rm a ln e  i 
m in o r m a ln i i  ro zw in ię te , zdo lne  lu b  n iezd o l­
ne  lu b  o k azu jące  p ew n e  zdo lnośc i w  ja k im ś  
k ie ru n k u . W y c h o w an ie  p rzedszko lne p o w in n o  
ow ą n a tu rę  uw zględnić. Czy to w y ch o w an ie  
o d b y w a  się w  d o inu  pod  ok iem  rodziców  lu b  
w y ch o w aw czy n i, czy też w  p rzed szk o lu  —  
n a i w ażniejszem  p rzy k a za n ie m  w y ch o w aw - 
czem  je s t zn an e  h a s ło  pedagogiki n iem ieck ie j: 
„V om  K in d e  a u s l“ —  od dziecka! N a jra c jo n a l­
n ie j h as ło  to  m oże być  u rzeczy w istn io n e  w  
p rzed szk o lu . P rzed szk o la  p o p ie ra  n a tu ra ln y  
rozw ój w szy stk ich  zdolności dziecka ta k  pod  
w zględem  fizy czn y m  przez  g im n asty k ę , g ry  
ru ch o w e  i ry tm iczn e , ja k  pod w zględem  u m y ­
słow ym , przez p o d su w an ie  m u  od p o w ied n ich  
ćw iczeń  u m y sło w y ch  ja k  w reszcie spo łecznym  
przez w p a ja n ie  p rzy m io tó w  to w arzy sk ich  
p rzy  ob co w an iu  d z ia tw y  ze sobą. P rzedszko le  
bow iem  jest d la  dzieci także  p ierw szą  szkolą 
ży c ia  społecznego. P ra c u ją c  i b a w ią c  się w  to ­
w a rz y s tw ie  in r^ c h ,  dziecko chcące h ra ć  u d z ia ł 
w  te j zabaw ie , m u si się poddać  po rząd k o w i 
p a n u ją c e m u  w  szkółce. J e s t tu  w ięcej sposob­
ności o d zw y cza jen ia  dziecka od ró żn y ch  n a -  
w y k n ień ; ja k  sam o lu b stw a , p różności, d u m y , 
an iże li w  rodzin ie . S ta ra m y  się w poić sk ło n ­
ności do n iesien ia  w za jem n e j pom ocy, ro b ie ­
n ia  u s tę p s tw  itp .

P rzed szk o le  d a je  ró w n ież  b a rd z o  w ażn y  
p o d  w zględem  pedagog icznym  p ie rw ia s te k  to ­
w a rz y s tw a  rów ieśników '.

P rzeszko lę  m a  w sp ie ra ć  w y ch o w an ie  d om o­
w e, p o m ag ać  rodzicom  w tru d n y c h  ich obo­
w iązk ach , u zu p e łn iać  to, czego on i d la  b ra k u  
czasu lu b  b ra k u  zna jo m o śc i zasad  pedagog icz­
n y ch  zan iech a li. W y ch o w aw czy n i m a  p rz y ­
zw y cza ić  do sam odzie lnośc i przez stosow nie 
uży te  środk i w ychow aw cze . T y m  sposobem  
dziecko p rzy g o to w u je  się do n au k i, uczy  się 
ze z ro zu m ien iem  p a trzeć , s łu ch ać  i m ów ić. 
N iek tó re  je d n a k  m a tk i n ie ro zu m ie jąc  z a d a n ia  
p rzedszko la , ch c ia ły b y , aby  dziecko codzień, 
gdy  w ra c a  do d om u  ze szkółk i zna ło  cały  zap as 
p iosenek  i w ierszy k ó w . N ie je s t to obecnie 
z a d a n ie m  p rzedszko la . M inęły bow iem  te pzsc-

MYŚLI O WYCHOWANIU.

Posłannictwo rodziny
Jednem iz najważniejszych zadań todziny jest — 

kształcenie charakteru dzieci. Zadanie to należy do 
rodziny raczej, niż do szkoły, bo:

1. dziecko spędza w domu pod opieką rodziców 
czas dziesięciokrotnie dłuższy, aniżeli w szkole;

2. kształtowanie charakteru odbywa s»e najlepiej 
indywidualnie;

3. rodziców jest jako wychowawców 50 razy wie­
ce.5, niż innych wychowawców; oni są też najplerw- 
szymi wychowawcami dziecka;

4. rodzice rozporządzają silniejszą egzekutywą, 
aniżeli Inni wychowawcy;

5. charakter dziecka kształtuje sie po większej 
części już przed wstąpieniem do szkoły;

6. życie domowe staw ia dziecko w warunl i nor­
malne i naturalne w odróżnieniu od sztucznych w a­
runków życia szkolnego; jest tu wiec więcej sposo­
bności do kształtowania charakteru wedle wymagań 
życia

Do powyższego zadania należy rodziców odpo­
wiednio prz j gotowywać. W tedy potrafią oni spełnić 
posłannictwo, jakie mają do spełnienia...

(P . de Viiyst „Le role de i‘ecole daus la  
preparation des futurs part nte“).

sy, gdzie dziecko sz ty w n e  ( ja k  jeszcze obecnia 
w  szkole), m u sia ło , chcąc n iechcąc p o w tarzać  
m e ch an iczn ie  w ierszy k i. ZniK a pow oli w  
p rzed szk o lach  szab lonow a „dyscyplina**, a  jej 
m iejsce  z a jm u je  sw oboda, ta k  konieczoa każ­
d em u  dziecku. P rzedszko le  sto i obecnie n a  s ta  
n o w isk u , ao y  nie p ak o w ać  w ied zy  n a  g w ałt 
dz iecku , gdy  ono n ie m a  ocho ty  s łu ch ać , lecz 
s ta ra ć  s^ę w y k o rzy s tać  okoliczność i ochotę 
d z k e k a  i w  d a n e j ch w ili o b ja śn ić  lu b  opcK. 
w iedzieć to, o co ono p y ta . W  m y śl id-ej Ma* 
r j i  M ontessori k ładzie  się b a rd z o  w ie lk i n a ­
c isk  n a  rozw ój zm ysłów . S łuży  do  tego celu  
cały  szereg ró żn y ch  p rzy rząd ó w , k tó re  u nsd  
n ie ste ty  są jeszcze m a ło  w p ro w ad zo n a , gdyż 
trz eb ab y  je  sp ro w ad zać  z z a g ra n ic y  i są b a r ­
dzo drogie . S zkó łk i MaTji M ontessorji są  ta k  
u rząd zo n e , a b y  dziecko od n a jw cześn ie jsze j 
m łodości p rzy zw y cza ić  do p o rząd k u  i e s te ty ­
k i, D ziecko uczy  się n a  sp ec ja ln y ch  p rz y rz ą ­
d ach  zap in ać , szn u ro w ać  i t. d., tak , ab y  póź­
n ie j m ogło  sobie sam o  rad z ić  i pom óc. D zieci 
sam e sz n u ru ją , m y ją , sp rz ą ta ją , sobie p o d a - 
w a ja  do sto łu , a w szystko  ta k  w dzięczn .e  1 
z g rab n ie  (gdyż otoczenie n au czy ło  je, a b y  zę 
w szy stk lem  obchodzić się o strożn ie), że rad o ść  
p a trzy ć  n a  życie dzieci w  ty ch  p rzedszko lach . 
U nas, gdzie p rzed szk o la  p rz y jm u ją  dzieci 
ty lk o  do b-tego ro k u  życia, n a u k a  p isa n ia  n ie  
je s t w p ro w ad zo n ą , gdyż je s t to rzeczą szkoły. 
Z a g ra n ic ą  je d n a k , gdzie p rzedszko la  o b e jm u ją

Z GŁOSÓW MŁODZIEŻY')

Kilka słów o maturze
Corocznie w terminie maturalnym pojawiają się w 

gazetach artykuły, potępiające t. zw. egzamin doj­
rzałości i zmierzające w .swej ostatecznej konkluzji 
•Jo jedoego ceJu: że maturę należy zmieść. Oczy wi­
ście, nie chodzi tu bynajmniej o zupełne zniesienie, 
niwury, lecz tylko m atury gimnazjalnej, a ustanowie­
nie egzaminów na uniwersytecie; kandydat tedy, pra 
gnący zapisać się na jakiś fakultet, składałby w stęp­
ny egzamin jedynie z tego przedmiotu, któremu się 
chco poświiecić. Tym sposobe* ■' iprzykład kandydat 
na prawnika pozbyłby się v  > - wania zbytecznych 
mu wzorów matematycznych lub naprzykład kandy­
dat na medyka przyłożyłby Się bardziej do przyrody, 
leżącej z nie wiadomych przyczyn odłogiem od klasy 
piątej gimnazjalnej. Staje w ysuw any przez pedago­
gów o poglądach zachowawczych argument, że ma­
tura ma być sprawdzianem średniego wykształcenia, 
ucznia, jest pozbawiony wszedktej racjii i niewart o z

*) Ghętnme udzielamy miejsca młodzieży. Głos jej 
p o w in ie n  być jednym z czynników, wpływających
o t  stawanie s ię  nowe] stzkoły, nowej pedagogiki i  no-
i M  •NKCftcft =- J6P«4 > $ e d j4

nim dyskutować. Każdy nowocześrde myślący czło­
wiek rozumie, że gimnazjum kształci ucznia przez lat 
ośm i że czego ten nio zdołał nabyć przez ośm lat, 
nie wvuczy sdę p-rzez kitka ostatnich miesięcy.

Aczkolwiek poaobne glosy, głównie ze strony w y­
trawnych pedagogów, pozostają (ii zapewne długo 
leszcze pozostaną) glosami, wołającemi na puszczy, 
to jednak świadczą one chlubnie o tern, że nie brak 
w Polsce ludzi światłych, którzy dostrzegają zmur­
szałe podstawy obecnego systemu szkolnego, wytwo 
rzonego z górą półtora wieku temu, które dotych­
czas żadnym, a raczej mało ważnym uległy zmianom 

Reforma m3tury, zdążająca pozornie w kierunku 
znacznych ułatwień, jest właściwie niebezpiecznym 
eksperymentem. k łóry — oby to było nieprawdą — 
okaże siię niechybnie jeszcze brzemien.niejszy w uje­
mne skutki, aniżeb dotychczasowy system matury. 
Nie dość bowiem matematyki,, tej „pięty achilleśo- 
w ej“ większości uczniów, jeszcze ponadto wchodzi 
w  rachubę fizyka i — dla jednych ję,zyk niemiecki, 
dla innych język francuski.

Możemy już sobie wyobrazić, jak bardzo w ystra­
szony i zmieszany będzie uczeń, zmuszony — z róż­
nych przyczyni, lecz nigdy w klasie ósmej z lenistwa 
— zdawać ze wszystkich albo z większości przedimio 
tów. W szak pilną naukę t?ie zaw sre wiieńczv notą 
dubruL. I możemy jud wabi. wyobrazić tę bezdenną

r zipacz abiturienta, który po roku krwawej pracy 
przygotowawczej ze sześcu przedmiotów — egza­
minu ni o złoży.

A ma ten egzamin znaczenie wyjątkowe. Ilud to 
uczniów ,.pzda“ rok rocznie ra  uniwersytetach — l 
nikt o niczem nie wie. Ale egzamin „dojrzałość***... 
jest czemś całkiem innem. — Trudno to, doprawdy, 
wypowiedzieć : wyjaśnić, dlaczego, ale tak jest w 
istocie. Popatrzmy na rodziców tych dzieci, którym 
nie udało się złożyć egzamsuu. Krwawo zapracowa­
ny grosz, łożony na w ydatki szkolne, nietyiko że nie 
przydał im radości i szlachetnej durny, lecz przyspo- 
im jeszcze zgoła niezasłużonego bólu i wstydu.

A przecież matura nie jest żadnem, literalnie ż id -  
nem świadectwem ani wiedzy ani tern bardziej inte­
ligencji! Jakże łatwo można s :ę zmieszać i paść, u- 
przyiominiwszy sobie właśnie, ze można paść, norzy- 
tomniwszy sobie, że na wynik czekają niecierpliwie 
rodzice, czeka cała rodzina! Jakżeż W' takich . tym 
podobnych wypadkach możliwem jest skupienie nwa 
gi, konieczne do odpowiedzi oonajmmiej dostatecznej!

Dlatego — zdaniem naszem — należy szukać In­
nych dróg dn sprawdzania inteligencji i wykształce­
nia młodzieży szkoły średmej. dróg bardziej nowo­
czesnych i przystosowanych do postulatów nauki 
współczesnej 1 współczesnego życia społecznego.

Biniek
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lei? dzieci do 7—8 -ego roku życia wprowadza  
frię też nsrukę czytania i pisania. Marja Mon- 
tessoii i do nauki pisania ma sw ój system. 
Litery Wycięte z t. zw. „szmerglu*4 (Sandpa- 
pier) przylepione są na tekturze, dziecKo zaś 
za pomocą dotyku nabiera w p iaw y i w ten 
sposób uczy się pisania i czytania.

Podałam tułaj tylko kilka szczegółów o pra 
ty  w przedszkolu, by wskazać na doniosłość 
jej dla rozwoju dziecka.

Matk. i wyehoY/aczynie po winne pamiętać, 
że racjonalne wychow anie przedszkolne jest 
tym mocnym fundamentem, na którym ma 
iię puźniej wznieść cały dorobek um ysłow y i 
intelektualny dziecka. *)

Mina B esterow a.

*\
J W związku z powyższemi uw agam i należy 

zwrócić uwagę na konieczność oddawania opiek 
nad dziv>ckiem w domu kw alifikow anym  silom, tj. 
wychowawczyniom, posiadającym  pewne w y­
kształcenie pedagogiczne. Potrzebie w ykształcenia 
takich wychowawczyń odpowiada stw orzona osta 
tnio w K rakowie, pierw sza w Polsce, Szkolą Za­
wodowa dla W ychowawczyń Żydowskich. Dzie­
wczęta żydowskie powinny skierow ać się do te­
go pożytecznego społecznie zawodu — (.Przyp. 
Bod. rnf).

riadeslaits toytiawtńsm-s
I. CZASOPISMA.

„DZIECKO I MATKA" Nr. 10: Tydzień dziecka. 
Wiosną i lato w mieśaie. Daj bezu, W ycieczki z a mi ej 
sicie z dzieokrem. Hartowanie wodą, Pielęgnowanie 
choregu dziecka. Dziięeko niedonoszotie, i in. — W ar 
« u w a , Plac Zamkowy 9, PKO. 12.900, kwart. zl. 4. 

„MŁODA MATKA" Nr. 11: Wćzesue owoce, W y­
jazd z dz.ećmi, Kajak, Z higieny macierzyństwa. Ko- 
itiec roku w przedszkolach. Jak w ykorzystać nie­
dzielę, Mamtui&łu — opowiedz bajeczkę. O racjonalne 
zasady odżywiania rodziny. Odpowiedzi na l'sty

mdziiiców. Rady. — Warszawa, Górnośląska 20. PKO 
14555, Wwait. zł. 3*70. ----------i— s

„RUCH PEDAGurtlCZNY" Nr. 5: W spółczesna 
rodzima wielkomiejska w świetle socjologii: wychowa 
n.ia (S. SterocSig). Kształcenie nauczycielu (A. Jaklel), 
Akademie Pedagogiczne w Prusiećh (Mak); Zjazd 
Naucz. W yższ. Kursów Naucz. (Stattlerówna), Recen 
złe, Krotnika. — Kraków, Rynek Gł. 29, kwart. 2‘5G-

„PRZFGLAD SPOŁECZNY" Nr. 5- W ywiad sp o ­
łeczny i jego technika (E. Stoifowa), psychologiczne 
podłoże karności i jef rola w wyohowanim (Blau- 
stein). Oceny, Wiadmości z central sierocych 1 in. — 
Lwów ul; Mickiewicza 1. 4 — kwart, zł. 3.

„DAS WERDENDE 7EITALTER" Nr. 5 poświęco­
ny tematowi ..Padagogiische Frłedensarbeit44, zawiera 
szereg cennych prac. między inneirii: Problemie der 
Fnedensem ebung, Die Lehrer Fraukreichs urna der 
Weltfrii-eae, Friedensarbeit der bfijti.se tfen Jugend, Ju- 
gendoucn und FnieOemsarheit i t. p. —  Drecden N. 6, 
Kaserneustr, 20/11., kwart Mk. 3.

*,Gc.OS NAUCZYCIELSKI" Nr. 39: Kongres Peda­
gogiczny, O prace nauczyciela, Nauczyciel a praca 
społeczna, Dział informacyjno— urganizacyjny, P ora­
dnik samokształceniowy i in. — Warszawtt, uL Swię 
tokrzysKa 30; dla członków Zwoązikti Naucz. Fotek, 
bezpłatnie.

„PRACa SZKOLNA" Nr. 5. Zbiorowe cnaraktery- 
styki regionalne. Jak uczą metodą projektów. Nau 
czarnie w szkołach mieszanych (narodowościowo i 
wyznaniowe), Z praktyki szkolnej, Recenzje, Czaso­
pisma. — (Dodatek do ..Głosu Naucz.")

Il KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY.
„BIBI JO T r CZKA UNIWERSYTETÓW LUDO 

W Y eti I MŁODZIEŻY SZKOLNEJ". W ydawana 
przez Gebethnera i Wolffa, B. U. L. przedstawia 
zbiór w aituścow ych zarówno estetycznie, jak kul­
turalnie utworów' iiteracKich i historycznych; Prócz 
klasycznych dzieł literatury naszej i obcej zawiera 
ona bogaty wybór z zakresu powieści i noweliistyki 
polskiej w. XIX. i XX. od Kraszewskiego aż do F.

NOTATKI

itakofji żmijowa dla wy- 
fihow&HczyA żydowskich

pod nazwą „Wieczorne Kursy Zawodowe dla Wycho 
wawczyn Żydowskich44 zostanie uruchomiona w
przyszłym roki szkolnym. Szkoła :a, upoważniona, 
przez władze szkolne do wydawania świadectw, ma 
ha celu kształcenie wychowawczyń domowych, © tar 
dila zakładów' wychowawczych, ochronek, ©rzedr 
szkoli, kolonii dziecięcych i t. p. dla dzaecl żydow­
skich w wieku przedszkolnym. Nauka trw a Tok, Od­
bywa się w godzinach wieczornych pięć razy  tygod­
niowa, 'obejmuje: język polski, naukę o dizlieckui, w y-1 
chowanie w przedszkolu, naukę przyrody i bifidtny. 
rysunek i pracę ręczną, śpiew, wychowanie fizyczno 
i gry, jiiidaistykę oraz zajęcia praktyczne w ochron-1 
kach krakowskich. Tazem tygodniowo 15 godzin. —> 
Przez Biuro Pośrednictwa ,.Wizo44 krakowskiego uJ 
niożliwioucm jest dla słuchaczek równoczesne zaję­
cie na posadzie prywatnej — Przyjmuje s>‘ę kandy­
datki z ukończonym przynajmniej 15 rokiem życia 1 
wykształceniem szkoły powszechnej. Wpis zł, 5. —  
Opłata miesięczna zł. 20. — Ulgi możliwe. — Wiocsy 
i informacje: „Wiizo44, Karków, Rynek Gł. 29, codzfoa 
me od gad z. 5—7 wlecz., pisemnie. Rachela MałAeiO 
wa, Kraków, ul. Potockiego 13, I. piętro.

Goetla. B. U. L. nadaje się zarówno jako lektura uzu 
peiniiająca, w wyższych klasach szkół powszechnych 
■i w szkołach średnich, jakoteż jako pożądana czyiatt 
ka domowa. Różne sposoby zużytkowania tóiMkOW 
tej Bibljotek orzedsiawia szczegółowo obecnie w y­
dany Katalog B. U. L.; zestawiono tarń cykle utwo­
rów, związane pewnemi wątkami narracyjneimi i mo­
tywami] ideoweinii i wskazano na TOŁłeielejisZl© i głęb­
sze znaczenie tego zbioru. Zupełnie słusznie zw róo>* 
no uwagę na ’ę okoliczność, że szare tomiki B. U. L. 
moga wałpie usłużyć naszej przyszłości przez wpro­
wadzenie szerokich w arstw  młodszych .«■ starszych 
czytelników w dziedzinę kulturalnych w artości P o ­
stoi. g.

ma#w

radykalnie Jęczy 
p l a s t e r

C ZA PK I D A M SK IE
ręcznej toboły, z kerdonku, w ełny, jedwabiu i słomki 

BIAŁE i we wszystkich koloiach 
poleca w wielkim wybotze

L E I D K E R  i  Ska
g ir a k ó u ., ul* S tr a ć o m  6 .  — T e le fo n  1 2 8 -2 5
Kordonek, wełna, słomka i jedwab do wyrobu czapek 

w wielkim wyborze.

> JW AlfcEJAŁl mpkeiuLo-iekoiuc}Jł* 
hurtownie i częściowo 'iA J I A M U  
w Kluków sklej Fefcryce FiranekF R A N K I.................

AUHA6A HffUL FI.AAIAASAA Zu

KRAKOWIANKA'
Chemiczna Pralnia — Artystyczna Farb.arnla

C e n tr a la : K r a k o m  S t a r o w i ś l n a  1 8  
T e ł, 1 6 2 - 6 7

czyści chemicznie farbuje artystycznie — po cenach 
zr.aczjnóe zniżonych. — FilJom prowincjonalnym daie* 
my wysoki rabat, 1141 j.

Biipanekle hsi głusze BBBBKn 3P
w modujch kolorach — poleca po cenach najniższych
Arieta HolfónfirgtMrdrwSenif mi 8 
AAAAAAAAAAAAAAAAA

Cen u 7« slolk Zl. ‘260 — W Krakowie do nabyeia:
Relst, j j«  A*B — Apteka Mra Bergera, Gertrudy Ł 

w tó e .  r UUad > j » f l k .  Falkr. Matuli, « ra* ó v , .  ^  17.

SALWATOR
Znak ochr. Sfinks wyrobu apteKi W. Borowskiego 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59.
Spizedaż. we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. «S41tz
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BEZPŁATNIE!
Fierwszy kunon na otizymunie tabkczki czekolady

O P T I M A  S. A .
Za złożeniem niniejszego oraz dalszych dwóch 
kuponów znajdujących się na czekoladach:
Mleczna, Gorzka, Deserowa, Milka-Nut,
otrzyma oddawca 1 tabliczkę 100 %t. czekolady 
w każdym sklepie lub fabryce

O PT IM A  S. A. KrakówA. a.
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W schód  
słońca  

3  Uu 16

Czerwiec

13
Sobota  

28 Siw an 5691

Zachód 
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Dwaj ministrowie w Krakowie
Dzaś, w  sobotę rano, przyjeżdża do Krakowa mini 

Ster oświaty, p. Czet wiński. Weźmie on udział w 
poświęceniu kamienia węgielnego pod budowę gma­
chu Biblioteki Jagielloński ej, o godz. 10 ra.no, a na­
stępnie w publ cznem ptlenarnem posiedzeniu Pol­
skiej Akademii Umiejętności o godz. 12 w południe. 
W niedzielę. 14 bm. przybędzie do Krakowa roinii- 
ster komunikacji. p. Kiilin i będzie obecny na uro­
czystości chrztu trzech awionetek, ufwidowcnych 
przez kom-tct kolejowy L.O.P.P.

Nie należy zmieniać podręczni­
ków szkolnych

Wykonując rozporządzenie ministra 'oświaty, ze 
względu na wyjątkowo ciężkie warunki materjalne 
rodz:ców i opiekunów uczniów, kurator okręgu 
szkolnego krakowskiego zarządził, co następuje: 
1) należy zaniechać jakichkolwiek zmian w wybo- 
Tze podręczników, zatrzymując nadal podręczniki, 
używane w roku 1930/31, 2) konieczność wprowadzę 
nia na r. 1931/32 nowych podręczników może być 
uzasadtrona wyłącznie okolicznością zupełnego w y­
czerpania, lub usunięcia używanego dotąd podręczni 
ka ze sipisn podręczników dozwolonych do użytku 
w szkołach na rok szkolny 1931/32. Wprowadzenie 
nowych podręczników w publ. szkole powszechnej 
nastąpić może na skutek zarządzenia Inspektora 
szkolnego, w państwowej zaś szkole średniej, s e m - 
narjum nauczy cielsk err, i ochra miarskiem za zezwole 
niem kuratorium. Wykaz obowiązujący w danej 
szkole podręczników należy podać do wiadomości 
młodzieży do dnia 15 bm.

Tegoroczne matury przeszły 
naogół lżej

W jednem z pisni w arszaw skich czytamy: Egza­
miny m aturalne w br. naogół przeszły bez w ięk­
szych w strząsów  Dość łatw e zadania i tematy, 
poza tern liberalny stosunek delegatów  rządowych 
przyczynił się do tego, że minimalny odsetek m a­
turzystów  „obciął się1’. Jednaaże nie wszędzie 
delegaci rządowi odznaczali się liberalizmem W 
niektórych miejscowościach, szczególnie na pro­
wincji bardzo często dolegał doprow adzał do roz­
paczy nielylko uczniów zdających maturę, alo na­
uczycieli. Byw ały wypadki, że nauczyciel za p ra ­
cę postaw ił uczniowi lepszą notę, a delegat gor­
szą. Na tern tle dochodziło nawet dc scysyj Do­
w iadujem y się, ża nieklórem i wypadkam i zain­
teresow ało  się M-slwo oświaty, które w zasadzie 
,pTZvrhvlnie odnosi się do kwestji m atur szkol­
nych N astrój, jaki panow ał w M-stwie przed k il­
ku laty. polegający na P m , że uw ażano za konie­
czne zmniejszenie liczby m aturzystów  przez 
w zgląd na nadprodukcję inteligencji zawodowej, 
uległ radykalnej zmianie. Dość często slyśzy się 
nawet pogląd o celowości zniesienia wszelkich 
egzaminów maturalnych i oparcia sądu na obser­
wacji całorocznej ucznia.

Kolonja wakacyjna gimnazjum 
hebrajskiego

Komitet Rodzicielski przy Żyd. Gimnazjum Sred. 
W Krakowie donosi, że prace nad przygotowaniem 
'Wakacyjnej kolonii szkolnej są w pełnym toku. Poza 
:zwykłym programem zajęć, jak gimnastyka, śpiew, 
gry i zabawy, zawody sportowe, jakoteż w razie 
niepogody referaty z dziedziny juda.istyki, przyrodo 

'znaw stw a i nauk społecznych, projektowane są kur 
SY ratownictwa* robót slójdowych, koszykarstwa, 
fotografji itp. Kierownictwo kołontji spoczywa w Tę' 
kach tycihsamych wytrawnych pedagogów!, jak w ro 
iku ubiegłym. Młodzież podzielona zostanie na grupy 
w©d®ug wieku i Was. Grupami uczniów kierować 
będą specjafale wyszkoleni instruktorzy. Po  przy- 
leidiza© badani będą uczestnicy przez lekarza kolo 
naOnego, pod którego opieką lekarską pozostaje mlo- 

!dzi«ż 'przez czas trw ania kolonji. Na zalecenie lek a 
tz a  zdoZc korzystać z kąpdeJl solankowych

ZAKOPANE PENSJONAT ZDROWOTNY „AROSA"
■ f e |  Ok 0(1 lat 4’ wymagających stałej opieki lekarskiej i pielęgnacji.

wJf mLk i Rekonwalescenci, dzieci chorowite, anemiczne i t. d.)*Pełny komfort
K ie r o w n ik :  D r . KAROL FISC H E R , K a& prusie 6 0 .  T e l. 3 3 7  

Choroby zakaźne szczególnie gruźlica wykluczone — Piękny ogród, wielki taras, słoneczne położenie. 
O tw a r c ie  15  c z e r w c a . i988er O tw a r c ie  15  c z e r w c a .

i uihaiagyj z dojazdem do Zakładu kąpelow ego : 
z powrotem. Przypomina się, że zgtos.zen.iia na kolo 
nję przyjmuje Komitet Rodź. do dnia 20 bm. co­
dziennie, między godziną 12—1 przedipołudniem i 
7—8 wi eczorem w budynku szkolnym-, w sali Kom. 
Rodzicielskiego.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, I.ubicz 7, Stradom  O, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18

— ZMIANY NA KIEROWNICZYCH STANO­
WISKACH W MAGISTRACIE? W iadomość o bli­
skich zmianach w zarządzie rn, K rakow a wywoie- 
la  w sferach urzędników miejskich wielkie poru­
szenie. W kuluarach m agistrackich krążą wersje, 
że w związku ze zmianami w prezydjum miasta 
nastąpią także przesm ćęcia na stanow iskach n a­
czelników wydziałów i niektórych zakładów  miej­
skich. Jedno z tych slanow isk ma być podobno 
obsadzone przez osobę z obozu sanacyjnego. Z za­
miarem przejścia na em eryturę nosi się podobno 
kilku naczelników wydziałów m agisiratu.

— EGZAMINY W STĘPNE do klasy I. Żyd 
Gimn. Koed w K rakow ie odbędą się dnia 20 bm. 
o  godzinie 10 p rzedpo ł, do klas wyższych w 
dniach 24 i 25 Inn Wpisy do szkoły powszechnej 
Żyd Tow. Szkoły Lud. i Śr. w K rakow ie odby­
w ają się codziennie do godziny 14 w sekretarjacie 
Brzozowa 5.

— PROPAGANDA SZKOLNICTWA ZAWODO­
WEGO. Slow'arz}rsrenie Nauczycieli Szkół Zawo­
dowych w K rakow ie z okazji „Tygodnia P ro p a­
gandy Szkolnie'wa Zawodowego* urządza w nie­
dzielę, dnia 14 bm. o godz 11 przedpoł w sali 
Domu Katolickiego przy ul Straszewskiego Ze­
branie informacyjne o rodzajach, charakterze i 
praktyczneti znaczeniu szkół zawodowych, o raz
0 znaczeniu psychoteehniki przy wyborze zawodu. 
Na zebranie zaprasza się rodziców, nauczycieli i 
zainteresow aną młodzież.

— ZBIÓRKA NA RZECZ KOLONJJ RABCZAŃ­
SKIEJ Ula żydowskiej dziatw y szkolnej, wyznaczo 
na pierw otnie na dzień 2 bm. odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 15 bm.

— AUTOBUS DO WOLT JUSTOW SKIEJ I  
SKAL PANIEŃSKICH. Dyrekcja Miejskiej Kolei 
E lektrycznej z dniem 15 bm. urucham ia sta lą  ko­

munikację autobusow ą do Woli Justowsikej- i
Skał Panieńskich. Postój autobusu przy ulicy Pod 
wale tuż u wylotu ul. Szewskiej, przystanek koń­
cowy kolo Skat Panieńskich w pobliżu re s tau ra ­
cji Bisanza. Autobus kursow ać będzie przez ul. 
Podwale, W olską, Aleję 3 Maja. ul. P iastow ską
1 Wolę Justow ską Cena biletów do Skał Panień­
skich dla dorosłych zl 1, dla dzieci 70 groszy. Do 
rogatki dla dorosłych 00 groszy, dla dzieci 40 g ro ­
szy. Buch rozpoczynać się będzie o gmlz. G‘30 ra ­
no i trw ać będzie do go-lz. 21 40 wedle stałego 
rozkładu jazdy

— PODAWANIE TELEGRAMÓW PRZE Z TE­
LEFON. Taryfa telegraficzna poz 14 przewiduje, 
odtelefonowywanie nadeszlych telegram ów adre­
satom posiadającym stacje telefoniczne bez pobie­
rania za to osobnej opłaty. Telegram y takie po 
ich odtelefonowaniu uważa się za doręczone i prze 
syła się je następnie pocztą jako list zw ykły  bez­
płatnie. Na żądanie adresata mogą być takie te­
legram y doręczane przez osobnego posłańca za 
pobraniem  opłaty w wysokości 50 gr.

— ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW. 
W najbliższych dniach ma się ukazać okólnik Mi­
nisterstw a Spraw  W ewnętrznych w spraw ie w y­
daw ania zasiłków  rodzinom osób powołanych na 
ćwiczenia. WTysokość opłat zależna jest od liczby 
osób, będących na utrzymaniu ćwiczącego. Z asił­
ki wynoszą IDO g r . 1.10 zł i 1.30 zł dziennie.

— ZW IEDZANIE DAWNYCH WAROWNI, 
W NĘTRZA BARBAKANU, oraz historycznych ko­
ściołów św. F lorjana i św K rw ża odbędzie się 
dziś w sobotę pod kierunkiem dra Jerzego Do- 
brzyckiego jako IX wycieczka z cyklu Tow. Miło­
śników hist. i zabytków K rakow a. W stęp 1 zl. 
Zbiórka o godz 15‘30 w Barb kanie.

— NA CZAS ROBÓT DROGOWYCH W UL 
CZAPSKICH zamyka się tę ulice dla ruchu koło­
wego przejazdowego z dniem 12 bm.

— UWOLNIONA DZIECIOBÓJCZYNI. Przed 
trybunałem  Sądu przysięgłych w Krakowie toczy­
ła  się wczoraj rozpraw a o dzieciobójstwo. Na 
ław ie  oskarżonych zasiadła N atalja Lasków na 
(lal 25) z Woli Zabierzowskiej w po w. bocheń­

skim, która udusiła w łasne nowonarodzone nie­
mowlę, a ow inąw szy zwłoki pledem, zakopała je 
w stodole, Na skutek werdyktu sędziów przysię­
głych trybunał uwolnił oskarżoną od winy i ka­
ry. Rozpraw ie przewodniczył wiceprezes d r Huł>l, 
w otow ali sędziowie Podobiński i Konopacki, o- 
skarżał prok. dr. S taw arski, bronił dr. Kónig

— CHULIGAŃSKI WYBRYK. W czoraj popołu­
dniu niewyśledzeni dotychczas spraw cy na drodze 
prowadzącej przez gminę Skotniki pod Krakowom, 
uderzyli kamieniem w głowę przejeżdżającego fu r­
m anką A leksandra Roser,zweiga, raniąc go cięż­
ko. Piosenzweiga prze viezioivo do szpitala św. Ł a­
zarza w Krakowie. Za chuliganam i zarządzono 
pościg.

— NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI PRZY PRA ­
CY. W kamieniołomach w Bodzowie pod K rako­
wom w czasie pracy spadł z wysokości 10 metrów 
3.5-letni W iktor Jedjńiak Doznał on ciężkich obra­
żeń na calem ciele. W Brzozówce w czasie sk ła­
dania dachówki na nowowybudowanym domu, 
spad! z dachu 254etm Stefan Rumian, doznając 
ciężkich okaleczeń. W obu wypadkach inlerwen- 
jow ał lekarz pogotowia ratunkow ego i przewiózł 
o fia ry  wypadków do szpitala św. Łazarza.

FATALNY UPADEK. Dnia 11 bm. zawezwano 
pogotowie ratunkowe do Rynku gt. do Pyrki Woj­
ciecha, (lat 17) .ucznia krawieckiego, który w czasie 
obchodu Lajkonika uipadł na jezdnię, uderzając gło* 
wą o bruk, przyczem doznał skaleczenia głowy oraz 
stracił przytomność. Po zaopatrzeniu pozostawiono 
go pod opieką domową.

— KON ZABITY PRZEZ TRAMWAJ. W czoraj o 
godz. 8 rano, Pawlik Jan z Pluszowa, pow. Kra­
ków, który jadąc wozem przez ul. Starowiślną od 
Rynku gł. w stronę Podgórza chciał na zbiegu ulic 
Starowiślnej i Dietla wyprzedzić stojący tramwaj z  
lewej strony, nie zauważył drugiego wozai 
tramwajowego, nadjeżdżającego od Podgórza, Rów, 
mież motorowy wozu tramwajowego nie mógł za— 
u ważyć furmanki, wyjeżdżającej z za wozu tram wat 
jowego i najechał na konia, zabijajac go na miejscu*

— WYŁOWIONO Z WISŁY NA PLAŻY, opodal
Norbertanek, zwłoki nieznanego mężczyzny. Lat osko; 
ło 26—30, wzrostu średniego, ubrane w granatowe 
ubranie, koszulę w paski, póCbudki żółte, skarpetki 
kolorowe w kratę. Zwłoki według orzeczenia leka- 
nza miejskiego Dra Komorowskiego znajdowały się 
w  w'odzie około 5 do 6 tygodni. P rzy  zwłokach ni© 
znaleziono żadnych dokumentów. Dochodzenia pro 
wadzi II. Komisariat policji.

— WŁAMANIA. W nocy z 10 na 11 bm. otwarto
drzwi wytrychem do fabryki kotłów centralnego o- 
grzewama, inż. Robakowskiego, przy ul. Składowej 
1. 16, gdzie skradziono 1 pas transmisyjny, 1 palnik 
do spawania, łącznej wartości 370 zł. — Frynka T a­
deusz, zam. przy ul. Grzegórzeckiej 45, zgłosił, że 
w nocy z 11 na 12 bm. skradziono mu z mieszkania 
przez wyrwanie okna, ubranie i garderobę, wartości 
1260 złotych.

— KTO ZGUBIŁ PIENIĄDZE? W IV. Komisaria­
cie policji, przy ud. Grodzkiej 65, znajduje się wię­
ksza gotówka, która została znaleziona w dnu  wczo 
rajszym w Krakowie. Właściciel może się izgłosJĆ w 
godzinach urzędowych.

— ZWRACAMY UWAGĘ na bezpłatny kupon dla 
oiri/ymania czekolady O ptm a na str 12. I665m

 o§o------

— W SOBOTĘ DNIA 27 b. m. o godz. 8*30 wie­
czór otwiera Kasyno Sopotskie w Casino Houel‘u , — 
w salonach nowowybudowanych 7 wyszukanym, a r­
tystycznym  smakiem przez profesora Fahrenkamp‘a 
z Dusseldorfu, Międzynarodowy „Sportiug Club**.

Otw.erając ten nowy hianb. dyrekcja Kasyna idzie 
za przykładem wszystkich dużych m ejscowośoi mię* 
dzy nar od owych. Dla wstępu do „Sportimg Clnbu* 
potrzebne są specjalne karty wstępu, które można 
otrzymać w sekretariacie klu-bu. 1680x

- , ,  -

— WYCIECZKA ŻYD, TOW. GIMN. do Skały
Km ty odbędzie się jutro, w niedzielę. Punkt zborny 
godz 3-oia przed dworcem zachodnim.

ZMARLI:
Rachela Groder 1. 18, M ordka Rusinek ł. 39, Ró­

ża Ehrlichow a 1. 66, Ew a Sokówaa 1. 15, Leontyna 
Liebermaim- K eller 1. 37.
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Touurzystwo ubezpieczeń 
na tycia „FENIKS”

W pierwszych czterech nres’'ącach roku 1931 
zawarto 49327 nowych ubezpieczeń na życie  na 
łączny kapitał 26.500.000 dolarów. Z tej kw<4y 
przypada 21 % na Austrię, a 79% na zagranicę. 
W pływ  prerraij od 1 stycznia do 30 kwietnia d r- 
w ynosi1 5 m Ijonów 400 tysięcy dolarów; ubez­
pieczonym oraz spadkobiercom wypłacono —* 
1 385 860 dolarówam—>    i—y ■ ■■ —  - m - r - i - . - - -  

Dyrektorowi Panku Ludowego w  Dynowie
p. Henrykowi liectterowi

dotkniętemu bolesna stratą ukochanej Siostry, 
składa w yrazy głębokiego współczucia  
1675* PERSONAL BANKU.

Epełtkitlczy Bark kredytowy
z  cgr. oesss..

w KraKouife, Siudom 13
zawiudamaa w  ślad ża uchwalą Związku Ban­
ków w Krakowie, że  począw szy od dnia 1 Ipca 
193i r. oprocentow ywać będzie wkładki d da­
rowe jak następuje:

1) wkładki płatne a vlstai po 3% p- a-;
2) wkładki płatne zą l-rni-esięcżuem w yp o­

wiedzeniem oraz automatycznie po 5% p- a-;
3) wkładki płatne za 3-m iesięcznem  w yp o­

wiedzeniem po 6% p- a.;
4) wkładki płatne za  6-inieslęcznem  w y p c-  

wiedzeniem  po 6 a 3/4 p. a-
Zarząd Spółdzielczego Banku Kredytowego 

16R2x z  ogr. odpow. w  Krakowie.________
K o rzy sta jc ie  z e  z n iik i  sezo n o w ej

I przekonajcie się, ża

M B  *0WIAZDA*
w  K rak ow ie, u l. K ord eck iego  L. 5

Oboli b o isk a  K. S. DUkktbl, pfsec.tn ica DIot' >•. -aaej
wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 

najtaniej i naisoiidniej.
Nti ż ą d a n ie  c z j i d  I fa r b u je  w  C g o d z in a c h  
t l i  JC. W ilb a  11, Zwierzyniecka 33, Wolnica 14,
I lUŁ Dębniki Rynek 8, Dietlowska 46, hebestjana 33

O ElO O EJlE lE ł
SOBOTA, 13 CZERWCA

K raków  (31*2.8) 11*40 Przegl. prasy. 11‘53 Sygnał 
hejnał 12‘10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 14*50 ivo a 
gasp. 15‘45 „Zabezpieczenie przed Dożarami". IG 
Dla dzieci „Słowik*4, puczem o godz. 16*30 Kon­
cert dla młodzieży (ludowe pieśni słow iańskie). 
16*50 Odczyt (z W arszaw y) 17*10 Gramof. 17*15 
Odczyt pt. „Kolejowe Przysposobienie W ojskow e'4 
— wygł. pus. VVł. Starzak. 17*35 Odezyt „Scala, 
letnia rezycencja Pana Prez. Rzeczypospolite)4'. 
18 Kącik dla młodych talentów  muzycznych: (P a ­
derew ski, Moniuszko, Bach, Paganini). 1S'30 A- 
kademja strzelecka. 19 Rozmait,. komun. 19*20 
„Przegl. polityk zagrań, ub. tyg.“ — wył. dr. J. 
Reguła 19*35 Gramof 19*45 Rzeczy ciekawe — 
w ygł red. J B ajsarow icz 19*55 Program . 20 Dzień 
nik p ras 20*10 św ięto  przysposobienia wojskowe­
go. 20*30 Muz. lekka tBlon, S trauss, GreczaninoW, 
Lekar). 22 Feljet 22*15 Dnd. do P  Dz, R 22*20 
U tw ory Chopina 2245 Komun polic., sport. 23 
Muz. lekka i tan.

Katowice <408,7) 11*40—15‘25 p. Kraków  15*25 
Przegl. w ydaw nictw  perjoddycz. 1545 Interm ezzo 
muzyczne. 16 Dla dzieci p Kraków. 1(>‘30 Hdczyt.
16450 Odczyt z W arszaw y, 1710 Dla dzieci (G’0- 
cia Hela) 17*35O dczyt p. K raków  18 Koncert (p. 
K raków  19 Odczyt. 19*15 Rozrnait 19130 „Radjo- 
we echo świata*4. 19*55 Kom. meteor. 20 Dziennik 
pras. 20*10 T r Ze Spały 20*30 p. K raków  22 „Na 
widnokręgu *. 22*15 Dod. do Dz. P R. 22‘2u Muz 
Chopina 22450 Kom 23 Muz. lekka i tan.

Lwów (3*51) 11*58 Sygnał, hejnał 12*10 IX 
szk. aud radj. posw wórczości T  Lenartow icza 
12*4-5 Gramof. 13*10 Kom meteor 14*50 Kom. gosp. 
15*45 Dla dzieci, IG50 Oryginały w przeszłości pol­
skiej. 17‘10 Gramof. 17*15 „W śród ksiatżek‘\  17*30: 
Gramof, 17*35 Odczyt p. Kraków. 18 A ud. m u z- 
wokalna. 1830 K w adrans akademicki 19*20 Feljet 
19*30 Gramof. 19‘40 Skrz i giełda ruin. 19*55 Kom. 
meteor 20 Dziennik pras 20*30 p. K raków. 22 p. 
Katowice 22*15 Dod do Dz. P R. 22*20 Koncept 
Chopina. 22*50 Komun, i muz.

Narada u Hindenburga
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika**)
B e r l i n  12. 6. (Sch) Kanclerz Rzeszy dr. 

Bruening w yjechał dziś o godz. 8 rano do Neu- 
deck, gdzie przebywa prezydent Hindenburg 
w celu poinform owania go o podróży do A n­
g lii i sytuacji wewnętrznej Rzeszy.

* * *

P a r y ż  12. 6 (8 )  Ambasador niem iecki w  
Paryżu von Iloesch wyjedzie w przyszłym  ty ­
godniu do Berlina w celu odbycia konferen­
cji z rządem niem ieckim .

Trybunału staii^ dla Erilninga 
u Curthssa

ż ą d a j ą  n l e m i e e k u - n u r o d u i i / i

K r ó l e w i e c  12. 6- PAT- Tutejszy organ 
stronnictwa niertdeckc,-narodowego domaga się 
postawienia kanclerza Bjńnmga i ministra 
s p r a w  zagranicznych Curtiusa przed trybuna­
łem stanu za przyjęcie w czasie sw ej w izyty  
w  Chequers zobowiązań, które zdaniem pisma 
wiążą Niemicom ręce w  sprawach odszkodo­
w aw czych i uniemożliwiają w ysunięcie żądania 
rewizji planu Younga-

, lidtSBk najstarszego banici pulsKligo 
ty Sfsnsth Zjcżn.

No w y  J o r k .  12. 6- PAT. „Northwestern 
I Trust Sayings Bank" w  Chicago dawniej Bank 
j Smulskiego, największy bank polski w Amery 

■ce, dubrowolnie zamknął swoje kasy. Bank 
J ten był ściśle związany z  Banikiem „Foreman 
I' State Nat!onalbank‘\  który 8 czerw ca został 
| nagle zlikwidowany, bez uprzedzenia w yżej w y  

mienionego- banku i przejęty przez ,Firts Natio­
nal Bank“i który banku „Northwestern Trust 
Savings Barku" me objął. Fakt ten, jak i zarrr 
kn;ęcie 20 innych banków w yw oła ł ogólną pani 
ke : run na banki- Celem uratowania banku d y ­
rekcja postanowiła bank zamknąć. O becne  
kontroler stanowy bada stan finansowy banku-

Nowy spisek w Peru
(ie leg ra m  wrasny „Nowego Dziennika*)

N o w y  J o r k  12. 6. (R) Z Lim y donoszę, ze 
wykryto tam nowy spisek przeciw obecnemu 
rządową prowizorycznemu. Aresztowano około 
60 osób podejrzanych o przynależność do spis 
ku. W  calem Peru ogłoszono stan w yjątkow y. 
Linj« kolejowe obsadzono wojskiem .

niebywale upaty we Francji palatf- 
rIbwbJ I HfnpzpJI

Telegram w łasny ..Nowego Dziennika*’

P a r y ń  12. 6. (B ) Francje południową na­
wiedziła niebyw ała fala upałów. W  miastecz­
ku Taibes, położonem u stóp Pirenejów, zano 
to* ano dziś w południe 35 stopni w cieniu, 
u 50 stopni w słońcu. Takż^ z Hiszpanji nad­
chodzą wiadom ości o strasznych u p a ła ch /d o ­
chodzących od 40 do 44 stopni. W  Sewilli 
stwierdzono dziś od dziesiątek lat nienotowa- 
ną temperaturę, wynoszącą 44 stopnie w cieniu

Cmentarzysko na rSnle Oceanu
W e  i -H a  i - W e  i. 12. 6. PAT W edług utrzy 

manych doniesień radiowych nurkowie zajęci 
przy pracy nad wydobyciem  zatopionej łodzi 
podwodnej „Poseidon" ni© zdołał? dostać ślę do 
wnętrza łodzi. Zbadali oni -jdko częściowo ty ł 
łb-dzi- która jest znacznie uszkodzoną Obecnie 
w obec niekorzystnych warunków atm osfery­
cznych. prace nurków musiały zostać przer­
w ane

* •  i

C z e - F u .  12. 6. PAT Amerykański datek ra 
towniczy „P:geon“ przybył w  dniu wczoraj­
szym  do W ei Hai Wei. Nurkom, znajdującym się 
na tym statku udało się dziś rano założyć ka­
bel dokoła kadłuba zatopione] łodzi podwodnej 
„Posejdon**, a jutro podjęte będą próby w ydo- 

,Posejdona" na powierzchnię morza.

ClEŁUA k r a k o w s k a
K raków , 12 6 1931. Akcje w zaniedbaDiii. Do­

la r  bez zmiany
/ Zebranie giełdową cechowało nastró j m artw y. 
N iektore papiery, jak Bank Pclsk i, Tonan i Zie-» 
leniew ski w zaofiarow aniu bez obrotów  Z papie­
rów procentowych płacona za 4-proe. P iem . 
inw estycyjną 81.50, w tow arze 82 50 nieco słabiej; 
Do trańsakcyj papieram i oficjalnie uiotoWaiiemi 
nie doszło

Na pogiełdzia objaw podobny 
• •

W aluty i dewizy oficjalnie bez notowań.
Na rynku walutowym  w obrotach pryWatnyćłi1 

i m iędzyoankowych tendencja dla do lara  u trzym a­
na. Zaofiarow anie tow aru zm ezniejsze. Usposobię 
nie nieco słabsze W  K rakow ie ao la r  gotówkowy; 
8.96— 3.98, czeki bankowo 8.91 i jedna ezv7, do 
8.92 i jedna cza w W arszaw a doi. 8.95—8 97, czeki* 
8.91—8.92

GIEŁDA W A R SZ A W S K A
W arszaw a. 12. f* PAT. Akcje: bank  P olsk i

125.50, 121, W ęgiel 22, Lilpop 15, S tarachow ice 
7 25, Pożyezki: 3-proc. budow lana 38.75, 4-proc. ia- 
westycyjna 83, 5-proc, konw ersyjna 4750, 47.25  ̂ 6j 
proc. dolarow a 71.25, 73, 7-proc. stabilizacyjnaf 
78, L istv  zasi. BGIC 8-procentowe 94, 7-proc©nto- 
vve 83.2.5

W aluły; D olar 8.95, 8 97, 8.93. Dewizy: Belgja 
12447, 124 4S, 123.86, Londyn 43.36 i pół, 43.47, 43.25 
i pół, Nowy Jo rk  8.915, 8.935, 8 895, telegr. 8 919, 
8.939, 8 899,' P ary ż  34.91 i pół. 35 34.83, Praga' 
26.42, 26.48, 26.36, Szw ajcarja 173.25, 173.68, 172.82, 
Wiedeń 125.33. 125 64, *23.02, Berlin 21 i .6?

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa i dnia 12 6. 1931. 

Żyto cena transakcyjna 210 ton 28 5u, 60 ton — 
28.25, 15 ton — 28.30. pszenica cena orjentacyjna 
30 1 trzy czw do 31 i jedna czw., mąka pszenna 
50—53. otręby żytnie 19—20, pszenne 17 i jedna 
czw do 18 i jedna c z w . pszenne grube 18 i trzy* 
cz. do 19 i trzy  czw Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 12. G PAT. W aluty i dewizy: Berlin

IbS 36—ll>8,8f5, Budapeszt 123.96—124 26, Bukareszt 
4 22— 4.24, Londyn 34 54—34 67, Nowy Jork  709 95 
—712.45, P aryż  27 81—27 91, W arszaw a 79 54 -79 82 
Zurych 137.97—138.47, Amerykańskie 711 5u—7l 5.50 
NSemiiekie lt>8.11—168171, Szw ajcarskie 138 05— 
138.85, W ęgierskie 124.04—124.44.

P ap iery  w artościow e: Renta majowa 0 21. Ren­
ta lutowa 0 251, Renta koronowa 0.26, Losy Tu­
reckie 10.25, Lwów Czerniowee 20, Galicja 13.

GIEŁDa  u  r y c h s k a
Zurych, 12. 6 PA T P aryż 2016 i pół, Londyn 

25.04 i trzy e z w . Nowy Jork 515. Belgja 71.25 W ło 
chy 26.95, Berlin 122 05, Wiedeń 72 35, P rag a  15.25, 
W arszaw a 57.75, Budapeszt 90.05, Bukareszt 3,06.

10-fecie floty lotewskrei
R y g a  12. 6. (R) Dziś zakończyły stę uro­

czystości zw iązane z 10-leinią rocznicą istm t-  
nta łotewskiej floty wojennej. Po defiladz-e 
okrętu admiralskiego „Virsaitis‘‘ przed prezy­
dentem republiki i flotą państw zaprzyjaźnio­
nych prezydent K wiesis w ygłosił mowę. w któ 
rej podkreślił, że gorącem pragnieniem Łotwy  
jest utrzym anie jak najlepszych stosunków ze 
w szystł imj sąsiadami.

Senat egipski
K a i r  12. 6. (R) W  Egipcie odbyw ały jię  

wczoraj wybury do senatu. Przebieg ich był 
naogół spokojny. Na ogólną liczbę 100 senato­
rów wybierano tylko 40, podczas gdy resztu- 
jących 60 m ianuje król po m yśli nowej kon­
stytucji, wydanej przez króla drogą dekretu 
w październ>ku r. ub. W edle dotychczas zna­
nych rezultatów w ątphw em  jest, czy opozy­
cja zdobędzie wogóle m andat do senatu. Przy­
puszczalnie i te 40 m andatów przypadnie obu 
partjom rządowym.

Straszna tragedia rodzinna
B e r l i n .  12. 6. (Sch) W  Neuimuens+er rozegra 

la się dziś krw aw a tragedia rodzinna. P ew ien  
28-ietnd kuoiec w  następstwie k łó tn i' zastrzelił 
ojca i matkę, a w reszcie popełnił samobój" 
Stwo-

SMutgnrfl (3601) 16*30 21, 22*50 Muzyka 
Rzym (441.2) 12*45, 17 Muzyka. 20*40 Opera. <
Wiedeń (516.4) 12, 17*20, 19*55, 21, 22‘30 M u^y-. b y  d a
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I w Austrii zanosi się na kryzys rzędowy
w związku z programem oszczędnościowym

W i e d e ń .  12. 6. PAT. Kanclerz Ender i mini­
ster Juch zażądali dzisiaj od stronnictw parla­
mentarnych, by uchwaliły program oszczędno­
śc iow y  w ypracow any przez rząd, grożąc w  
przeciwnym  razie ustąpieniem gabinetu- D ecy­
zja stronnictw zapadnie w  ciągu przyszłego ty  
godnia- Zanosi się tedy na w ażne wypadki w e  
wnętrzno-polityczne w  Austrii. W  komisji finan 
sow ej ośw iadczył dzisiaj minister skarbu Juch, 
ż e  przypuszczalny deficyt za rok bieżący w y ­
niesie około 150.000.000 szylingów. Propozycje 
rządiu celem  pokrycia tego deficytu są koniecz* 
nościami państwowemi. Zagranica — powie­

dział minister — śledzi z  największą uwagą na 
sze w ysiłki celem doprowadzenia budżetu do 
równowagi- Od zrealizowania programu rządo­
w ego zależy nietylko uporządkowanie budżetu, 
lecz także dalsze stanowisko zagranicy wobec 
Austriackiego Zakładu Kredytowego- Rząd musi 
rychło wiedzieć, czy  może Uczyć na poparcie 
stronnictw, czy  też nie- gdyż w  wypadku od­
mownym będzie zm uszony wyciągnąć konse­
kwencje- Rząd apeluje do w szystkich stron­
nictw i domaga się rychłej decyzji. Za dalsza 
zw łokę rząd nie będzie mógł przyjąć na siebie 
odpowiedzialności.

Uchwały Rady ministrów
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 12. 6. (Sin) Na odbytem dziś w ie­
czorem  posiedzeniu rady ministrów uchwalono 
projekt nowelizacji ustaw y z r. 1925 o uregulo­
waniu obrotu cukrem na terenie państwa i no 
w y  statut organizacyjny ministerstwa poczt i 
telegrafów- Nadto upoważniono wojewodę ślą­
skiego do przedłożenia Sejmowi śląskiemu pro­
jektów ustaw o rozciągnięciu na województwo  
śląskie obowiązujących na terenie Rzplitej 
praw: przem ysłowego, górniczego, o izbach han 
dlowo-przem yslowych, oraz o w ystaw ach i tar­
gach. W reszcie poszczególni ministrowie przed 
staw ili wyniki prac nad usprawnieniem adnmni 
stracji w e wszystkich resortach, stwarzających 
podstaw y do dalszych oszczędności budżeto­
wych-

Narada mfirstrów w scrawfe 
b. więźniów brzeskich

(Telefonem od naszesc korespondenta)
W a r s z a w a  12. 6. (N) Prezes Rady Mini­

strów Prystor odbył dziś przedpołudniem kon 
lerencję z m inistrem  sprawiedliwości p. Micha 
łowskiin. W kolach politycznych wiążą tę 
konferencję ze sprawą więźniów brzeskich, 
niedawno ponownie przesłuchanych przez sę­
dziego Demamta. W edle ostatnich wersyj roz­
prawa sądowa o kongres Centrolewu odbędzie 
się w połowie września br.

Nowy docent na wydziale prawa U.J.
W a r s z a w a  12. 6. PAT. P. m inister W . R. 

i O. P. zatwierdził uchw ałę rady wydziału pra 
wa i adm inistracji U. J. w Krakowie, które) 
mocą dr. Stanisław W incenty Franciszek Che­
łm ski został habilitow anym , jako docent teo- 
rjj i filozofji prawa na tymże wydziale.

Projekt zniesienia województwa 
łódzkiego

(Telefonem  od naszeeo korespondenta)
W a r s z a w a  12. 6. (N ) Komisja powoła­

na do opracowania projektu usprawnienia ad­
ministracji zaproponuje m. in. obniżenie licz­
by województw. Na pierwszy ogień ma pójść 
województwo łódzkie. Stolica województwa  
wraz z okręgiem przyłączona ma być do w oje­
w ództw a warszawskiego, zaś W ieluń i Kalisz 
do województwa poznańskiego .

Prcfesf (fuchowieńsfwa litewskiego
K o w n o  12. 6. PAT. W  związku z przymu- 

sowem  wydaleniem  nuncjusza papieskiego z 
Litwy zebrani na uroczystości kościelnej w 
m iejscowości Datnava księża, wśród których 
znajdował się arcybiskup Skwirecki, uchw a­
lili w ysłać do Ojca św. depeszę z wyrazam i u- 
bolewania z powodu przymusowego wyjazdu  
nuncjusza apostolskiego z Kowna oraz zape­
w nienia o swojem  posłuszeństwie wobec sto­
licy apostolskiej.

Tucłtaczewskf wcemmisfrrrn wojny
M o s k w a  12. G. PAT. Prezydjum centralny 

go komitetu wykonawczego ZSRR. mianowało  
gen. Tuchaczewskiego zastępcą komisarza lu­
dowego w ojny i marynarki oraz wiceprzewo­
dniczącym rewolucyjnej rady wojennej na 
m iejsce Uborowicza, który obecnie został m ia­
nowany komendantem okręgu wojennego Bia 
łorusi z zachowaniem  nadal stanowiska człon­
ka komitetu rewolucyjnego rady wojennej.

Zatonął okręt przemytniczy
N o w y  L o n d y n .  12. 6. PAT. Statek a n g e l 

ski „Shubenacadia“, w iozący jak przypuszczają 
dużej wartości ładunek napojów alkoholowych.

Nowy środek przeciw syfilisowi
Paryski „Monde Medical14 przynosi n iezw y­

kle ciekaw e wiadomości o nowych środkach 
leczniczych przeciwko pladze ludzkości, jaką 
jest syfilis. W jednym  z paryskich szpitali 
dokonano pod kierownictwem  dra Urbains* 
eksperymentów z gallium. Jest to w roku 1875 
odkryty metal barrdzo rzadki, elastyczny i sto­
sunkowo lekki. W strzykiw ano zarazki s y f i­
lisu królikom, a następnie wstrzykiwano im  
injekcje gallium. Rany prędko się goiły, a spi- 
rochety — przez Chaudinna odkryte zarazki 
syfilisu — po kilku dniach stały się niedo­
strzegalne, tak, że uczeni przypuszczają, że za­
chodzi lu tak rzadko spotykany w medycyni# 
wypadek „sterilisatio m agna“, tj. oczyszczenie 
krwi i innych soków ciała od trucizny syfilisu

Jeśli eksperymenty te dadzą się przenieść 
też na człowieka i jeśli rezultaty będą tak sa . 
mo dobre, będzi? możno wówczas m ówić o ra­
dykalnym  środku przeciwko syfilisow i.

Opracowano też nową metodę wczesnego roz 
poznania i stwierdzenia choroby. W Parys­
kiem towarzystwie lekarskiem „Societe de S y . 
phitigraphie1' odbyło się niedawno posiedzenie* 
na którem zdawano sprawę z metody lekarza 
włoskiego Seiary. W edle metody Sciary moż­
na osiągnąć rezultaty znacznie lepsze niż w e­
dle metody W assermanna, a zwłaszcza uni­
knąć można niedostatecznej albo powierzchuW  
nej kuracji i kontrolować postępy leczenia.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKt
— WIEC AKADEMICKI PRZECIW PO D ­

WYŻCE OPŁAT UNIWERSYTECKICH odbył
się wczoraj w  południe w sali Kopernika U. J, 
Kuratorem wiecu był dziekan wydziału prawa  
prof. Dr- Gołąb. Zebrani przyjęli w iększością  
głosów  rezolucję, przedłożoną przez młodzież 
wszechoplską i ludową, a zawierającą stanow ­
czy protest przeciw podw yżce opłat, jako go* 
dzącej w  interesy w iększości młodzieży nąrodo 
wości rdzennie (!) polskiej. W nioskodawcy o- 
bok tego argumentu O' ukrytej tendencji antyźy  
dow skej wskazują nadto na okoliczność, ż*  
kwota 5—6 milionów zł., jaką przyniosłaby 
podwyżka opłat, dałaby się uzyskać przez-.* 
zmniejszenie któregokolwiek z  funduszów dysip® 
zycyjnyćh

zderzył się w  pobliżu przylądka Montauik z 
roweem, pełniącym straż u w ybrzeży i zato­
nął- Załogę uratowano-

JAKUBIEC (G arbarnia) zwyciężył w wyścigu 
kolarskim  Tarnów —Krynica na 120 km. 2) Więcek, 
3) Janik, 4) Duda, 5) Kiczek.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Gościnny występ artystów
Teatru Polskiego w Warszawie

pod dyrekcją Arnolda Szyfmana.

„Koniec i początek", komedia w  3 aktach Ma- 
rjmsza M aszyńskiego. reżyser Aleksander W ę­

gierko.
Marjusz M aszyński, który zadebiutował w  

Krakowie jako aktor — a w  Polsce też jako 
autor sceniczny, zaprezentował się w  obu w y ­
padkach nader dodatnio. Komedja jego ,,Koniec 
i początek" — jak na początek pracy literackiej 
— jest bez zarzutu- Ma w szelkie walory, aby 
silę podobać publiczności — i również zaletę do­
brze zbudowanej scenicznie sztuki.

Aktor, dobry aktor, pisząc sztukę, zna przede 
w szystkiem  grunt, scenę, w ie, jak kroić posta­
cie, jak aranżować sytuacje. Jest przecież w  
sw ym  żyw iole. Jeśli ponadto ma talent. — a ten 
p. M aszyński bezsprzecznie posiada — umie 
,.zrobić" rzecz tak, by mogła- zadowolić zaró­
wno widza z  pierw szych rzędów, jak i tego z  
galerii, a co  najważniejsze, naw et tych, co cho­
dzą na kartki. Aktor to zna i umie.

Pan M aszyński zrozumiał, — co  u debiutują­
cego autora jest rzadkością — ż e  zbyteczny jest 
wysiłek na odkrycie z desek scenicznych stra*

tosfery — czy choćby korekty teorji Einsteina- 
W ystarczy stanąć silną stopą na ziemi, bez 
w zlotów  i akrobatyki.

Autor ,,Końca, i początku" zrobił jeszcze jed­
ną rzecz godną uznania. Ominął nałóg aktora- 
autora stwarzania sztuk o  jednej w łaściw ie roli 
— ma się rozumieć dla siebie- ,-Koniec i począ­
tek" posiada w szystkie role solidne, mocne, 
w yraźn e  nakreślone — bez cienia przesady lub 
iprzecieniowania- Słowem  — ubogi repertuar ko 
medjowy polski wzbogacony został o sztukę do 
brą, a publiczność miała sposobność do spędzę 
nia m iłego wieczoru i do szczerej zabawy.

W ykonaw cy bez wyjątku grali świetnie. Nie 
,,robih typów", lecz grali swobodnie, serde­
cznie, bez cienia szarży, czy patosu- Czy to 
,Pan i Pani" (Juljan M aszyński i Zofja Mo­
drzewska), c zy  drobna rola poczciwej siostry  
(Stanisława Kawińska) lub lokaja (Henryk Mał­
kowski), — czy też w reszcie czołow e role Zosi, 
(milutka o  kresowem zacięciu Romanówna) i 
Kazimierza, (autor Marjusz Maszyński) by ły  
wsipaniałe oddane budząc serdeczny śmiech 5 
rzęsiste oklaski.

Całość, to jakby „injekeja św ieżego powietrza 
do żył", jak mówi panna Zosia, agentka od 
elektrycznych froterek.

R eżyseria W ęgierki bardzo dobra, dekoracje 
mile. !• Flęischinan

Z  sali Koncertowej
Pod koniec sezonu koncertowego, w  porze ra 

czej popisów usłyszeliśm y dwóch młodych śpie 
waków krakowskich, pp. G. Schmeidlera i B. Ro 
senzweiga.

P. Schmeidiler pokazał w  szeregu aryj swój 
nieprzeciętny materjał głosow y, niedojrzały jed 
nak w obecnem stadjum do występu publiczne­
go. Obok .murowanej", choć nieco wysilonej 
„góry" uderza niewy równa nie rejestrów niż­
szych i wadliwa dykela, co razem z nieco szty  
wnern i ciężklem ujęciem muzycznem, pozbawia 
śpiew p. Schmeidlera głębszego wyrazu drama 
tycznego. Ogółem organ, nad którym warto, ale 
i trzeba porządnie popracować.

W  przeciwstawieniu do sw ego partnera oka­
zuje p- Rosenzweig pełne opanowanie środków  
ekspresji podkreślając doskonałą dykcją i mim i 
ką (może za wyraźną) emocjonalną stronę u- 
tworów- Tonowo natomiast okazał p. Rosen­
zw eig zbytnią wstrzem ięźliwość, rozwijając w  
paru zaledwie miejscach pełnię sw ych możliwo 
ści głosow ych. Mimo tych zastrzeżeń odniosło 
się wrażenie silnego talentu operowego, który 
odpowiednio pokierowany niewątpliwie do cze­
goś doprowadzi.

Akompaniował b. starannie p. W acław  Geiger.
I . L
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RABKA. Już otwarty
pensjonat E. Małżowe j w 
p.ęknie położonej willi 
„Fo di! ask* (dosrf ęp udb- 
godniiony). Kuchnia rytu 
alua, dietetyczna i o-ł Ji- 
ta. Radio. Ceny przystę­
pne.  91Ig

ZA K O PA N E — pensjona t 
.Ą I a S C O I T E "  ul. Chain 
bmsk egc poleca sione- 
C|ril póKcje z w y tw iu t- 
nem  a-ir 2 y inan em. W e­
randy. tarasy, — diuiy 
ogród. Ceny u m ia r k o w a ­
ne. Teleton 283 153ótr

RYTRO. PENSJONAT 
..PODHALE" Schweida, 
pdeca pokoje z weranda 
nv. eieRtrycznern oświe­
ceniem. — z calkowiteifl 
pierwszorzędnem utrzy 
manieni. Kuchnia w ybo­
rowa. na żądanie djete 
tyczna. Plaża, korty, <kn 
cangi. Ceny od 1 czerw ­
ca zniżone I505x

ZAKOPANE. H otel-Pen- 
s-ion „Gerlach", Krupów­
ki, kem tort, z^mna, cic- 
p h  wodas łazienki1, tera 
sy, ogrody kuchnia 
kwlntna rytualna. Cena 
od 8 z l  zw yż.4— Zarząd ; 
Morgenstern z Zawoj i i 
Lotka z Gumpiowiezów 
Salamonowi, właśc. per­
fumerii „Mimoza" w- Za­
kopanem. 1672x

K R Y N I C A .  —  P e n s j o n a t  
* T o s k a ‘ \  n a j l e p i e j  u r z ą ­
d z o n y  p t n s j o n a t .  w  p i ę ­
k n e m  p o ł e ż e n  u, ś w i e t n a  
t  o b f i t a  k u c h n i a ,  c e n y  
n a j n i ż s z e .  R e n d e z —  v o u s  
■ w y t w o r n e g o  t o w a r z y ­
s t w a  ż y d o w s k i e g o .  T e l e ­
f o n  54. 1512x

M I L Ó W K A .  Piękne letni 
s k o  górskie nad S-oią, o 
niezwykle korzystnych 
warunkach klimatycz­
nych. Rzeka, lasy w  po­
bliżu. pensjonat „GOLD- 
BERG", poleca pokoje z 
pierwszo rzędnem u trzy­
maniem, po bardzo zni­
żonych cenach. 1685x

ZAKOPANE. „Pałace" 
Chałubińskiego — kom­
fortowy pensjonat, pole­
ca pokoje z utrzymaniem 
wykwintnem 'od 12 zło­
tych. 1663x

BO MUSZYNV zabiorę 
jak zeszłego roku, na J* 4 
to kilka inteligentnych 
panienek (od lat 13—17) 
Towarzystwo i opieka 
zapewnione: Immerglii- i
chowu. ul. Sebastiana t 
telefon 107-14. 1157>

TBonr
OSZUKUJĄ

HAFTUJĘ monogramy 
w ypraw y ślubne, Irank . 
kapy, montuję poduszki; 
Stockowa. Dieilowska 50 
II piętro, 867g

e
p e m y s

j u a s z ^ t a  d o  p u a t i i ^
R e  I n ! m e i s z « g o *  

® rf. ż s  - K i z y f i t
ia  j e s t  b to r U w n a R i  
lepszą o_ iiik feh  w t K '

' W f S T A R U Y  P O R Z N Ą Ć  P R A C Ę

DYM
t ł

%yul Typewriftrs 
w  W oltce 6 .  -A*

WA.R3ZiCC0CCiCv
Al. Jerozolimskie 25,

Prze siwo na Kraków i Iwcjen ADAM ŁrŁkÓw. i i  L 7.

W A K A C J E  W  S Ł O Ń C U  
I  R A D O Ś C I  spędzi mło­
dzież szkolna w waeku 
do 15 r .  żyda w Insty­
tucie W ychowawczym 
G. S perera  na Kr żerni on 
kach (dojście od tul. Z a ­
mojskiego). Wpisy ud 
godz. 9 lano do 7 wleez-o 
rem. Nr. telef. 10 455 — 
czyńmy od gedz. 8— 10 
wieczorem. — Dyrekcja 
Instytutu przyjmujc w b 
r .  również uczniów za­
miejscowych w wieka od 
lat 7—15 na czas w aka­
cyjny — rok szkimuy 
1931/32. 1669x

C H C E S Z  O T R Z Y M A .  
P O S A D Ę ?  MUŚJŚ2 uk ft 
c z y ć  k u r s y  f a c h o w e ,  k r  
©spondenc. im. p ro fe s r  

r a  S e k u ł o w . c z a  W a r s ?  
wa Z ó r a w - a  42. K u r s 7 
w y u c z a j ą  l i s t o w n i e :  t n  
c b a l t e r j k  r a c h i n k o w o s ,
kup leck ięL  k o -ę sp e n d e r  
cji hand low ej.  s tenegrń  
iii. nauk i tjajpfLiw praW^. 
kaligrafii,  p-sania  na ma 
sz y n a c h  ł o w a ro z n aw  
s tw a .  ang ie lsk iego  Iran 
cuskćego. ndemieck.egd 
p lscw ni g ra m a ty k i  bo: 
skiek  ekonornj. P o  skofi 
czeniu egzarr .u  — Zada 
cle p m ^ u e k tó w !  1522s

PANNA młoda, ładna, po 
siadająca wyprawę i go - 
tówkę, wyjdzie za czło­
wieka na stanowisku. — 
Zgłoszenia do Adrn. „N, 
Dzienn.ka" ped „Facho­
wiec’. i683x

POSZUKLJE się inteli­
gentne] osoby w w tku 
30—4U lat. do tow arzy ­
stw a starszej pani na kii 
ka godi/ n dziennie. Zgło­
sić należ: się do; Ro- 
senthal. ul. Bonerowska 
L. 14, I. piętro. 1654x
 .....  — * V—'
PRZYKRA W ACZ, zmią- 
cy s ę debrze na kro u 
który również prac^wa 
w fabryce konfekcji darń 
sklei, poszukiwany, Zglo 
szen.ia pod „Przykra- 
waaz" do Admui. „Now 
Dziennika". 1670x

POSZUKUJE się pomoc­
nika handlowego z braw i 
ży biellżiiicno—galante- J 
ryjnej; Hornsteim i Gold- 
scbmledt. Stradom 13,

1677x

MODNlARKI samodzia— 
nej, ora.z uczenie poszu­
kuje Salon Mód B. Lilien 
thal. Grodzka 4. !681?n

PRAKTYKANTA do eks 
pedycjl przy jmie Fabryka 
guzików „ABC", ul. Śoł- 
tyka 19. 1668er

DROGUERjA Szanse* 
sohna, plac Nowy 16 — 
przyjmie praktykanta z 
dobre] rodziny G w aran­
cja wymagana. 1678x

POKÓJ un ebiowani - 
t r t n to w y .  ż e s o b n e ro  vst 

dla dwdvh pandy 
fiibo mtodegv> m ałżeń­
stwa do wsnajęc a dd 
- a r a z. W adomość: 

Brzozcwa 12. III. pifUt
l tro m. 13. 710?

POKÓJ. osobrre u ejście 
telefon, dla dwóch pa­
nów do wynajęcia: Sal’ 
narnama !8. rr. 10.

9 ;'**»■r*. ■■ X; ‘. % ;•
1 . t̂ y., 1 . .**11 '* k-ry; '/ i ...

T R O C H Ę  ft tJ M O B U

— Cóż to za dziwny aparat? tjdko ri woje

DUŻY budynek fabrycz­
ny ż maszyn a mi lub be? 
w Krakowie ao sprzeda­
nia. Zgłoszenia: HoHaem 
der, Kraków, ul. Micha­
łowskiego 2. 91 Og

2 POKOJE z kuchnią, sło 
neezne, w starym domu. 
do oddania. Zgłoszenie 
ped „300“ do Adrh. „N 
Dziennika". 9ui>g

CZTERY ubikacje, jasne, 
duże, do wynajęcia, Zglo 
szenia pod „Dzielnica 
VII." d'4 Adm. „N. Dz’en- 
nika". 9l4g

E R O Ż N E  I 
9 L * —«*.   J

ZAWODOWA modnaar- 
kę przyjmę jako spólni- 
czkę — lutb W5 dzierżą- 
wiię koinipiletnie urządzo­
ny 1 od kilku lat prospe­
rujący Salon Mód w7 Kra 
kowie. Potrzebna gotów­
ka 120—150 dolarów. — 
Zgłoszenia pod „Egzy­
stencja" do Adm. „Now 
Dz ennlka". 167bx

REPARACJE MASZYN 
do szyoa rowerów, g r a  
tnofonów. tanio, plecy 
zyjnie. pod gwarancją — 
S kr a i  maszyn. Kiaków 
ZWIERZYNIECKA 6.

1626x

„PETROBAl SAM'1 pre-
dakt rop> naftowej : olei 
ków buisrmicznych, ’e- 
czy i usnWa natyehfnlas 
bóle reumatyczne, goścc 
we nerwowe. Intorma- 
cyl udziela: Aptekarz
Hessel, l wó w ul. Cnm'e 
lowskleg- 12 . 1470p

GUMY DO WÓZKÓW
dzmcięcych naciąga On 
ooczekaniu Fabryczny 
Skład w7ózków dziecię 
cych. Kraków tylko r 
ZWIERZYNIECKA 6.

16?7y

KRAWAT NOWY ze s a
rego, przerabia zagrani­
cznym sposobem. P rzy j­
muje z grzeczności fry- 
zjeriba Bergofeua, Łob­
zowska 2. 777g

n o g i !

NOŻYKI DO GOLENIA
oryginalne francuskie po 
30 groszy, poleca Hen­
ryk K ar n,h ans er. Kłaków 
Krakowska 4.-^- Dla °d 
Sprzedawców znaczny 
opust, ló77x.

PIĘKNA, nn\»a willa w 
K rakow ie— 3-piętrowa 
koimfort, dochód roczny 
1.700 dolarów7 netto, k ) -  
sztuije 12.000 dolarów. — 
W płata 8.000 dolarów 
Szeli.giew7io?, Kraków, ul 
S zip taJna 17. 909g

m /fliiY
damskie, tń^ikie i dzie­
cięce po n i s k i c h  ce­
nach sprzedaje Wytwór­
nia Kruków, ul. Koleuk 
L. 1, III. 61er

P A R C E L E  o K a z y i n i i e  k a ­
ż d e j  i l o ś c i  n a p r z e c i w  fa­
b r y k i  Z i e l e n i e  w s k i e g o  ■—  
s p r z e d a m .  K r a k ó w .  B i u ­
r o  o g ł o s z e ń ,  S i e n n a  i i;  

p o d  „ O k a z j a " .  _ S fl2g

G F O k G L T T Y ,  c z c ^ a c z a .  
w s z e l k ’ e  j e d w a b i e  w  w i e l  
k i m  w y b o r z e ,  —  j a k o t o i  
r n a t e i i a l y  f i r a n k o w ®  J  b i »  
l i i ż n i a n e :  S  a m u s i  Bred,
S t r a d u r n  23. 1598x

W Ó Z K I  D Z I E C I E C E  n a j
n o w s z e  m o d e l ® ,  p o l e c a  
n a j t a n . e j  g o t ó w k ą *  rata­
m i .  F a b r y c z n y  S i k ł a d  n a  
P o l s k ę .  K r a k ó w ,  t y l k o  
Z W I E R Z Y N I E C K A  6.

167Sx

riKAWM. k a p y *  od naj­
t a ń s z y c h  do n a j w y k w i n -  
t i n i e j s r y c h  —  o r a ^  w i e k ’ 
w y b ó t  f i r a n e k  B r u g e s  
p o l e c a  W y ^ ó t n ć a  K r a ­
k ó w -  P u d g ó t z ® ,  R ę k a w  
k a  3,  —  r a z  o b e k  R y n k u  
P t K i g ć r s k a e g a .  445x

R O W E R K I  D Z I E C I Ę C E
Zł 26'50 p o l e c a  F a b r y  
c z n v  S k ł a d ,  K r a k ó w .  — 
Z W I E R Z Y N I E C K A  6.

1630

D Y W A N Y  r e c z n * .  J c k  
m y .  . . D j r w a n * ’ K r a k ó w  
PtdgórZf oL s -

T e J e f o o  l l ó - o ę  K i m

M E B L E  K U C H E N N E
p r z e d p u k o j o w e .  w  w - y f e t -  
n a n i u  p i e r w s z o T z ę d n e n  
p o l e c a  s p e c j a l n y  s k ł a d -  
ul  S e b a s t i a n a  7. 595x

O K U L A R Y  N A J T A N I E J
w  w y t w ó r n i  G r o s s l e ż .  ó r  
t y k .  K ł a k ó w .  G r o d z k a  41 

1592:'

M E B L E  K U C H E N N E  -  
P R Z E D P O K O J O W E  -  
D 7 ) E C I P . C Z  -  N A J T A  
N I E J  -  N A J S O L i D N l E
w y k o n a n e  W i e f k  w F  
b ó r :  „ S P E C J A L N O Ś Ć ”
K r a k ó w  u i .  S Ł A W K O M  
S K A  13. w  B G d w e r e u .

201 e -

K l L I M Y  a r t y s t y c z n e  — 
D y m a n y  o r j e n t a ł ń e ;  G r u  
n © r o w a .  K r a k ó w .  T a r ł o -  
w s k a  6, b o c z n a  Z w i e r z y  
n e c k i e j .  1296x

O K U L A R Y  O D S L O N C A
t a n i o ,  w a & i fc .  w y b ó r  - -  
L ó f f l e r .  K r a k ó w ,  u l ,  K o -  
l e t e K  1 . 8l0g

R O W E R K I  D Z I E C I Ę C E
z ł .  20‘50, , h u l a j n o g i "  i i  
9‘5Q. d r e z y n k i  z ł .  30. w ó  
zik.1 d l a  l a l e l . ' ,  p o l e c a  n a j ­
t a ń s z y  F a b r y c z n y  S k ł a d  
w  K r a k o w i e  t y l k o  Ż W I E  
R Z Y N I E C K A  6. 1620x

B R Y C Z K Ę  n o w ą ,  j a s ł o  
n o w ą ,  i e d n o & J e d z e n w w e  
n a  r e s o r a c h ,  o k a t y j n .  
s p r z e d a m ;  W a l t e r  C z a  
n o w t e j s k a  22,

FRENUMFRATA: w Krakowó i nt prow mlesięczn. Zł. 6*00 kwartai Zł. ifTOO 
w Knakowic 2 c d n a ^ e o .  do doma m „  6*20 „  w  18*60
N a  pro-woncjd x przesyłką pocztową m m 6*60 » a  19*80
ZagTąrica ? przesyłką pocztowa a m J0*6C a a 30*00

.JNOWY DZIENNIK** wyebedzi codrLtnnie także w poTredzlarki £ dn; po świąt.

OGŁOSZENIA 1 Podstawą obtezeti jtst 1 milimetr w7Jednym łamie. — Strooa w 
tiekśa;® S nad esłanem ma 3 ta my po 74 miLm, p- Strona za tekstem 6 (3 
mów po 37 miłfot. Naknalel&ze ogłoszeajit drobne liczymy m  10 słów.

C E N Y  w  z ło ty c h :  L  s t r o n ą  1*21). - -  T e k s t  V— . N a d e s ła n e  0*73.  —  Z a  te k s te m  
0 *25. —  D ro b c e  o d  sZ ow a 0*20. P la  p o s z u k u ją c y c h  p r ą c y  0*10. G r a tu la ­

c je  12*50. —  Z a  w s  fc rze fm rę  m ie lą c ą  d o l ic z a  s ię  25% .
 r r r  1'
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